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Obrona pokoju istotą 


* polityki zagranicznej ZSRR 
Głosy prasy radzieckiej 


MOSKWA (PAP) — Zagadnienie walki o pokój po- 
wszechny jest w dalszym ciągu naczelnym tematem komen- 


tarzy prasy 


radzieckiej w sprawach międzynarodowych. 


Dzienniki podkreślają w artykułach wstępnych, że walka 
o pokój stanowi treść i istotę radzieckiej polityki zagranicznej. 


„Izwiestia” sv artykule wstę 


napadzie szału, lecz siły zwo- 


Try 


W walce o przekroczenie. planów 


WARSZAWA — SOBOTA, 12 LISTOPADA 1949 R. 


Pierwsze w przemyśle weglowym 
Rybnickie Zjednoczenie wykonało plan 3-letni 


Dalsze sukcesy górników i energetyków 


Na czoło dzisiejszych meldunków wysuwa się zwycięskie 
zakończenie planu trzyletniego przez Rybnickie Zjednocze- 


nych załoga Rybnickiego Zjed- 
noczenia osiąga również dosko- 


norm wydobycia, wysunęli się 
przodownicy pracy: Józef Ja- 


buna Ludu 


WYDANIE A ` i 


Partii Robotniczej 


i 3 
CENA 5 ZÉ 


Miliard zł dodatkowych oszczędności 


pnym pt.: „Niech żyje pokój |lenników pokoju rosną | krzep | nie, zajmujące przodujące miejsce w polskim przemyśle węglo- nałe rezultaty, e czym świad- | nik, Jan Oleksia, Roman Woj- 3 
ark świecie“ piszą JE in.: | ną Z AR sr wym. O zakończeniu planu trzyletniego melduje również za- | CZY m. in. wykonanie planu za | tuszek i Piotr Adal. 

est rzeczą oczywistą, że „Irud“ w artykule wstęp- F Re m4: : + - | październik w 116 proc. À 3 
sprowokowanie nowej wojny|nym na tenże temat stwierdza foga kopalni „Silesia“, podejmując nowe zobowiązania pro- |P J Ś Dalsze meldunki z fabryk 


mogłoby się zakończyć tylko ka 
tastrofą imperialistów. Gdyby 
imperialiści rozniecili trzecią 
wojnę światową, stałaby się 
ona mogiłą już nie dla posz- 
czególnych państw kapitali- 
stycznych, lecz dla całego kapi 
talizmu światowego. 

Daremnie podżegacze wojen- 
ni usiłują otumanić naród ame 
rykański, wmawiając mu, że 
nie poniósłby on ciężkich ofiar 
wojennych i że mięsa armatnie 
go dostarczyłyby narody Euro 
py i Azji. Naród amerykański 
zaczyna-rozumieć, że jeżeli pod 


m. in.: 


Jeśli podżegącze wojenni lo- 
tychczas jeszcze nie rzucili się 
na złamanie karku w odmięt a- 
wantur wojennych, to ludzkość 
zawdzięcza to Zw. Radzieckie- 
mu, jego otwartej konsekwent 
nej polityce obrony pokoju, de 
maskowaniu przez Zw. Radziec 
ki wszelkich zakusów agreso- 
rów imperialistycznych. 


Narody wszystkich krajów 
zdają sobie sprawę z tego, że 
główną ostoją potężnego mię- 
dzynarodowego ruchu na rzecz 


dukcyjne. Znane sukcesy w realizacji planów mają ponadto 
m. in. energetycy okręgu łódzkiego i warszawskiego. 


Poważna zniżka cen 
na rynkach 
kołchozowych ZSRR 


MOSKWA (PAP) — Olbrzy- 
mia ilość produktów dostarcza- 
nych na rynki przez kołchoźni- 
ków radzieckich, doprowadziła 
do dalszej obniżki cen na pro- 
dukty mleczne, na mięso, owo- 


Dnia 11 listopada br. Ryb- 
niekie Zjednoczenie Przemysłu 
Węglowego, jako pierwsze w 
przemyśle węglowym, wyko- 
nało 3-letni państwowy plan 
produkcji. 

Wspaniały ten sukces jest 
wynikiem doskonałej organiza- 
cji pracy, rozwoju współzawod 
nictwa, systematycznego Wwzro- 
stu wydajności i harmonijnej 


W związku z przedtermino- 
wą realizacją planu 3-letniego, 
załoga Zjednoczenia Rybnickie 
go zobowiązała się wydobyć do 
końca br. ponad plan 1.000.000 
ton węgla kamiennego. 


W odpowiedzi na meldunek 
o wykonaniu planu trzyletnie- 
go, minister Górnictwa i Ener- 
getyki, tow. Ryszard, Nieszpo- 
rek — wystosował do zwycię- 
skich załóg Rybnickiego Zjed- 
noczenia P. W. depeszę z wy- 


przemysłu chemicznego 


Do Centralnego Zarządu 
Przemysłu Chemicznego wpły- 
nęły meldunki z fabryk prze- 
mysłu chemicznego o wykona- 
niu państwowego planu rocz- 
nego. 

Dnia 8 bm. wykonała roczny 
płan produkcji superfosfatu za 
łoga Toruńskich Zakładów 
Przemysłu Fosforowego. 

4 bm. zrealizowała plan rocz 
ny wytwórnia Nr 7 Zjednoczo- 


żegacze wojenni zorganizują | pokoju jest mocarstwo socjali-| ce, jarzyny. k 3 à i 

nową rzeź, to rozpacz matek, R Toteż w odpowiedzi na SZ AN t współpracy całego aktywu go- | TA7ami uznania. nych Zastadów Przemysłu 
żon, sióstr i dzieci ogarnie | knowania agresorów narody ca Rre ówi d d M spodarczego Zjednoczenia. 4 A. EBK EMAKkiELÓW? 

również kontynent amerykań- |łego świata zwierają jeszeze| | © wią o znacznym oży- Kopalnia „Silesia“ 


ski, a rozpacz ta nieubłaganie 
chwyci za gardło i zdusy podże- 
gaczy wojennych. 

Obóz imperializmu jest w 
trwodze. Imperialiści, na któ- 
rych historia wydała już wy- 
rok skazujący, miotają się w 


ROZ o pokój 


silniej swe szeregi wokół Zw. 
Radzieckiego — chorążego no- 
wej epoki, wokół Generalissi- 
musa Stalina — wielkiego bo- 
jownika o wolność i szczęście 
na całym 
świecie. 


Do ZSRR napływają gratulacje 
z okazji 32 rocznicy Października 


MOSKWA (PAP) — Do Mo- 
skwy napływają w dalszym cią 
gu z całego świata liczne gra- 
tulacje z okazji 32 rocznicy 
Wielkiej + Październikowej Re- 
wolucji Socjalistycznej. 

Wdowa po Sun Jat-senie, pa- 
ni Sun Tsin-lin — wicepre- 
mier centralnego rządu Chiń- 
skiej Republiki Ludowej wy- 
stosowała na adres premiera 
rządu radzieckiego, Generalissi 
musa Józefa Stalina depeszę z 
wyrazami gratulacji z okazji 


mał Przewodniczący  Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR 
Mikołaj Szwernik. 


Depesze nadeszły od: Prezy- 
dium Zgromadzenia Narodowe- 
go Ludowej Republiki Albanii, 
od Prezydium Zgromadzenia 
Narodowego Koreańskiej Re- 
publiki Ludowej, od Przewodni- 
czącego Prezydium Małego Hu 
ralu (parlamentu Mongolskiej 
Republiki Ludowej), od Prezy- 
denta Republiki Fińskiej, od 
Prezydenta Meksyku, od Pre- 


wieniu handlu na rynkach ło- 
tewskich. Gospodarstwa kołcho 
zowe, jak też poszczególni koł- 
choźnicy sprzedają produkty 
po cenach o 30 proc. niższych, 
aniżeli w początkach br. 


Poważną zniżkę cen notują 
również rynki kołchozowe Re- 
publiki Litewskiej. Cena masła 
na rynkach Wilna, Kowna i 
Kłajpedy jest o 35 proc. niższa, 
aniżeli w roku ub. Znacznie po 
taniało również mięso, mleko i 
owoce. 

Obfita ilość 
starczana jest przez kołchozy 
na rynki Republiki Kirgiskiej. 
Kołchoźnicy dostarczają olbrzy 
mie ilości owoców, kartofli, ja- 
rzyn, mleka, sera, jajek itd. 
Cena mąki jest dwukrotnie niż 
sza, aniżeli w roku ub. 


Min. Wyszyński 
na bankiecie T-wa 


„produktów do- | 


Spośród 8 kopalń, należą- 
cych do Rybnickiego Zjedno- 
czenia Przemysłu Węglowego, 
do chwili obecnej 5 kopalń wy 
konało już przedterminowo 3- 
letni plan wydobycia węgla. 


W okresie realizacji planu 


3-letniego zaznaczył się wzrost | 


przeciętnej wydajności na ro- 
botnikodniówkę, który wynosi 
około 118 kg. 


wykonała plan 3-ietni 


Załoga kopalni „Silesia“ Ja- 
worznicko - Mikołowskiego Zje 
dnoczenia Przemysłu Węglowe 
go zameldowała w dniu 11 bm. 
o wykonaniu 3-letniego planu 
produkcji. Do końca br. załoga 
zobowiązała się wydobyć 45.000 
ton węgla ponad plan. 


Wśród górników, NEW DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


W realizacji planów miesięcz | o jak najwyższe przekroczenie 


Wytwórnia Nr 12 Zjednoczo 
nych Zakładów Przemysłu Ga- 
zów Technicznych wykonała 
roczny plan produkcji 3 listopa 
da br. We współzawodnictwie, 
w którym uczestniczy 86 proc. 
załogh najlepsze wyniki osią- 
gnęli przodownicy pracy: Jan 
Sowka, Jerzy Janocha i Wik- 
tor Gajdzik. 


(DOKOŃCZENIE NA STR. 2 NA STR. 2 


Lud polski gorąco wita bohaterskiego 
żołnierza walk o wolność i pokój 
Marszałka Konstantego Rokosowskiego 


Z całej Polski napływają w dalszym ciągu wiadomości | Zw. Zaw. Prac. Instytucji Spo- 
o masowych zebraniach i manifestacjach, na których Świat 


łecznych czytamy m. in.: 


„Fakt, że wierny syn ludu 


Załogi sześciu hut Hajduckiego Zjednoczenia Hutnicze- 
go, zobowiązały się dać do końca roku 1 miliard zł dedat- 


kowych oszczędności, 


wzywając inne huty, fabryki i za- 


kłady do współzawodnictwa w oszczędzaniu. Na zdjęciu 


. 


spust surówki z wielkiego pieca 
Z. Z R AN Z 3 >$ 


Foto AR 


200 miln. zł zobowiązała się 


zaoszczędzić załoga Chorzowskiej 
Wytwórni Konstrukcji Stalowych 


Podobnie, jak załogi Haj- 
duckich Zakładów Hutniczych, 
załoga Chorzowskiej Wytwór- 
ni Konstrukeji Stalowych po 
podsumowaniu dotychczaso- 
wych osiągnięć w zakresie wy- 
konywania planów produkcyj- 
nych i oszczędnościowych, roz- 
ważyła możliwości wygospoda- 


stwowej poważnej sumy znacze 
nie przekraczającej 200 milioe 
nów zlotych. 


„ Uchwałę załogi poprzedziły 
przernówienia przedstawiciela 
rady zakładowej, Niemca, o- 
raz sekretarza zakładowej ore 
ganizacji podstawowej PZPR, 
tow. Skrzypczyńskiego i dyrek 


82 rocznicy” Wielkiej Paździer- zydenta Turcji, od Prezydenta P rzyjaźni pracy z radością wita powrót Wielkiego Polaka — Marszał- polskiego, wychowany w słyn- rowania nowych poważnych |, i tadic 
nikowej Rewolucji Socjalistycz SEE ka K Za dodst Told: „| tora naczelnego zakładów Cho 
OWEJ ĄEWĄZĄCI JAMSUYCZ | Argentyny, od księcia - regen- 4 a Konstantego Rokosowskiego do pracy w Sy i sle Muy nej szkole stalinowskiej, zasłu- | Sum. Za podstawę s'użyta prze. | owy. Mówcy podkreślili, dż na 
TETA. Sek, ta Belgii, od Królowej Holen- Amery kańsko- gorące, serdeczne pozdrowienia, żony marszałek, Armii Radziec- | Prowadzona w zakładzie akcja progu realizacji 6-letniego pla ~ 
Premier rządu radzieckiego derskiej, od cesarza Abisynii, ieckiei x kiej, bohater walki z faszyz- | Społecznej kontroli remanentów nhabudów v. andae 40 
Generalissimu Józef Stalin o- | d Prezydenta Libanu, od re- Radzieckiej 9 bm. w Komendzie Woje-| Uchwała podjęta przez Zw.|mem o wolność narodów, sta- dne PRO ROCCA cjalizmu należy czerpać z bo- 


trzymał również depeszę gra- 
tulacyjną od premiera państwa: 
Izrael Dawida Ben Guriona. 
Na ręce sekretarza general- 
nego KC WKP(b) Generalissi- 
musa Józefa Stalina wpłynę- 
ła również depesza od Komite- 
tu Centralnego Komunistycz- 
nej Partii Finlandii oraz depe- 


i j tii I ka S listyczna Partia Jed- ATE T j y 
pa Komunistycznej Partii Izra OE. A E Partia |między Zw. Radzieckim a St. S a Ministra Obrony linowskiej, bohater okryty sła- | Bao W liście m, in. czy Ameryka ń ski pl an kon tro li 
Szereg dalszych depesz gra- | Czechosłowacji, Komunistyczna Zjednoczonymi. q| Również pracownicy Biało- ER KY EA E NEM TĄ uczuciem szczerej radości 
tulacyjnych z okazji 32 roczni- | Partia Hiszpanii, Komunistycz- Na bankiet przybyło poas stockjej Spółdzielni Spożyw- por i wykuwaniu granic Pol- M e a o JE t 4 p T n A s 
cy Wielkiej Październikowej | na Partia Holandii i Komuni- |1:000 członków Towarzystwa | sw wsłali z okazji powrotu do | S RE Odrze i Nysie — syn Gizielskieka, nrślięliśny da atomowej nie przyjęcia 
Rewolucji Socjalistycznej otrzy | styczna Partia Belgii. oraz zaproszeni goście. Uczest- kraju Marszałka Konstantego | PT? etariatu polskiego“, Sn 


genta Afganistanu i od Prezy- 
denta Kuby. 

Komitet Centralny Wszech- 
związkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) otrzymał 
szereg dalszych depesz ga 
lacyjnych. 

Depesze nadesłały: Niemiec- 


List kobiet Zagłębia Wałbrzyskiego 


NOWY JORK. (PAP). Na- 
rodowa Rada Towarzystwa 
Przyjaźni Amerykańsko - Ra- 
dzieckiej wydała w  nowojor- 
skim hotelu Waldorf - Astoria 
bankiet z okazji 82 rocznicy 
Rewolucji Październikowej i 
16 rocznicy ustanowienia sto- 
sunków dyplomatycznych po- 


nicy bankietu przyjęli entuzja- 
stycznie wygłoszone przemówie 
nia, w których wzywano do 
walki o pokój i podkreślano ko 
nieczność przyjaźni amerykań- 
sko - radzieckiej. 


wódzkiej „SŠP“ w Białymsto- 
ku odbyło się specjalne zebra- 
nie oficerów, podoficerów i sze- 
regowych Wojska Polskiego, za 
trudnionych w białostockiej or 
ganizacji Służba Polsce. U- 
czestnicy zebrania wyrazili u- 
czucia radości z powodu objęcia 
przez Marszałka Rokosowskie- 


Rokosowskiego depeszę z wyra- 
zami radości. 


Zaw. Transportowców głosi m. 
in.: 

„Ślemy Obywatelowi Mar- 
szałkowi życzenia ASOSSEH 
osiągnięć w powierzonej 
pracy i wyrażamy radość, że = 
czele sił zbrojnych Polski Lu- 
dowej stanął wielki wódz wy- 
chowany w szkole strategii sta- 


x 
W depeszy wysłanej przez 


nął na czele Wojska Polskiego 
— wzmacnia gwarancję niena- 
ruszalności granie Polski i pew 
ność zwycięstwa w walce o 
trwały pokój“. 


'* 
Załoga zakładów Cegielskie- 
go w Poznaniu uchwaliłą wy- 
.słanie listu dọ Marszałka Ro- 


DOKONCZENIE NA STR. 2 


Dalsze faworyzowanie Niemiec 


uwagę 
cyklów produkcyjnych oraz o- 
brotów materiałami produkcyj- 
nymi, pomocniczymi i wyroba- 
mi gotowymi. 

Robotnicy zobowiązali się do 
wypospodarowania i zwolnie- 
nia d!a celów gospodarki pań- 


gatych doświadczeń Związku 
Radzieckiego 1 wykorzystać 
-wszystkie rezerwy produkcyj- 
ne i gospodarcze dla zapewnie- 
nia planowi 6-letniemu jak naj 
pomyślniejszych warunków rea 
lzacji, 


"dla państw suwerennych 


N. JORK (PAP). — W Spe- 
cjalnej Komisji Politycznej 
ONZ toczy się nadal dyskusja 
nad sprawą międzynarodowej 


æ 
politycznych. W komisji ener- 
gii atomowej i w innych orga- 
nach ONZ zasiadają przedsta- 
wiciele państw związanych z 


+ 
' 
4 


4 m M ` 

do górniczek Kużbasu zaw mówcą był łych kontroli energii atomowej. USA przez agresywny pakt 

Na zebraniu kobiet, przo-| do równouprawnienia kobiet |5ter_ spraw zagranie £ Z h d h | Delegat USA wygłosił dłuż| Atlantycki i przez tzw. „pakt 

downie pracy i działaczek spo-| dawniej przez rządy sanacyjne RA A Ca u SK acno nie rezu tatem sze przemówienie, w którym| panamerykański“. Nie więc 
łecznych Zagłębia Wałbrzyskie | zaniedbanych i pokrzywdzo- A ZE TT AE wychwalał amerykański plan RE La taka Wz c c 

go został wystosowany do to-| nych. k f h“ P troli. chwala jedynie rezolucje dogo 

warzyszek pracy w górnictwie Idąc śladami Waszych pięk-| Przy pomocy wszystkich a 49 on erencji trzec W aryżu kontni n s ne dla USA. Nie ulega wątpli- 

ZSRR Okręgu Kuzbas list z| nych tradycji zobowiązujemy ków nadal służył dziełu pokoju Delegatowi USA  wtórował | wości, że taka sama sytuacja 


pozdrowieniami, w którym czy 


się wychowywać nasze młode 
pokolenie w duchu przyjaźni 


dla szczęścia całej ludzkości. ` 
Ponadto przemówienia wygło 


Anglia i Francja skapitulowały przed żądaniami Wall-Street 


przedstawieiel W. Brytanii Ca- 
dogan. Musiał on jednak przy- 


wytworzyłaby się w projekto-= 


wanym przez USA międzynero 


tamy m. in.: 
cien Wielkiej Socja-| narodów, wieczystego pokoju i| sili: przewodniezący Towarzy- PARYŻ (PAP) — Zakończyła się tu Konferencja 3 mi- ‚lę > AR RARE ia znać, że ZSRR w swym dąże-|qowym  tyuście atomowym. 
' listycznej Rewolucji Paździer- | postępu. stwa dr. Kingsbery, Słynny | nistrów spraw zagranicznych — USA, W. Brytanii i Francji. | ."<€ oir“ oczekuje włącze- | niu do osiągnięcia porozumie-| Oto powody — oświadczył Ma~ 


nikowej przyczyniło się do od- |, 


Eo że w. oparciu o 


śpiewak Robeson, prof. Worn i 


Komunikat wydany po- zakończeniu obrad jest lakoniczny 


nia Niemiec Zachodnich do gro 


nia w sprawie kontroli energii 


lik — dla których pian amery- 


na uczestników paktu atlant; e ; óż LULA 5 an 
zjskapia naszej niepodiegl ly przyja z Masza Wiolka Nio- | inni, Pisarz Lemonte dorata; operuje ogólakani: W kolach dziennikarskich pasuje peze-| kiego. Dziennik ten Bodkredia | atomowej waoana w tebase aieki śe nie „do przyjscie SiE 
dowej, do wzrostu dobrobytu | styczną i krajami demołracji | nia polityki „zimnej wojny“ i| konanie, że taka redakcja komunikatu ma na celu ukrycie niebezpieczeństwa, jakie wyni- | wych propozycji. Cadogan o- ERY i BE GM 
klasy robotniczej, świadczeń | ludowej osiągniemy nasz cel: |powrotu do  rooseveltowskiej przed opinią publiczną państw zachodnich istotnych decyzji, wę ki amerykańskiej świadczył, że „międzynarodowa Następnie przemawiał dele- 
Soci pełną sprawiedliwość społeczną polityki przyjaźni i współpracy Które ze względu na ich niepopularność, 3. Minsódyie ŻA: JU. inspekcja, jaką  proponuje| gat Haiti, który popierając pro ' 


go. społecznych \i kul- 
tura%ych, a przede wszystkim 


Ożywiony ruch tranśportowy na Wiśle 


i trwały pokoj na świecie“. 


ze Związkiem Radzieckim. 


Komunikat końcowy podkre- 
śla przede wszystkim, że mini 
strowie omawiali „wspólne pro 
blemy”, a w szczególności spra 
wę Niemiec. Z dalszych zdań 
wynika, że 3 rządy zachodnie 
potwierdzły stanowisko ustalo 
ne w tzw. statucie okupacyj- 
nym, że popieraja one nadal 
marionetkowy rząd w Bonn i 
planują wcielenie Niemiec Za- 
chodnich do tzw. „społeczności 
europejskiej" pod patronatem 
amerykańskim. Komunikat 
stwierdza, że ma jednym z po- 
siedzeń byli obecni ministrowie 
spraw zagranicznych Beneluxu. 

Dobrze poinformowany „Mon 
de“ dowiaduje się, że 3 mini- 
strowie doszli do porozumie- 


mierzają ujawniać dopiero w toku ich realizacji. Podkreśla się 
również, że w czasie Konferencji ujawniły się między 3 mini- 
strami bardzo istotne rozbieżności. Ostatecznie Acheson na- 
rzucił swe pogłądy W. Brytanii, a zwłaszcza Francji. 


wy Chin, Azji południowo- 
wschodniej i Jugosławii. 


Nawet rząd francuski 
jest przygnębiony 


W toku konferencji odbyły 
się dwa posiedzenia rządu fran 
cuskiego. Na posiedzeniach 
tych Schuman zreferował sta- 
nowisko amerykańskie, co wy- 
wołało —- jak słychać — przy- 
gnębienie wśród członków 
rządu. p 

„Combat“ stwierdza, że Fran 
cja podporządkowała się w zu- 
pełności amerykańskiemu punk 
towi widzenia. Również „Mon- 
de* przyznaje, że na konferen 
cji zwyciężyła teza amerykań- 
ska. 


Adenauer oddaje 
amerykańskim 
kapitalistom przemysł 
zachodnio - niemiecki 


BERLIN (PAP). W związ- 
ku z konferencją 3 ministrów 
spraw zagranicznych niemiec- 
ka prasa demokratyczna podda 
je ostrej krytyce memorandum 
Adenauera, skierowane do 9- 
bradujących w Paryżu mini- 
strów. 

„Neue Deutchland“ stwier- 
dza, że Adenauer w rozmowach 
z przedstawicielami mocarstw 
zachodnich zgodził się na ich 
żądania -w sprawie statutu Za 
głębia Ruhry i Zagłębia Saary 
oraz na przekazanie przemy- 
słu zachodmio-niemieckiego w 
ręce obce drogą przyznania 
40-procentowego udziału kapita 
łowi zagranicznemu. Dziennik 
podkreśla, że Zagł. Ruhry ma 
stać się, w myśl planów, uzgo- 
dnionych z Adenauerem, całko 


ZSRR jest rzekomo niewystar- 
czająca oraz że dla osiągnię- 
cia skutecznej kontroli narody 
powinny — zdaniem jego — 
zrezygnować ze swej suweren- 
ności. 

Przedstawiciel ZSRR. Malik 
podkreślił z naciskiem, że pro- 
pozycje radzieckie są zupełnie 
wystarczające i że Są stale od- 
rzucane jedynie ze względów 


j sji, 


jekt radziecki, 
jednocześnie utwcrzenie komi- 
stóra opierając się na opi- 
nii ekspertów z dziedziny fizy- 
ki jądrowej, opracowałaby do 
dnia 31 lipca 1950 r. projekt 
konwencji oraz deklaracji o 
prawach i obowiązkach państw 
odnośnie broni atomowej. Pro- 
pozycja Haiti będzie WY 
na następnych posiedzeniach. 


-b m—4 


Włoska Partia Socjalistyczna 
wzywa do wałki z „trzecią siłą“ 


"RZYM. (PAP). Kierownie- 
two Włoskiej Partii Socjali- 
stycznej opublikowało rezolu- 
cję, w której stwierdza, że kry 
zys rządowy, który rozpoczął 
się dymisją ministrów - sara- 
gatowców i który został roz- 
wiązany w ten sposóhk, że waku 
jace teki ministerialne objęli 


ciwko rodzimej reakcji i zagra 


nicznemu imperializmowi. 

Na zakończenie 
two partii 
'bowiązuje wszystkich 
ków partii do pomnożenia wy- 
siłków w celu jeszcze ściślejsze 


go zjednoczenia narodu w wal-- 


ce z oportunizmem i reakcyjną 


zaproponował 


kierownic- 
socjalistycznej z0- 
człon- - 
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TEMATY DNIA 


Wzrost stopy 
życiowej w ZSRR 


Ostatnie depesze prasowe do- 
noszą o dalszej zniżce cen na 
rynkach kołchozowych w ZSER. 
Spadły ceny na mięso, wyroby 
mleczne, owoce, jarzyny, itd. W 
Republice Łotewskiej ceny tych 
produktów obniżyły się © 30 
proc. w porównaniu z począt- 
kiem br. W Republice Litew- 
sklej ceny są niższe o 35 proc 
miż w roku ubiegłym. Również 
z innych Republik Kadzieckich 
nadchodzą wiadomości o dalszej 
obniżce cen na rynkach kołcho- 
zowych. A 

Qbecna zhiżka cen jest wyni- 
kiem zwiększorej podaży towa- 
rów. Kołchoźnik radziecki otoz 
czony opieką rządu i partii, po- 
sługujący się przodujacą techni- 
ką, stale zwiększa swą produk- 
cję, będąc świadomym, że każ- 
fy krok naprzód w rolnictwie 

"jest dalszym krokiem do pod- 
gola dobrobytu Iydsożci. 

Zniżka cen na rynkach kol- 
chozowych nie byłaby możliwa, 
bez podniesienia wartości rubla. 
Reforma walutowa. przeprowa- 
dzona w 1947 r.i obniżka cen na 
wyroby przemysłu państwowego, 
zwiększyły siłę nabywczą rubla, 
podniosły realną wartość płac 
w dwójnasób i poważnie obni- 
żyły wydatki wsi na kupno Wy- 
robów przemysłowych. Z drugiej 
strony wzrasta stale produkcja 
towarów powszechnego użytku. 
W wyniku tych procesów nieu- 
stannie podnosi się stopa życio- 
wa ludności. 

Inna sytuacja jest w krajach 
Kkapitalistyczńych. W St. zjed- 
moczonych ocenia się ególną 
Jiczbę bezrobotnych i częścio- 

o bezrobotnych na ponad 14 
millonów. Produkcja przemysło 
wa stale spada. W lipcu br. pro- 
dukcja amerykańska była raniej- 
sza O 35 proc. w porównaniu 
z najwyższym poziomem pro- 
dukcji łat wojennych. Podobna 
sytuacja ma miejsce w innych 
krajach kapitalistycznych, stoją- 
cych w obliczu ruiny gospodar- 
czej. 

Człowiek radziecki nie obawia 
sie. żądnych kryzysów ani kata- 
klizmów gospodarczych. Socjali- 
styczny przemysł i rolnictwo ra- 
WAeckie idą drogą dalszego wiel- 
kiego rozwoju. „Stwarza to — 
jak stwierdził tow. Malenkow w 
swyra referacie Z okazji 32 rocz- 
nicy Rewolucji Październikowej 
nowe możliwości dalszego pod- 
wyższenia materialnego 1 kul- 
turalnepo poziomu życia narcdu 
radzieckiego*. J.M.W. 


12 bm. — pogrzeb 


Heleny Okrzei - 


Zarząd Okręgu Warszawskie 
go Związku Bojowników o Wol 
ność i Demokrację zawiada- 
mia, iż pogrzeb Heleny Okrzei 
odbędzie się w sobotę, dnia 12 
listopada br. o godz. ł6' na 
Cmentarzu Wojskowym na Po 
wązkach. 


Nowa zbrodnia 
siepaczy Rankowicza 


SOFIA (PAP). Prasa bul- 
garska donosi o nowych zbro- 
dnizch titowców na pograniczu. 
jugosłowiańsko-Vułgarskim. 

Cnłepi bułgarscy, przybyli z 
Jogosławii z okolic Carybrodu, 
zocdnie stwierdzili, że dnia 20 
pzździernika br. we wsi Raki- 
ta, funkcjonariusze UDB za- 
10 osób spośród 
„mieszkańców okolicznych wsi, 
pod pozorem, jakoby usiłowali 
oni nielegalnie przekroczyć gra 
nicę i uciec do Bułgarii. 

Tego samego dnia władze 
jugosłowiańskie aresztowały 
czoło 80 osób z różnych wsi 
powiatu carybrodzkiego. Aresz 
towanych wywieziono na robo- 
ty przymusowe. 


Z pobylu delegacji 


chińskiej w. Moskwie 


MOSKWA (PAP).—W dniu 
10 bm. odbyła się w WOKS-ie 
Fonferencja prasowa delegacji 

uiiskiej Republiki Ludowej, 
która przybyła do stolicy ZSRR. 
r> uroczystości z okazji 32 rocz 
nicy Wielkiej Rewolucji Paź- 
€ziernikowej. W rozmowie z 
przedstawicielami prasy -ra- 
Czieckiej człor.kowie delegacji 
ovawiedzieli o życiu Chińskiej 
Republiki Ludowej. 

Goście chińscy, wśród któ- 
rych znajdują się chłopi, robot- 
nicy, pisarze, uczeni i artyści, 
wyrazili ogromne zadowolenie 
za swego pobytu na uroczysto- 
ściach 32-ej rocznicy Rewolu- 
cii Październikowej. 

Chińska klasa robotnicza i 
caiy naród chiński — powie- 
ćriał zastępca szefa delegacji 
Sju - Czi - len — z ogromną 
uwagą śledzi budownictwo ka- 


munizmu w Zw. Radzieckim. 


W KILKU 
BANIACH 


MOSKWA. Agencja TASS donp- 
si, iż według otrzymanych z Szang 

u władomości — w Tokio trwa 
wckacyjny proces przeciwko 
 kelejarzom japońskim, 0s- 


kuirżonym o rzekome spowądowa- 


| ra natastrofy kolejowe] na stacji 


Å 


_ roczyście obchodziła piątą roczni- 


Mitaka. 11 oskarżonych oświadczy- 
o, ta sa czlonkami Komunistycz- 
w Partii Japonii. 


BUKARESZT. Cała Rumunia u- 


'cę założenia Towarzystwa Przy- 
jaźni Rumuńsko - Radzieckiej. 
Jak stwierdza dziennik „Scan- 
tela“ — ilość członków Towarzy- 
stwa wzrosła z 280 tys. w roku 
1947 do 4-ech milionów W r. b. 


TRYBUNA LUDU 


Pod hasłem walki 6 pokój i socjalizm 


obchodziła młodzież postępowa swoje święto 


Przebieg Międzynarodowego Dnia Młodzieży w ZSRR 


i krajach demokracji ludowej 


10 bm. młodzież postepowa całego świata obchodziła Mię- 
dzynarodowy Dzień Młodzieży pod hasłem walki o trwały 
pokój. Specjalnie uroczyście Dzień ten obchodziła młodzież 
rądziecką i młodzież krajów demokracji ludowej. 


W Zw. Radzieckim w zakła- 
dach przemysłowych, w instytu- 
cjach i klubach, w szkołach i 
wyższych uczelniach odbyły się 
uroczyste wieczory, połączone z 
odczytami poświęconymi walce 
młodzieży demokratycznej ca- 
łego świata o trwały pokój. 


W Moskwie obradowało w 
dniu 10 bm. plenum Antyfaszy 
stowskiego Komitetu Młodzie- 
ży Radzieckiej. Odbyło się 
również spotkanie młodzieży 
Moskwy z delegacjami młodzie 
ży bułgarskiej i czechosłowac- 
kiej. 


Pałacu Kultury imienia Gor- 
kiego oraz w domu Kultury 
Spółdzielczej występowali u- 
czestnricy międzynarodowych fe 
stiwalów młodzieży. 

W Kijowie blisko 2 tys. mło- 
dych stachanowców, pracowni- 
ków naukowych i studentów 
zgromadziło się w Państwo- 
wym Teatrze Opery i Baletu 
imienia Szewczenki na zebra- 
niu aktywu młodzieży stolicy 
Ukrainy. 

Analogiczne obchody i zgro- 
madzenia odbyły się we wszyst 
kich miastach i wielu wsiach 


W Leningradzie wobec licz- | oraz osiedłach na terenie całe- 
nie zgromadzonej młodzieży w | go Zw. Radzieckiego. 


Na Węgrzech wszystkie or- 
ganizacje Ludowego Związku 
Młodzieży Węgierskiej odbyły 
zgromadzenia i akademie. Za- 
rząd Główny wysłał depeszę po 
witalną do władz centralnych 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej, do Antyfa- 
szystowskiego F.omitetu Mto- 
dzieży Radzieckiej i wielu in- 
nych demokratycznych organi- 
zacji młodzieżowych. 

W Bułgarii w przeddzień 
Dnia Młodzieży odbyła się w 
Sofii uroczysta akademia mło- 
dzieżowa, na której obecni by- 
Î również min. Czernokolew, 
członek Biura Politycznego Buł 
garskiej Partii F.omunistycz- 
nej, oraz inni czołowi działacze 
Bułgarii Ludowej. 

W różnych miastach i wsiach 
bułgarskich odbyły się masowe 
zgromadzenia młodzieży. 


Rozwija się współzawodnictwo i ruch 
racjonalizatorski wśród budowlanych 


W Warszawie rozpoczęła się krajowa narada ekonomicz- 


na Zw, Zaw, Pracowników 


Przemysłu Budowlanego. Na 


wstępie obrad wysłano serdeczne życzenia Marszałkowi Ro- 


kosowskiemy. 


W dalszej części narady referaty wygłosili 


przew. Zarz. GŁ Zw. Zaw. Prac. Przem. Budowlanego tow; 
Baryła oraz wiceminister Budownictwa tow. Pietrusiewicz. 


„Przedownicy i racjonaliza- 
torzy pracy, technicy, inżyniero 
wie,. kierownicy przedsię- 
biorstw i centralnych  zjędno- 
czeń, reprezentujący 380 tys. 
pracowników budowlanych ze- 
brani na Naradzie Branżowej 
Budownictwa w Warszawie w 
aniu 11 bm. — ślą Pierwszemu 
Żołnierzowi Polski Ludowej 
Marszałkowi Konstantemu Ro- 
kosowskiemu życzenia , pomyśl- 
nej pracy nad umognieniem po 
koju“. Taką uchwałę wśród dłu 
go niemiłknących oklasków i 
owacji podjęła Narada, która 
podsumowała dotychczasowe o- 
siągnięcia, omówiła braki i nie- 
domagania oraz przygotowania 
do realizacji 6-letniego planu w 
vudownietwie. 


W naradzie wzięli udział: 
przedstawiciele KC PZPR i 


| CRZZ, przodownicy i racjonali- 


zatorzy pracy, technicy, inży- 
nierowie oraz dyrektorzy cen- 
tralnych zarządów wielkich 
przedsiębiorstw budowlanych. 

Referat pt.: „Realizacja pla 
nów gospodarczych: w budow- 
nictwie' wygłosił tow. Baryła. 

Coraz szerzej i pomyślniej 
rozwijają się w budownictwie: 
współzawodnictwo i racjonali- 
zacja pracy. Podczas gdy w 
czerwcu br. współzawodniczyło 
47 tys. robotników budowla- 
nych, we wrześniu we współza- 
wodnictwie brało udział około 
84 tys. robotników, 

W roku bieżącym zgłoszono 
365 pomysłów  racjonalizator- 
skich i usprawnień. Wprowadze 
nie zracjonalizowanej murarki 
i tynkowania umożliwiło trzy- 
dziestokrotne przekraczanie 
norm produkcyjnych — stwier- 
dził mówca. 


Następnie zabrał głos wice- 
minister. Budownictwa tow. 
Pietrusiewicz. Omawiając przy 
UG: cj do realizacji planu 
-letniego, wiceminister tow. 
Pietrusiewicz wskazał na kə- 
nieczność wykorzystania wszyst 
kich ukrytych dotąd rezerw 
i możliwości technicznych. Jak 
najszerzej korzystać należy z 
bogatych doświadczeń Związku 
Radzieckiego i stosować ra- 
dzieckie metody pracy. 

Jednym z najpoważniejszych 
zadań jest celowe i właściwe 
zatrudnienie jak największej 


rzeszy robotników w okresie z:- h 


mowym. W czagie nadchodzą- 
cej zimy na podstawie badań 
naukowców, podjęte będą pró- 
by prowadzenia w szerszym za- 
kresie robót budowlanych przy 
temperaturze do —10 stopni C. 

Dyrektor technigzny Central- 
nego Zarz. Państw. Przeds. Bu 
dowlanego — Unger przedsta- 
wił osiagnięcia przedsiębiorstw 
podległych Ministerstwu Bu- 
downiciwa. 

Po referatach rozpoczęła s'ę 
ożywiona dyskusja. Obrady 
trwają. 


Lud polski gorąco wita bohaterskiego 
żołnierza walk o wolność i pokój 
Marszałka Konstantego Rokosowskiego 


DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 


domość o Waszym, Obywatelu 
Marszałku, powrocie do Qj- 
czyzny. Zapewniamy. Was Oby- 
watelu Marszałku, że nie usta- 
niemy w pracy nad ugruntowa- 
niem i umocnieniem sił pokoju 
i obronności naszych granic. 
„Dołożyray sił i starań, aby zbu 
dować „Polskę Socjalistyczną”. 


x 
W Chrzanowie odbyło się w 
»„Eabloku“ zebranie robotników. 
Uchwałono wśzód ogólnego en- 


! tuzjazmų, wysłanie depeszy do 


Marszalka Rokosowskiego. 


k 

Dnia 11 bm. odbyło się nadz- 
wyczajne zebranie prezydium 
i pracowników Zarz. Gł. Zw. 
Inwalidów Wojennych RP, po- 
święcone mianowaniu Marszał- 
ka Konstantego Rokosowskiego 
Marszałkiem Polski i Mini- 
strem Obrony Narodowej RP. 

W przyjętej rezolucji człon- 
kowie Związku piszą m. in.: 
„życzymy Ci, Obywatelu Mar- 


„| szałku, powodzenia w pracy dla 


narodu polskiego, nad umocnie- 
niem naszych granie na Odrze 
i Nysie”. 


x LJ 

Młodzież państwowej ogólno- 
kształcącej szkoły stopnia licea! 
nego we Wschowie na Ziemi 
Lubuskiej pisze: „Dumni je- 
steśmy, że właśnie Ty — pol- 
ski robotnik, uczeń Wielkiego 
Stalina, bohater spod Stalin- 
gradu i Kurska, dowodzisz Od- 
rodzonym Wojskiem Polskim. 
Młodzież przyrzeka Ci, że zaw- 
sze wiernie będzie stać na stra- 
ży niepodległości, suwerenności 
Polski Ludowej”. 

Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Pracowników Finansowych wy- 
stosował w imieniu 63 tysięcy 
pracowników skarbowych, ban- 
kowych i ubezpieczeniowych 
pismo do Marszałka Rokosow- 
skiego. 


Oficerowie i podoficerowie 
Komendy Wojewódzkiej „Służ- 
ba Polsce“ w Poznaniu wystali 
list powitalny do Mąrszałka Ro 
kosowskiego, w którym m. in. 
piszą: 

„Zapewniamy Cię gorąco, że 
wiernie służyć będziemy spra- 
wie dalszego rozwoju naszego 
odrodzonego Wojska Polskiego 
i umocnienia obronności naszej 
ludowej Ojczyzny.” 


"Na plenarnym posiedzeniu 
Woj. Rady Narodowej w Szczę 
cinie uchwalono wśród burzli- 
wych oklasków przesłać do 
Marszałka Rokosowskiego depe 
szę, która kończy się następu- 
jąco: 

„W oparciu o sojusz z ZSRR, 
spokojni o granice, na których 
straży stoi pod Waszym teraz 
dowództwem Wojsko Polskie, 
pracować będziemy dla dobra 


narodu polskiego i utrwalenia 
demokratycznego pokoju na ca- 
łym świecie. 
= 

Na okręgowej naradzie Zw. 
Zaw. we Wrocławiu, na wnic- 
sek przedstawiciela Pafzwagu 
zebrani uchwalili jednogłośnie 
wysłanie rezolucji do Marszał- 
ka Rokosowskiego. 


* 


Pracownicy Pelskiego Towa- 
rzystwa Handlu Zagranicznega 
„Tlektrium* w Warszawie pi- 
szą: 

„Witamy z radością powrót 
ob. Marszałka do pracy w Pol- 
sce. Z wdzięcznością myślimy 
o Związku Radzieckim, którego 


decyzję zwolnienia ob. Marszał 
ka dla pracy w Polsce uważa- 
my za jeszcze jeden dowód ser- 
decznej przyjaźni.“ 


* 

Załoga Fabryki Papieru w 
Jeziornej na wieść o miancwa- 
niu Marszałkiem Polski i Mi- 
nistrem ` Obrony MNzrodowej 
Konstantego Rokcsowskiega, 
wyraża swą radość i składa 
życzenia owocnej pracy na no- 
wym stanowisku w Polsce Lu- 
dowej. 


xk 
Depesżę z wyrazami radości 
wysłał na ręcę Marszałka Ro- 
kosowskiego Zarz. Gł. Zw. 
Zaw. Pracowników Przemysłu 
Spożywczego. 


Znakomici uczeni radzieccy — 
uczniowie Pawłowa w Polsce 


W Polsce przebywają od kil- 
ku dni dwaj uczeni radzieccy, 
wybitni przedstawiciele pa- 
włowskiej szkoły  fizjologicz= 
nej: akademik Lew N. Fiedo- 
row i prof. dr Dymitr A. Biriu 
kow. 

Prof. L. Fiedorow, członek 
rzeczywisty Akademii Nauk 
Lekarskich ZSRR i przewodni- 
czący Rady Naukowej Min. 
Zdrowia ZSRR, był od roku 
1923 współpracownikiem TI. Pa- 
włowa, w leningradzkim Insty 
tucie Medycyny Doświadczal- 
nej, pełniąc przez szereg lat 
funkcję dyrektora tego Insty- 
tutu. Akademik Fiedorow był 
również organizatorem i pierw 
szym dyrektorem Wszechzwiąz 
kowego Instytutu Medycyfiy 
Doświadczalnej im. Gorkiego— 
obecnie prowadzi laboratorium 
dla badania wyższych czynnoś 
ci psychicznych człowieka w 
Instytucie (Neurochirurgii im. 
Burdenko. Prof. L. Fiedorow 
znany jest w świecie nauko- 
wym z licznych prac z zakre- 
su fizjologii wyższych czynnoś- 
ci nerwowych. 

Prof. dr A. Biriukow jest 
uczniem akademika Pawłowa 


i akademika Różańskiego. O- 
głosił szereg prac z zakresu 
fizjologii porównawczej i fizjo 
logii wyższych czynności ner- 
wowych. Prof. Biriukow jest 
obecnie kierownikiem katedry 
fizjglogii Instytutu Lekarskie- 
go im. Stalina w Moskwie. 
Znakomici goście radzieccy 
przybyli do Polski ma uroczy- 
stości, związane z 100 rocznicą 
urodzin Pawłowa. Wezmą oni 
m. im. udział w specjalnym, u- 
roczystym zebraniu naukowym 
Polskiej Akademii Umiejętnoś 
ci w Krakowie. Korzystając z 
pobytu w Polsce, uczeni ra- 
dzieccy odbywają szereg spot- 
kań z uczonymi polskimi i 
zwiedzają ośrodki naukowe 
Warszawy, Łodzi i Krakowa. 
Dnia 9 bm. goście radzieccy 
wygłosili w sali senatu Uni- 
wersytetu Warszawskiego wy- 
kład dla profesorów i pracow- 
ników naukowych Wydziałów 
Lekarskiego i Matematyczmo- 


Przyrodniczego. 
Dnia 10 bm., w sali konfe- 
rencyjnej Wydz. Nauki KC 


PZPR odbyło się spotkanie u- 
czonych radzieckich z polski- 
mi przyrodnikami-marksistami. 


Umowa zbiorowa dla robotników 


majątków 


kościelnych 


woj. warszawskiego 


Użytkownicy majątków ko- 
ścielnych woj. warszawskiego, 
na konferencji w Zarz. Gł. Zw. 
Zaw. Robotników i Pracowni- 
ków Rolnych w Warszawie, 
podpisali umowę zbiorową dla 
robotników rolnych, zatrudnio 
nych w majatkacn kościelnych 
woj. warszawskiego. 

Umowa ta normuje warunki 
pracy i płacy robotników w ma 
jatkach kościelnych w woj. war 


szawskim na identycznych wa- 


runkach, jak zawarte poprzed- 
nio układy zbiorowe dla robot- 


W Rumunii w Bukareszcie i 
wielu miastach i wsiach całego 
kraju odbyły się uroczyste aka 
demie, które zamieniły się w 
spontaniczne manifestacje mło- 
dzieży na rzecz pokoju, demo- 
kracji i socjalizmu. 


W walce 


o przekroczenie 


planów 


DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 


CZPCh otrzymał również 
meldunek o wykonaniu planu 
rocznego przez wytwórnię Nr 9 
Zjednoczonych Zakładów Prze- 
mysłu Farb i Lakierów. 


Dnia 5 listonada br. wyko- 
nała roczny plan wytwórnia 
Nr 12, dajac produkcie na łacz 
ną sumę ok. 10,5 miliona zł. 
przedwojennych. 


Najlepsze wyniki osiągnęli 
przodownicy racy: Józef 
Bargiel, Władysław Pankow- 
ski, Piotr Bukowski, Aleksan- 
der Bloch, Bronisław Mnich, 
Edward  Osociński. Ignacy 
Światek. Stanisław Koba i Wła 
dysław Nowak. 


Nowe sukcesy energetyk? 


Elektrownia w Zsierzu pod- 
legła Zjednoczeniu Fnergetycz- 
nemu Okręgu Łódzkiego wyko- 
nała w dniu 2 bm. trzyletni 
plan produkcii. Do końca bież. 
r. Blektrownia Zgierska prze- 
widuje produkcję 3 miln. kWh 
ponad plan. 

x 


Gazownie wytwórcze, pozo- 
stajace pod naczorem Central- 
nego Zarządu Energetyki, wy- 
produkowały w październiku br. 
ponad 27 miln. m. sześc. gazu, 
37.808 ton koksu oraz 2.472 to- 
ny smoły. 


W porównaniu z ub. m. za- 
znaczył się wzrost w produkcji 
o przeszło 2,1 miln. m. sześc. 


Najlepsze wyniki produkcji 
uzyskały w październiku br. ga 
zownie Zjednoczeń: Wzrszaw- 
skiego, Bydgosko - Toruńskie- 
go i Nadmorskiego. 


Metałowcy okregu 
łódzkiego realizują plany 


Zakłady Przemysłu Metalo- 
wego w okręgu łódzkim meldu- 
ją o przedterminowym wykona- 
niu planów produkcyjnych. 

Do chwili obecnej wykonały 
już roczne plany następujące 
zakłady: Fabryka Okuć i Sprzę 

u Budowlanego Nr 7, Zakład 
M-31 „Elektrobudowa“, Wytwór 
nia Sprzętu Mechanicznego Nr 
5, Fabryka Przyrządów Elek- 
tremedycznych A-23, F-ka Wy 
robów Bakelitowych A-24 oraz 
Warszawskie Zakłady Budowy 
Urządzeń Przemysłowych. 


Państwowa Fabryka 
Porcelany „Krzysztof“ 
wykonała plan trzyłetni 


Przodująca w polskim prze- 
myśle ceramiki szłachetnej Pań 
stwowa Fabryka Porcelany 
„Krzysztof“ (dawniej Krister) 
wykonała 4 listopada trzyletni 
plan produkcji. Przedtermino- 
we wykonanie planu zawdzię- 
cza fabryka wysokiemu pozio- 
mowi pracy załogi, co spowodo- 
wało poważny wzrost produk- 
cji w ostatnich miesiącach. We 
wrześnin i październiku produk 
cja zwiększyła się w porówna- 
niu ze styczniem br. o 50 proc. 


W październiku średnie wy- 
konanie norm dła całej fabry- 
ki osiągnęło 130 proc., podczas 
gdy w maju wynosiło — 116 
prac. ` 


e 

Jednocześnie fabryka osiąg- 

nęła znaczny wzrost jakości 

produkcji. W trzecim kwartale 

produkcja tzw. „Primy“ wzro- 

sła o 14 proe. w stosunku do 
drugiego kwartału. 


Jednostki służbowe DOKP 
Wrocław — meldują: 


Dyr. Okr. Kolei Państwo- 
wych we Wrocławiu zawiada- 
mia o przedterminowym wyko- 
naniu planu 3-letniego przez 
Służbę Ruchu na odcinku prze- 
wozów towarowych oraz War- 
sztaty Główne II klasy w Świd- 
nicy i Oleśnicy. 


Osiągnięcia 14 warsztatów 
TOR 


Techniczna Obsługa Rolnie- 
twa — Zarząd Okręgowy w 
Warszawie melduje o wykona- 
niu rocznego planu remontów 
traktorów i maszyn rolniczych 
przez 14 warsztatów, obsługu- 
jących teren woj. warszawskie- 
go i białostockiego. 

Do dnia 1.X1.49 r. TOR wy- 
konała o 52 proc. więcej remon 
tów traktorów i 21 proc. wię- 


ników majątków kościelnych w| cej remontów maszyn rolni- 


woj. i krakow- 
skim. 

Układ zbiorowy podpisany w 
Warszawie likwiduje dotycicza 
sowe upośledzenie wszystkich 
kategorii robotników rolnych z 
majątków kościelnych i zrównu 
je ich z prawami robotneców 
Państwowych Gospodarstw Rol 
nych. 


poznańskim 


czych, aniżeli w roku ubiegłym. 


Weześniej, 
niż przewidywało 
zebowiazanie 
Przemysł obuwiany wykonał 
roczny ilościowy plan produkcji 
na 4 dni przed terminem, przy 
jętym w zobowiązaniu załóg. 


Nowa kukiełka amerykańskiej szopki 


w Europie 


Zachodniej 


Niemcy Zachodnie wchodzą |do tzw. Rady Europejskiej 


Rys. J. ZARUBA 


Ukonstytuowanie się Polskiej 


Izby Handlu Zagranicznego 


W dniu 11 bm. odbyło się 
konstytucyjne ogólne zebranie 
Polskiej Izby Handlu Zagra- 
nicznego. Na zebraniu tym do- 
konano wyboru prezydium, ra- 
dy i komisji rewizyjnej oraz 
ustalono wytyczne dla planu 
pracy Izby. 4 

Postawione przed Izbą zada- 
nia są bardzo poważne, 

Izba ma urządzać targi i wy 
stawy międzynarodowe, propa- 
gować za granicą polską pro- 
dukcję i polski eksport, prowa- 
dzić arbitraż, utrzymywać sy- 
stematyczny kontakt z organi- 
zacjami handlu zagranicznego 
innych krajów, badać rynki, ce 
ny, koniunktury itd. 

Handel zagraniczny w Polsce 
Ludowej ma do spełnienia wiel 
kie zadania i ma przyczynić się 
do rozwoju potencjału gospo- 
darczego kraju. 

Dzięki przyjaźni, pomocy i 
współpracy Związku Radziec- 


kiego już w r. 1947 zrównaliś- 
my nasze obroty zagraniczne z 
poziomem przedwojennym, a 
w r. 1948 podwoiliśmy te obro- 
ty w porównaniu z r. 1938. W 
bieżącym roku notujemy dal- 
szy rozwój naszych stosunków 
handlowych z zagranicą. Pod- 
nosi się różnore”*ość eksportu 
i rozszerza geograficzny zasięg 
naszej wymiany towarowej z 
zagranicą, 

Zdobycze te musimy nie tyl- 
ko utrzymać ale i rozwinąć, mu 
simy nade wszystko rozszerzać 
i pogłębiać stosunki handłowe 
ze Związkiem Radzieckim i kra 
jami demokracji ludowej, a 
równocześnie zwiększać handel 
z wszystkimi innymi krajami 
na zasadach wzajemnych ko- 
rzyści i równych praw. 

Rola Polskiej Izby Handłu 
Zagranicznego w realizacji 
tych zadań powinna być bar- 
dzo znaczna. (iw) 


Wzór wierności bolszewickim zasadom 


Dwulecie pisma „O trwały pokój, 
o demokrację ludową  ' 


BUKARESZT. (PAP). — 
Dziennik „Scanteia* poświęca 
artykuł dwuleciu czasopisma 
„O trwały pokój, o demokrację 
ludową“. i 

„Scanteia* pisze, że czasopi- 
smo to stanowi wzór wierności 
bolszewickim zasadom w walce o 
pokój, demokrację i socjalizm; 
wzór płomiennej, przekonywa- 
jącej propagandy idei komuni- 
zmu. 

W dalszym ciągu dziennik 
podkreśla, że czasopismo ,„ 
trwały pokój, o demokrację lu- 
dową wychowuje międzynaro- 
dowy ruch komunistyczny w du 
chu internacjonalizmu proleta- 
riackiego, w duchu miłości do 
wielkiego kraju socjalizmu — 
Zw. Radzieckiego, do partii bol- 
szewiekiej — awangardy ruchu 
rewolucyjnego i do genialnego 
przywódcy i nauczyciela mas 
pracujących całego świata — 
Wielkiego Stalina. . 

* 


BUKARESZT. (PAP). — 
Ukazał się tu 26 (53) numer 
czasopisma „O trwały pokój, o 
demokrację ludową“. 

Numer poświęcony jest 32 
rocznicy Wielkiej Październiko- 


ace 
z 


wej Rewolucji Socjalistycznej. 
Zamieszcza on zarówno referat 
Malenkowa, wygłoszony 6 listo- 
pada br. na uroczystym posie- 
dzeńiu Moskiewskiej Rady De- 
legatów, jak i echa tego refe- 
ratu'w prasie światowej. 

Numer przynosi również wia 
domości o obchodach 32 roczni- 
cy Wielkiego Października na 
całym świecie. 

Na bogaty materiał publicy- 
styczny składają się artykuły: 

Czen - Bo - da pt. „Paździer- 
nikowa Rewolucja Socjalistycz 
na i rewolucja w Chinach“, 
Luigi Longo pt. „Gwiazda prze 
wodnią wszystkich ludów“. 

Gyórgy Mate pt. „Budowni- 
czowie nowego życia* (o osią- 
gnięciach robotników  węgier- 
skich), 2 ; 

Czasopismo zarnieszczą rów- 
rtież artykuł Radonii Golubovi- 
cza pt. „Klika Tito przekształt- 
ciła aparat organizacji maso- 
wych w narzędzie swej polity- 
ki faszystowskiej", 

Czasopismo zamieszcza ob- 
szerne informacje o życiu kla- 
sy robotniczej w krajach kapi- 
talistycznych oraz o sukcesach 
gosgodarczych, Rumunii i Wę- 
gier. 


Imperialiści przeforsowali w ONZ 
oddanie Włochom na 10 lat 
powiernictwa nad Somali 


LAKE SUCCESS (PAP). — 
Na posiedzeniu Komisji 
tycznej Zgromadzenia Ogólne- 
go ONZ omawiano poprawkę 
polską, zalecającą ustanowienie 
bezpośredniego  powiernictwa 
ONZ nad Somali. Podczas dy- 
skusji przedstawiciele bloku an- 
glosaskiego wystąpili przeciwko 
poprawce polskiej, domagając 
się przyznania Włochom po- 
wiernictwa nad Somali na o- 
kres 10 lat. Delegat Peru w 
ferworze dyskusji zarzucił de- 
legacji polskiej, że stanowisko 
jej jest dowodem... braku zaufa- 
nia do Włochów. 

Amb. Wierbłowski zaprote- 
stował przeciwko wystąpieniu 
delegata Peru. Podkreślił on, że 
naród polski, rząd polski — za 
wsze darzyły i darzą szacun- 
kiem i zańfaniem naród wło- 
ski. Należy jednak stwierdzić, 
że istnieje różnica między na- 


rodem włoskim a kołonizatora- 


mi włoskimi. Poprawka polska 
— zaznaczył amb. Wierbłowski 
— zmierza do rozwiązania pro- 
blemu $%omalijskiego zgodnie z 
zasadą samcstanowienia naro- 
du i zgodnie z wymogami bez- 
pieczeństwa i pokoju. t 
Podczas głgsawania mecha- 


Poli- | 1 


niczną większością Komitet Po 
ityczny uchwalił rezolucję w 
sprawie powierzenia Włochom 
powiernictwa nad Somali na o- 


(kres 10 lat. Rezolucja ta przy- 


jęta została 48 głosami prze- 
ciwko 7, przy 4 wstrzymują- 
cych się od głosu. YAA 
Korespondent PAP donosi, że 
wszystkie państwa arabskie, u- 
legając zakulisowej presji an- 
glosaskiej, głosowały przeciw- 
ko wnioskowi polskiemu, po- 
parły rezolucję w sprawie po- 
wierzenia Włochom powiernic- 
twa nad Somali na okres 10 
łat. Przy:zarządzie powierni- 
czym Włoch w Somali ma po- 
wstać ciało doradcze o mini- 
malnych kompetencjach, złożo- 
ne z przedstawicieli Egiptu, Ko 
lumbii i Filipin. ri 
Polska próbowała dwukrotnie 
wzmocnić tę Radę. Amb. Wier- 
błowski wniósł w tym celu dwie 


poprawki, z których pierwsza | 


domagała się skreślenia wyrazu 
„doradcza“, a druga, by w 
skład Rady weszli trzej przed- 


stawiciele miejscowej ludności, 


wybranej przez organizaeje po- 
lityczne. Poprawki te zostały 
jednak mechaniczną 

ścią głosów odrzucpne. 


Nr 312 


Armia ludowa 


maszeruje 


na Czung - King 


NOWY JORK (PAP) Wed- 
ług doniesień korespondentów 
amerykańskich, chińska armia 
ludowa odległa już jest tyłko 
o 150 mił od Czung-Kingu. 
Czung-King jest ostatnim więk 
szym miastem kontynentalnym, 
które pozostało dotychczas pod 
władzą Kuomintangu. 


Dziennik „Prawda 


o odrodzeniu Żuław 


MOSKWA. (PAP). — Dzien 
nik moskiewski „Prawda* za- 
mieszczą obszerną koresponden 
cję z Warszawy pióra Maka- 
renki, obrazującą olbrzymie suk 
cesy budowniczych Polski Lu- 
dowej przy zagospodarowaniu 
Żuław i odbudowaniu tam wae« 
łów ochronnycha 

Wiadomość o _ podjętych 
przez Polskę pierwszych pra- 
cach nad zagospodarowaniem 
Żuław — pisze Makarenko — 
wywołała wściekłość w zachod- 
nich strefach Niemiec. Schuma 
cher oświadczył publicznie, iż 
Polakom nie uda się nawet w 
ciągu stu lat odrodzić ziem żue 
ławskich. 

Opisując kolosalne prace nad 
zagospodarowaniem Żuław, 
„Prawda“ stwierdza, że zago- 
spodarowanie tych terenów u- 
ważać można za zakończone. W 
walce z żywiołem zdobyto 120 
tys. ha zatopionej ziemi, 5ta- 
nowiącej jedną z najbardziej 
urodzajnych gleb polskiego role 
nictwa. - 


Depesza Centrali 
Wolnych Niemieckich 
Zw. Zaw. do CRZZ 


Do Centralnej Rady Związ- 
ków Zawodowych, na ręce prze 
wodniczącego tow. Al. Zawadz- 
kiego, nadszedł list od prezy- 
dium: Niemieckich Wolnych 
Związków Zawodowych. 

„W imieniu milionów postę- 

powych związkowców Niemiec 
Wschodnich i Zachodnich — 
czytamy w liście — dziękujemy 
robotnikom i inteligencji pra- 
cującej zrzeszonym w związ- 
kach zawodowych Polski za ser 
deczne życzenia z okazji utwo- 
rzenia Niemieckiej + Republiki 
Demokratycznej. 
ı Wasze zapewnienie, że udzie 
licie nam poparcia w naszej 
walce o pokojowe, demokratycz 
ne i zjednoczone Niemcy wzmo 
cni w nas pewność zwycięstwa 
naszej sprawy, ktora leży w 
interesie zapewnienia pokoju i 
społecznego postępu". 
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REALIZUJE SIĘ 
STALINOWSKI PLAN 
PRZEKSZTAŁCENIA 
PRZYRODY 


MOSKWA, — W kołchozach 
radzieckich, w stepowych i leś- 
no-stepowych rejonach części 
europejskiej ZSRR, trwają in- 
tensywne prace przy jesiennym 
sadzeniu leśnych pasów o- 
chronnych. 


Plan siewów jesiennych prze 
kroczomy został w Tatarskiej 
Republice autonomicznej sześ- 
ciokrotnie, a w Baszkirii 4- 
krotnie. Znacznie przekroczyły 
plan sadzenia pasów ochron- 
nych obwody: kurski, riazań- 
ski; uljanowski, kujbyszewski 
itd. 
Ministerstwo rolnictwa ZSRR 
opracowało już plan sadzenia 
pasów ochronnych i lasów na 
rok 1950. 


W TRZY I PÓŁ ROKU — 
5-LETNI PLAN 


MOSKWA. — Dziesięć maj- 
większych fabryk tadżyckieh, 
a także niektóre gałęzie prze- 
mysłu wykonały już swoje za- 
dania pięcioletnie. Jako pierw- 
zy wykonał plan pięcioletni— 

3 i pół roku przemysł mate- 
riałów budowlanych. Przedsię- 
biorstwa przemysłu budowlane 
go znacznie obniżyły dos: 
własne produkcji i wykazały 
kilka milionów rubli dochodu 
ponad plan. 


WYSTAWA POŚWIĘCONA 
KRAJOM DEMOKRACJI 
LUDOWEJ 


ODESSA. — Otwarta zosta- 
ła tutaj wystawa, poświęcona 
problematyce krajów demokra- 
cji ludowej. 

Duża ilość eksponatów, ksią 
żek, fotografij, wycinków z sga 
zet j czasopism — przedstawia 
osiągnięcia Polski, , Rumunii, 
Czechosłowacji, Bułgarii, Wę- 
Wier i Albanii zarówno na od- 
cinku gospodarczym, jak też i 
w budownictwie kulturalnym. 

-Wystawa cieszy się olbrzy- 


-4 


kańców Odessy. 


FRYDERYK JOLIOT-CURIE 
W AKADEMII NAUK ZSRR 

MOSKWA. — Prezydent A- 
kademi;j Nauk ZSRR, prof. Ser 
giusz Wąwiłow, wydał w pre- 


zydiaum Akademii Nauk ZSRR 


przyjęcie na cześć wybitnego u- 


czonego francuskiego bojowni» 
Ra o pokój, członsa-karcsnpn= 
denta Akademii Nauk ZSRR, 
Fryderyka Joliot-Curie. 

W dniu wczorajszym profe- 
sor Joliot-Curie wygłosił >= 


zyczho-matematycznych Aka- 


demii Nauk ZSRR — reśertii 
większo- |o organizacji pracy naukowo* 


badawczej we Francji. 


mim zaimtereśowaniem miesz- 


nag 
posiedzeniu oddziału. nauk fi- 


b 


Nr 312 


22 


Starzy i młodzi podają sobie ręce 


Najmłodsza posłanka parlamentu niemieckiego, Margot Feist, składa gratulacje pre- 


zydentowi Wilhelmowi Pieckowi. (do artykułu obok). 


Foto Illus (Berlin) 


Brama Turgajska 


Podmuch eksplozji atomowej, dokonanej 
przez uczonych radzieckich rozbił 
sięciometrowy masyw górski, dając ujście wo- 
dom trzech rzek, które prawie bezpłodnie pły- 
a obecnie będą 
obszarowi 
Eksplozja ta jednocześnie zdmuchnęła kruchy 


nęły do Oceanu Lodowatego, 
zraszać obszar równy 


gmach amerykańskiej polityki 


partej na zastraszeniu i szantażu 
rzekomym monopolem na broń atomową. , 


Każdy naród wnosi do skarbca 
światowej to, na co go w danym momencie 
stać. Ludzie, którzy rządzą dziś Ameryką, od 
stworzyć 
najwięcej bomb atomowych, które 
były burzyć jak największą ilość miast, nisz- 
czyć jak najwięcej dorobku pracy 
zabijać jak najwięcej ludzi. Ludzie radziec- 
cy, kierowani przez Wielką Partię Bolszewie- 
ką i jej Wodza Józefa Stalina, pracowali nie- 
strudzenie nad tym, aby zmusić siły przyrody, 
Ludzie radzieccy praco- 
wali nad tym, aby pod mroźhym niebem Sy- 
winogrona, 
dostarczyłyby brakujących witamin mieszkań- 
com tych obszarów, pokrzywdzonych przez na- 
turę. Ludzie radzieccy, wypełniając stalinow- 
ski plan przekształcenia przyrody 


czterech lat wysilali się, aby 


by służyły ludziom, 


berii wyhodować jabłka i 


lasy tam, gdzie skwarne 


ku obszarom, którym przyroda 
dy. 


A gdy na drodze tym wielkim przekształce- 


niom przyrody stanęły potężne 


radziecka posłała na pomoc największą zdo- 


wiatry wypalają 
plony ludzkiej pracy. Ludzie radzieccy zdecy- 
dowali się poprawić przyrodę tam, gdzie przy- 
roda z rozrzutnością żywiołu rozlewała obfitość 
wód spływających do morza podbiegunowego 
i każą trzem rzekom zmienić bieg i popłynąć 


pięćdzie- mową, 
Francji. 


atomowej, o0- 
ludzkości 


dziecki. 
Od czterech 


cywilizacji 


jak 
zdolne by 


ludzkiej, 


wać ich ze 


które 


sadzą 


amerykańskiej 


poskąpiła wo- 


Eksplozja, radzieckiej 
która poruszyła wszystkie sejsmografy amery- 
kańskie i tak bardzo zdenerwowała macherów 


przez Bramę Turgajską szlak trzem 


bycz naukową naszych czasów — energię ato- 
każąc jej wykonać pracę równą tej, 
którą spełniały siły kosmiczne przy kształto- 
waniu się naszego globu. 

Takie są różnice między tym, czym wygra- 
ża ludzkości imperializm amerykański i tym, 
co ofiaruje przodujący 


światu naród ra- 


lat imperializm amerykański 


nękał ludzkość szantażem broni atomowej. Od 
czterech lat rząd radziecki nalega na wprowa- 
dzenie zakazu stosowania energii 
jako broni wojennej. Od czterech lat imperia- 
liści amerykańscy i ich poplecznicy odrzucają 
wszystkie propozycje radzieckie, 
do delegalizacji broni atomowej, 
zachęcające do redukcji zbrojeń. Na próżno: 
imperialiści amerykańscy i ich lokaje nie mo- 
gą rozstać sięz obłędnym planem pogrążenia 
świata w chaosie wojny atomowej. Nawet przez 
nich samych stwierdzony krach mitu o amery- 
kańskim monopolu atomowym, nie zdołał wyr- 
stanu ich chorych forrestalow- 
skich majaczeń. 


atomowej, 


zmierzające 
propozycje 


energii atomowej, 


przebiła 
rzekom 


polityki atomowej, 


syberyjskim i przemienia 30 milionów hekta- 
rów pustyni w żyzne pola. Eksplozja ta rów- 
nocześnie wzmacnia w sercach wielu milionów 
ludzi na świecie otuchę i wiarę, że droga, któ- 
rą wskazuje Związek Radziecki jest 
i wiodąca do zwycięstwa. Albowiem nie przez 


słuszna 


ruiny Hiroszimy i Nagasaki, lecz przez Bra- 


skały, nauka 


ludżzaści. 


mę Turgajską wiedzie 
i G%częścia obecnego i 


szlak do 
przyszłych 


postępu 
pokoleń 


TRYBUNA LUDU 


—=———— 


rj 


Z wędrówek po Nowych Niemczech 


Wszędzie powtarzał się ten 
sam motyw: pokój. W fabry- 
kach i we wsiach, na uniwersy- 
tetach i w rozmowach z działa- 
czami państwowymi i partyj- 
nymi — na całym terenie Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej ludzie mówili to samo. 


— W czasie wojny — twier- 
dzili robotnicy stalowni Groe- 
ditz — produkowano tu arma- 
ty; dziś robimy koła do paro- 
wozów. 


— Za czasów hitlerowskich 
— wyjaśniali chłopi i trakto- 
rzyści w Niemberg -< była tu 
zbrojownia; dziś uruchamiamy 
browar. 

— Tu robiło się kiedyś ce- 
kaemy mówi kierownik 
wielkiego wydawiictwa drez- 
deńskiego, „Sachsenverlag* — 
dziś drukujemy tu Tomasza 
Manna i... Bolesława Prusa 
(„Faraon“ drukuje się tam na 
nasze zamówienie). 


Mówiono to wszędzie z du- 
mą. A duma z antymilitaryzmu 
była w imperialistycznych 
Niemczech, nawet przedhitle- 
rowskich, wielką rzadkością. 
'Trzcba było wiele przełamać, 
by dojść do obecnego stanu 
rzeczy. Przełomu dokonała kom 
binacja sił: starzy, którzy prze 
żyli wszystko złe w hitleryzmie 
i młodzi, którzy nie zdążyli 
przeżyć ani jednego „dobrego“ 
dnia hitleryzmu. 


Feniks powstaje 

z popiołów 

Opitz, nadburmistrz 
patrzy na mnie ze 
zdziwieniem, kiedy pytam go, 
jak wyglądało życie za czasów 
hitlerowskich. 


Tow. 
Lipska, 


— Kto inny cl lepiej wytłu- 
maczy. Mnie uwięzili hitlerow- 
cy w 1933 roku, a wyzwoliło 
rozgromienie hitleryzmu w 
1945 roku. Wiem oczywiście z 
grubsza, co się działo w Niem- 
czech w tym czasie, ale do- 
kładnie, zza murów więzień i 
obozów nie mogłem obserwo- 
wać. 


Tow. Opitx nie jest wyjąt- 
kiem. Na 513 delegatów pieści 
szego powojennego zjazdu Ko- 
munistycznej Partii Niemiec 
(w kwietniu 1946 r., jeszcze 
przed zjednoczeniem i powsta- 
niem SED) 3 miało wyroki do- 
Żywotnie, 205 siedziało w su- 
mie 963 lata w więzieniach, 


215 — 637 lat w obozach kon- 
centracyjnych. 

— Represje były szczególnie 
silne u nas, w Saksonii, gdzie 
istniał potężny ruch robotni- 
czy, o bogatych tradycjach — 
kontynuuje tow. Opitz. — Pro- 
cent członków partii hitlerow- 
skiej wśród robotników był sto- 
sunkowo niski. W żadnym z 
większych przedsiębiorstw prze 
mysłowych Saksonii liczba hi- 
tlerowców nie przekroczyła 10 
proc, a w wielu była daleka 
nawet od tego. Za to terror był 
straszliwy. Mieliśmy przed 
1933 r. ok. 4.000 członków 
KPD w Lipsku. Kilkuset z nich 
zostało zamordowanych. 2.280 
siedziało w więzieniach i obo- 
zach. W Dreznie i innych mia- 
stach sytuacja była identycz- 
na. I przy tym wszystkim ma- 
ła mniejszość walczyła aktyw- 
nie z nazizmem do końca, a du- 
żą część klasy robotniczej była 
przeciwna hitleryzmowi przez 
cały czas. x 


Drugi front hitlerowskiej 
agresji 

Spotkałem w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej dzie 
siątki i setki ludzi, którzy wal- 
czyli — w kraju czy na emi- 
gracji. Nierzadkim  przykła- 
dem jest Neutzschmann z Rady 
Zakładowej „Universal-Verlag", 
jednego z największych wy- 
dawnictw w Lipsku. Do KPD 
wstąpił w 1927. Po dojściu hit- 
leryzmu do władzy, pracował 
nielegalnie do 1935. Aresztowa- 
ny i skazany na 3 lata więzie- 
nia. Po upływie terminu prze- 
wieziony do obozu w Buchen- 
wald. W lutym 1945 skazany 
na śmierć za sabotaż. Wykona- 
nie wyroku opóźnione „z przy- 
czyn technicznych“, jak mówi, 
uśmiechając się, Neutzschmann. 
Później — wyzwolenie. 


Innym przykładem jest Kir- | 


sten, z tego samego wydawni- 
ctwa. Do KPD wstąpił w 1980 r. 
"Uwięziony w 1933 r. Z wybu- 
chem wojny wcielony do kar- 
nego batalionu (złożonego z ko- 
munistów) nr 999. W Grecji, w 
1941 r. ucieka, zostaje schwyta- 
ny i na nowo osadzony w obo- 
zie. W 1945 skazany, po krót- 
kiej rozprawie na śmierć. Ucie- 
ka z więzienia w Moabicie w 
kwietniu 1945, Później — Ar- 
mia Radziecka i wyzwolenie. 

I takich jest tysiące i dzie- 


Warszawa o tym pamieta 


Z najgłębszym wzruszeniem 
i narastającą nadzieją w sercu, 
z zachowaniem wszelkich środ 
ków ostrożności i konspiracji, po 
wtarzali sobie mieszkańcy oku- 
wia- 


powanej Warszawy 


domości zasłyszane z% radia, 
przeczytane w podziemnej pra- 
sie, o zwycięskim marszu Ar- 
mii Radzieckiej na zachód. Ro- 
sła w sercach ludzkich otucha, 
wygladano wyzwolenia, które 
' miało przybyć z nadejściem 
niepokonanej armii kraju so- 
cjalizmu. F 
Esraz częściej, coraz głoś- 
niej zaczęto wymawiać nazwi- 
sko żołnierza, który wycho- 
wany w stalinowskiej szko- 
le stał się po- 
strachem faszystowskich hord, 
stał 
ugiętości i roztropności bojo- 
Marszałka 


Konstantego Rokosowskiego: 


dowódców, 


się synonimem nie- 


wej — nazwisko 


Nigdy nie wiadomo, skąd ta- 
kie wieści docierają. Rozeszły 
się jednak w Warszawie wieś- 
ci o tym, że Konstanty Roko- 
sowski jest Polakiem, jest 
dzieckiem Warszawy, że idący 
przebojem na Zachód, wielki 
żołnierz maszerujące przez Pol- 
skę, wyzwala nie tylko jeden 
spośród wielu narodów podbi- 
tych przez faszystowskiego lu- 
dobójcę, ale, że wyzwala tak- 
że swój kraj ojczysty. 


Wojska niemieckie również 


znały imię tego żołnierza i 
drżały przed tym imieniem. 
Niejedna bitwa zakończyła 


się już haniebną klęską duf- 
nych hitlerowskich wodzów, 


nieraz już zwyciężały wojska, 
dowodzone przez warszawskie- 
go robociarza. Gdy wojska ra- 
dzieckie dotarły po wielkiej o0- 
fensywie do umocnionych brze- 
gów Wisły, hitlerowcy posta- 
nowili z wściekłością dzikiej 
bestii, czującej zaciskającą się 
pętlę na szyi, bronić dostępa 
do Rzeszy. Zdawali sobie spra- 
wę, że następna ofensywa ra- 
dziecka przeniesie wojnę do 
ich domów, , że wojna chwyci 
za gardło ich rodziny, ich wsie 
1 miasta. 


Tymczasem wojska radziec- 
kie zwycięsko osiągając zamie- 
rzony cel, kończyły kolejną 
wielką ofensywę i zaczynały 
prace nad przygotowaniami do 
dalszej akcji, nad zbliżeniem 
wojskowego zaplecza do fron- 
tu, gromadzeniem 


rezerw, u- 


zupełnianiem strat i doprowa- 


dzeniem do stanu użyśkowego 


zniszczonych dróg i torów ko- 
lejowych. 
wybucha 
jak to 
się później okazało, uzgodnio- 
ne z Abwehrstelle, 
warszawskie. Nie powtarzamy 
tutaj już dziś po- 
wszechnie pobudek inspirato- 


W takiej sytuacji 
1 sierpnia 1944 roku, 


powstanie 
znanych 


rów tego powstania, którzy 
niemniej od Niemców przera- 
żeni naporem wojsk  radziec- 
kich, pragnęli zdyskontować 
krew i ofiarę, bohaterstwo i 
śmierć warszawskiego ludu dla 
swcich, wrogich polskiemu na- 
rodowi celów. Powstanie wy- 


wołano skazując na klęske i 
na poniewierkę 


stolicy, 


wyniszczenie, 
i nędzę mieszkańców 
1 


Jerzy Rawicz 


wydając nieugięte miasto na 


łup rozwścieczonych  hitlerow- 
skich żołdaków. 

Na Pradze, uratowanej przez 
wojska Marszałka Rokosow- 
skiego od bestialstwa fa- 
szystów, stanęli radzieccy Żoł- 
nierze. Na Pradze stanęli pol- 
scy żołnierze, Na zdobytej w 
ciężkich walkach przy Yoz- 
paczliwym oporze wroga Pra 
dze stanął dowódca żołnierzy 
radzieckich i polskich — Mar- 
szałek  Rokosowski. Sercem 
każdego żołnierza radzieckiego 
i każdego żołnierza polskiego, 
sercem dowódcy jednych i dru- 
gich, sercem radzieckiego mar- 
szałka i warszawskiego robo- 
ciarza — Konstantego Roko- 
sowskiego,  targał gniew. 
Gniew przeciw bestialstwu fa- 
szystowskiego żołdactwa, któ- 
re mordowało bezbronnych w 
swym ludożerczym szale, ni- 
szczyło na rozkaz szaleńca, 
który podpalił świat, piękną 
stolicę Polski. Gniew przeciw 
miewysłowionemu 
tych, którzy dla swoich intere- 
sów klasowych przyczynili się 
bezmiaru ofiar. Ale 


również 


łajdactwu 


do tego 
serca ich pełne były 
pragnienia przyjścia z pomocą 
ludności Warszawy, 
solidarności 


pełne po- 
czucia 
z masami bezimiennych boha- 


bojowej 


terów warszawskich barykad, 
z tysiącami i dziesiątkami ty- 
sięcy odważnych synów i cór 
warszawskiego ludu, którzy ru 
szyli do boju w przekonaniu, 
że biją się o swoje, o własne, 
o Polskę. 


Wściekła hitlerowska bestia 
zgromadziła na linii Wisły 
wszystko, w u- 
zbrojeniu, w lotnictwie, w czoł 
gach i ludziach. Nie darmo 
miotał się w podziemiach Kan- 
celarii Rzeszy, opętany mor- 
dem Hitler: „Musicie zatrzy- 


co potrafiła, 


mać wojska radzieckie!“ 


Wojska radzieckie nabierały 
oddechu i przygotowywały się 
który 
zdruzgoce siłę oporu wojsk nie 


do natarcia, do ciosu, 


mieckich i przeniesie wojnę na 
tereny Rzeszy. Gdy cios pad- 
nie, musi być ostateczny. 


Ale w Warszawie trwało po- 
wstanie, ludność stolicy wyda- 
na była na łup bestii. Mar- 
szałek  Rokosowski rozkazu- 
je nieść pomoc powstańcom, 0 
ile to jest tylko w danych wa- 
runkach możliwe, ba, więcej, 

niż to było możliwe. Setki i ty- 
siące bohaterów z rozkazu Mar 
szałka  Rokosowskiego rzuca 
swe życie na szalę, by przyjść 
z pomocą trwającym w boju 
braciom. 


Mimo wszelkich trudności, 
pod Warką utworzony zostaje 
przyczółek mostowy, który o- 
degrał później decydującą rolę 


w wyzwoleniu Warszawy. 


Któż oceni szaloną ulgę, ja- 
ką 
przez lotnictwo radzieckie war 
szawskiego nicba od znienawi- 


przyniosło oczyszczenie 


dzonych, koszmarnych niemiec 
kich bomboweów? Jaki pocta 


zaklnie w strofy, niezmierzone 


bohaterstwo polskich żolnierzy, |* 


którzy w nocy z 15 na 16 


września przeprawili się przez 
Wisłę, by nieść pomoc skaza- 
nemu na zagładę posterunkowi: 
powstańczemu na Czerniako- 
wie? Warszawa pamięta roz- 
paczliwe próby oddziałów prze 
prawiających się przez Wisłę, 
pod morderczym, dziesiątkują- 
cym ogniem niemieckich 
CKM-ów w okolicach mostu Po 
niatowskiego i na Żoliborzu. 
Warszawa pamięta pomoc, u- 
dzieloną przeprawiającym się 
na Pragę żoliborskim oddzia- 
łom powstańczym. Jakąż nieo- 
cenioną pomocą były zrzuty 
broni po nawiązaniu kontaktu 
dowództwem 
przez łączników AL! W ciągu 
dwóch tylko nocy zrzuty dla 
powstańców wynosiły 30.000 ka 
żywności, nie licząc karabinów 
maszynowych, karabinów zwyk 
łych, pistoletów automatycz- 
nych, granatów, amunicji i in- 
nego sprzętu wojskowego. 


z radzieckim 


Jeśli w Warszawie po upad- 
ku powstania pozostali jeszcze 
ludzie przy życiu, jeśli zbrod- 
nia londyńskich faryzeuszów 
nie przyniosła jeszcze więk- 
szych ofiar, jeśli nie zrealizo- 
wały się słow4 Hitlera o tym, 
żę „Warszawa zostanie tylko 
pojęciem, geograficznym”, jeśli 
dziś do stolicy wróciło życie i 
radość, to jest to w pierwszej 
mierze zasługą radzieckich i 
polskich żołnierzy - bohaterów 
i zasługą ich wspaniałego do- 
wódcy, dzisiejszego Marszałka 
Polski Konstantego Rokosow- 
skiego. Warszawa o tym pa- 
mięta. 


Stanisław Brodzki 


siątki tysięcy w strefie ra- 
dzieckiej. Gdy przyjdziesz na 
jakieś zebranie partyjne 
przytłaczająca większość nosi 
czerwone trójkątne znaczki z 
literkami VVN (związek ofiar 
faszyzmu). Nawet wśród bar- 
dzo młodych znajdziesz ludzi z 
nielegalnej, lewicowej grupy 
Saefkowa, której większość zo- 
stała stracona w 1944/45, z 
grupy Schulze - Boysen, która 
wpadła w ręce Gestapo w tym 
samym mniej więcej czasie, 

Albowiem agresji hitlerow- 
skiej na zewnątrz odpowiadała 
krwawa agresja na wewnątrz, 
przeciwko awangardzie niemiec 
kiego proletariatu. 


Schutzler przeżywa 
Stalingrad 


Volkspolizist Schutzler ma 
ok. 30 lat. Po godzinnej, przy 
padkowej rozmowie % tym 
młodym policjantem w Lip- 
sku, zrozumiałem na wielu od 
cinkach sens wielkich prze- 
mian zachodzących w Niem- 
czech. 

— Do partii hitlerowskiej 
nie należałem — mówi Schutz 
lex — ale to tylko przez przy 
padek, bo wierzyłem Święcie 
w Hitlera. Dopiero w 1943 r., 
na froncie wschodnim zaczęły 
się budzić wątpliwości. Z po- 
czątku wątpliwości, czy wy- 
gramy tę wojnę, a nie czy fa- 
szyzm jest słuszny. Pamię- 
tam, pewnego dnia w lecie 
1943 r. w czasie dyskusji w 
naszej jednostce, jeden żoł- 
nierz powiedział: „Narodowy 


Tydzień 


„Nowy stopień szczerości“ 
w stosunkach między USA a 
Europą — tak określił „New 
York Times“ paryskie przemó- 
wienie Hoffmana, w którym ad 
ministrator planu Marshalla 
kazał swym satelitom „zespa- 
lać się ekonomicznie*. Widocz- 
nie Amerykanie starannie do- 
zują stopnie szczerości.. Na 
czym polega ten „nowy sto- 
pieú“ wyjaśnia inny organ wiel 
kiej finansjery „New York He- 
rald Tribune“ stwierdzając, 
że przemówienie Hoffmana sta 
nowi 


„ultimatum przedłożone kra- 
jom objętym planem Marshalla 
i domagającym się połączenia 
ich gospodarki pod groźbą utra 
ty pomocy amerykańskiej“. 

= 
Dość gry w ciuciubabkę 


A dlaczego Amerykanom tak 
bardzo na tym „zespoleniu* za- 
leży, że aż grubiańsko grożą 
sankcjami w razie oporu? 


Wyjaśnił to sam Hoffman 
mówiąc: 


„Podstawowy warunek ze- 
spolenia polega na utworzeniu 
jednego wielkiego rynku towa 
rowego bez ograniczeń dla wol 
nej wymiany towarów i walut, 
oraz bez barier celnych"... 


«co jest szczególnie pilne ze 
względu na skurczenie się in- 
nych rynków amerykańskich — 
tłumaczy bez żenady „New 
York Times“. 


Teraz wiemy, na czym pole- 
ga „nowy stopień szczerości“. 
Łaskawcy amerykańscy po raz 
pierwszy otwarcie i cynieznie 
przyznają, że właściwym zada- 
niem planu Marshalla jest nie 
pomoc Europie Zachodniej, lecz 
uczynienie z niej „jednego wiel 
kiego rynku towarowego bez 
ograniezeń'. 


Jeszcze jeden „stopień szcze- 
rości“ i Hoffman powie: 


„Dość tej gry w ciuciubabkę. 
Europa Zachodnia będzie ko- 
lonia amerykańską. Tak posta- 
nowiliśmy i basta“. 


Hoffman z rozmachem we- 
tknał kij w mrowisko. A w mro 
wisku zawrzało — szckególnie 
u „połączonych wspólnymi ide- 
ałami braci anglosaskich". 


S. O. S. Hoffmana 


Mimo wyraźnego niesmaku 
z powodu brutalnej formy ulti- 


| matum amerykańskiego, prasa 


brytyjska pominęła ten brak 
taktu milczeniem; — nie moż- 
na przecież żądać od nowobo- 
gackich, trzymających nogi na 
stole, by zachowywali się jak 
angielscy dżentelmeni. Prasa 
brytyjska nie mogła i nie chcia 
ła natomiast zignorować fak- 
tu, że plan amerykański godzi 
przede wszystkim w W. Bry- 
tanię. Realizacja tego planu 
oznaczałaby całkowity zanik 
resztek wpływów brytyjskich w 
krajach marshallowskich na ko 
rzyść USA, oraz dalszy krok 
(po dewaluacji) w rozprzęże- 
niu Imperium Brytyjskiego — 
znowu na korzyść „naszych 


|amerykańskich przyjaciół" (mó 


wiąc językiem Churchilla i Be- 
vina). / i 
Nic dziwnego, że prasa bry- 


socjalizm to wspaniały ustrój. 
Żaden inny nie potrafiłby ty- 
siącletniej Rzeszy zawalić w 
przeciągu dziesięciu lat“. Nie 
wiem co się z nim dalej stało, 
bo na drugi dzień Rosjanie 
zaczęli ofensywę pod Orłem, 
a w tydzień później byłem już 
w niewoli. 

Schutzler łyknął trochę pi- 
wa, podparł się na ręce i mó- 
wił dalej. 

— Oficer radziecki, który 
nas przyjął powiedział z miej 
sea: My nie jesteśmy barba- 
rzyńcami. Nie chcemy was 
zniszczyć jako narodu. Ale hi- 
tleryzm chcemy wytępić i wy- 
tępimy. Pomogą nam w tym 
uczciwi Niemcy. I już wasze 
dzieci, kiedy podrosną, nie bę- 
dą nigdy napadały na inne na 
rody, możecie być pewni. 


Ewolucja 
Hansa Śchutzlera 

— Zrozumiałem w obozie 
bardzo szybko, żeśmy przegra- 
li wojnę Ale żeśmy ją$słusz- 
nie i sprawiedliwie przegrali, 
że jesteśmy odpowiedzialni i 
musimy płacić — tego pomału 
uczyłem się w obozie jeniec - 
kim. Zdałem sobie sprawę na 
samym początku, że Związku 
Radzieckiego nikt i nie nie po 
trafi zniszczyć. Później dziwi 
łem się, że taki potężny kraj 
nie podbija słabszych naro- 
dów. A wreszcie zrozumiałem, 
co to jest socjalizm. Gdy wró- 
ciłem — natychmiast zgłosi - 
łem się do policji ludowej. Cho 
dzi mi o to, żeby móc czynnie 
walczyć, bezlitośnie walczyć z 
reakcją i militaryzmem. Przy- 
rzekliśmy sobie tam w obozie 
z towarzyszami, że zrobimy o0- 


Starzy i młodzi w latach nadziei 


gromny wysiłek, by nasze 
dzieci, kiedy podrosna, już ni- 
gdy nie napadały na ich dzie- 
ci, ani na żadne inne dzieci. 
Rozumiesz ? 


Gdy wyszliśmy na ulicę obaj 
zamyśleni, obaj milczący, prza 
jeżdżały właśnie ciężarówki z 
młodzieżą. Jakaś brygada „Ju- 
gendaktiv* wracała ze wsi, 
gdzie zapewne pomagała chło 
pom. Śpiewali piosenki o po- 
koju. Śpiewali o braterstwie 
narodów Z daleka jeszcze do = 
chodziły ich wesołe roześmia: 
ne głosy 


— Ci już nigdy więcej nie 
będą krzyczeli „Heute gehoert 
uns Deutschland, Morgen die 
ganze Welt“! powiedział 
Schutzler... 


xk 

— Myśmy też dużo stracili 
w tej wojnie. I potrafiliśmy 
przekonać masy, że straciliś- 
my to z winy imperializmu i 
hitleryzmu. Dziś rozumieją to 
już miliony Niemców. W tej 
twórczej pracy podali sobie 
ręce 74-letni bojownik niemiec 
kiej klasy robotniczej, Wilhelm 
Pieck i 22-letnia przodownica 
pracy, Margot Feist. Ta unia 
jest niezniszczalna. Powtórz to 
w Warszawie, jak wrócisz. 


«Powtarzam więc słowa 
tow. S., który wiele lat prze- 
siedział w obozach, i którego 
jako niezłomnego bojownika 
zna wielu polskich więźniów 
hitlerowskich obozów koncen- 
tracyjnych 


— Powiedz tam 


prosił 
jeszcze — że po latach pogar- 
dy przyszły lata nadziei... 


na arenie Świata 


. Jeremi Starec 


tyjska zareagowała z ledwie u- 
krywaną wściekłością, nie po- 
zbawioną złośliwej ironii. 


„Cała koncepcja jest zupeł- 
nie nierealna“ -— stwierdza 
„Times'*, 


„Jeśli Hoffman nie jest nie- 
wiarygodnie naiwny... — tak 
rozpoczyna Swą krytykę — 
„New Statesman“. 

„Ameryka chciałaby widzieć 
ni mniej ni więcej, tylko na- 
tychmiastowe zjednoczenie Ku- 
ropy“ — ironicznie docina ko- 
mentator radia londyńskiego. 

Prasa brytyjska, która mo- 
rze atramentu wylała na wy- 
chwalanie „ducha współpracy 
europejskiej“, odnowiada tym 
razem szczerością na szczerość, 
przypominając, że dotychczaso 
we próby „scalenia“ zakończy- 
ły się fiaskiem („Manchester 
Guardian“ i w tym samym du- 
chu — radio londyńskie). 


Acheson śpieszy 
na odsiecz 


W obliczu tak gwałtownej 
opozycji wobee planu „,scale- 
njia“, Hoffman zasygnalizował 
S.O.S. Na odsiecz pospieszył a- 
merykański sekretarz Stanu, 
Acheson. Na konferencji z Be- 
vinem i Schumanem w Paryżu, 
Acheson miał jednak inne, nie 
mniej twarde, orzechy do zgry 
zienia. 

Głównym celem konferencji 
trzech ministrów w Paryżu by- 
ło przyspieszenie włączenia 
Trizonii do różnych agend za- 
chodnio - europejskich i „atlan 
tyckich*. W tej materii mini- 
strowie jeszcze nie doszli do 
„nowego stopnia szczerości”. 
Zdobyła się na nią tylko skraj- 
nie reakcyjna paryska „Au- 
rore“ stwierdzając bez osłonek, 
że chodzi o 


„piechote niemiecką wysz- 
koloną i dowodzoną przez pań- 
stwa zachodnie". á 


Amerykanom chodzi jednak 
o jeszcze jedno: o całkowite o- 
panowanie ciężkiego przemysłu 
Ruhry. 


Nikt nie silił się nawet na 
ukrywanie faktu, że postulat 
ten godzi w Anglię i Francję. 
Każdy Francuz pamięta jeszcze 
czołgi niemieckie, a każdy lon- 
dyńczyk — bomby zrzucone z 
samolotów produkowanych 
przez baronów przemysłu Ru- 
hry. Ponadto przemysłowcy 
brytyjscy i francuscy obawiają 
się silnej konkurencji niemiec- 
ko - amerykańskiego kartelu 
Ruhry. 


O poważnym zaniepokojeniu 
francuskiej opinii publicznej 
świadczy  powzięta w przed- 
dzień konferencji trzech mini- 
strów rezolucja parlamentar- 
nej komisji spraw zagranicz- 
nych. Komisja domaga się od 
rządu niepobieranią żadnych 
decyzji w sprawie niemieckiej 
przed publiczną debatą w par 
lamercie na ten temat. ` 


Amerykański „kartel 
europejski" 


, Plany amerykańskie sięgają 
jednak o wiele dalej. Przewi- 


dują one utworzenie jednego 
kartelu całego ciężkiego prze- 
mysłu zachodniej Europy oraz 
rozszerzenie międzynarodowej 
kontroli Ruhry na przemysły 
innych krajów Europy zachod- 
niej. 

„Międzynarodowa kontrola 
Ruhry“ staje się w praktyce 
amerykańską kontrolą Ruhry. 
Amerykanie nie zadają sobie 
nawet trudu, by maskować 
prawdziwy swój cel: zagarnię- 
cie za jednym zamachem całe- 
go przemysłu państw zachod- 
nio - europejskich. 


„Łatwo zauważyć związek ja- 
ki istnieje między projektem 
„kartelu « europejskiego“ a 
„ideą scalenia europejskiego“, 
Są to dwie strony tej samej 
monety, t. j. kompletnej koloni- 
zacji Europy przez USA. 


Atom, który niesie 
śmierć... 

Kres mitu o monopolu ame- 
rykańskim w dziedzinie broni 
atomowej spotęgował rozgar- 
diasz i wzajemne  rozdrażnie= 
nia wewnątrz bloku imperia- 
listycznego. Przypomnijmy sło- 
wa amerykańskiego „Catholie 
World", który pisał: `“ 


„Dotychczas groziliśmy świa 
tu bombą atomową, nie udało 
się nam jednak nastraszyć ni- 
kogo poza nami samymi, © 

Nawiązując do znanych tarć 


między poszczególnymi szefami 
sztabu amerykańskiego, londyń 


ski „Economist“ stawia reto- 

ryczne pytanie: 
„Jak się czuj mocarstwa 
Ją , 


które podpisały pakt atlantyc- 
ki, jeśli ich najsilniejszy part- 
ner wykazuje taką wewnętrzną 
słabość" 

Imperialiści z zaślepieniem 
straceńców kontynuują jednak 
swą agresywną politykę, z upo- 
rem maniaków odrzucają ra- 
dzieckie propozycje w sprawie 
rozbrojenia i zniszczenia zapa- 
sów bomb atomowych oraz po- 
kojowego uregulawania spraw 
międzynarodowych. 


Atom, który niesie życie... 


A tymczasem nadchodzą nie 
które szczegóły, dotyczące uży- 
cia energii atomowej dla ce- 
lów pokojowych w Zwiazku 
Radziećkim. Stanowią ona 
wspaniały przykład użycia 
przodującej techniki dla dobra 
ludzkości w ustroju sociali- 
stycznym. Jest to jednocześnie 
jeszcze jeden dowód  zdecydo- 
wanej przewagi w skali świato 
wej obozu, któremu przewodzi 
Związek Radziecki. 


To poczucie przygniatającej 
przewagi znalazło wyraz w 
mocnych, tchnących niewzruszo 
ną pewnością i siłą słowach 
tow. Malenkowa: 


„Niechże się pienią z wście- 
kłości ci, na których historia 
wydała wyrok. Im większy szał 
ogarnia obóz podżegaczy wojen 
nych, tym więcej powinno być 
spokoju i opanowania w na- 
szym obozie pokoju. Kroczymy 
pewnie pod kierownictwem na- 
szego genialnego Nauczyciela 
i Wodza — tow. Stalina — na 
spotkanie jutra". 


" gonizowanie sekcji. 


Córka łódzkiej robotnicy 
odnaleziona dzięki pomocy 
Marszałka Rokosowskiego 


Na zdjęciu widzimy robotnicę z PZPB nr 5 w Łodzi, Ge- 


nowefę Studzińską wraz z cór 


eczką Ireną, którą dzięki 


osobistej interwencji Marszałka Rokosowskiego odnale- 


ziono w Saksonii i przewieziono do matki. 


Siudzińska 


wraz z mężem została w czasie wojny wywieziona do hi- 
tlerowskiego obozu. Studziński został w obozie zamor- 
dowany, a dwuletnia Irenkawywieziona do Niemiec, zgi- 


nęła bez śladu. W 1946 r. 


Studzińska za pośrednictwem 


delegacji robotników łódzkich, którzy udali się do Le- 
gnicy, zwróciła się do Marszałka Rokosowskiego z proś- 
bą o dopomożenie w odszukaniu dziecka w radzieckiej 


strefie okupacyjnej Niemiec. 


Po dziesięciu dniach Irenka 


została odnaleziona, a radziecki major przywiózł: ją do 


Łodzi i oddał 


w ręce matki 
Foto AR 
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Aktywizaeja sporiu akademickiego 
* Uchwała Zarządu Głównego AZS 


Prezydium Zarządu Głównego 
AZS na specjalnym zebraniu, e- 
mówiło zadania jakie przed orga- 
nizacją postawiła uchwała KC 
PZPR w sprawie kultury fizycz- 
nej i sportu. W przyjętej uchwale 
czytamy: 

„Prezydium Zarzedu Głównego 
AZ z zadowoleniem wita uchwa- 
łe Biura Politycznego KC PZPR 
w sprawie kultury fizycznej ł spor 
tu. która wskazuje na zasadnicze 
zadania stojące przed organizacja- 
mł sportowymi. Wyciagając wnio- 
ski z dotychczasowych niedociąg- 
nięć pracy AZS, prezydium po- 
stanowiło przeprowadzić akcię 
szkolenia instruktorów, przystąpić 
do zorganizowania nowych kół 


sportowych na wyższych uczel- 
niach. eraz rozszerzyć bazę działa- 
nia kół już istnielacych. Uchwa- 
ła zobowiazuje członków organiza 
cil do wziecia udziału w zdsby- 
waniu Odznakt Sprawności Flzycz 
nej oraz do propagowania zdoby- 
wania jej wśród ogółu studentów. 
AZS starać się będzie o intensyw- 
ne propagowanie sportu na wyż- 
szych uczelniach, szczególnie 
wśród studentek. 

Uchwała postanawia wzmóc pra 
cę ideologiczną 1 wychowawczą 
wśród członków AZS, kładąc szcze 
gólny nacisk na zapoznanie się z 
asiagnięciami sportu w Zwiazku 
Rzdzieckim i oprzeć pracę Zrze- 
szenia na jego doświadczeniach. 


Scisłe określenie zadań 


zrzeszeń i klub 


Związkowa Rada Kultury Fi- 
zycznej i Sportu CRZZ Sprecyzo- 
wała wytyczne działalności dla 
zrzeszeń t klubów sportowych. 
Zrzeszenia sportowe mają obo- 
wiązek kierowania wychowaniem 
fizycznym i sportem wyczynowym 
oraz działalnością organizacyjną i 
ideologiczną podległych sobie klu- 
bów. Ponadto zrzeszenia kierują 
wyrchowaniem fizycznym na tere- 
nie Zwiazków Zawndowych i za- 
kładów pracy. 

Zyiszzowy Klub Snartowy na- 
tomlsst powinien szkolić i wycho- 
wywać zawodników Oraz rozsze- 
rzać swą działalność przez mobl- 
lzowante nowych członków i or- 
Klub powl- 


ów związkowych 


nien posiadać co najmniej 5 sek- 
cji: gimnastyczną, lekkoatletycz- 
ną, pływacką, ewentualnie spor- 
tów zimowych lub boks, piłki ręcz 
nej i piłki nożnej. Każdy klub 
„powinien również posladać sekcję 
sportów świetlicowych (tenis sto- 
łowy, szachy). 

Kluby mają obowiązek udziela- 
nia kołom sportowym przy zakła- 
dach pracy pomocy w sprzecie 
sportowym, w udostępnianiu 
wszelkich urządzeń sportowych, 
w  przydziełaniu instruktorów, 
wreszcie współpracować w orga- 
nizowaniu prób na Odznakę Spraw 
ności Fizycznej oraz współpraco- 
wać w imprezach organizowanych 
przez koła. 


' Ogólnopolski Zjazd 


dziennikarzy sportowych 


NY dnlu 22 listonada br. odbędzie 
sie w Warszawie pierwszy po woj 
ne ogólnopolski zjazd prasy spor 
towe]. organizowany przez Zwią- 
zet Zawodowy Dziennikarzy RP, 
przy współudziale Głównego Urzę 
du Kultury Fizycznej. . 

Porządex dzienny obrad, które 
rozpoczną się o kodz. 10-tej, prze 
widuje: 

1) Zagajenie i powitanie gości 
przez prezesa Zarządu Główneko 
Dwiarka Zawodowego Dziennika 


o. 


Iliasow skaer 


Na zawodach w hali krytej w 
Leningradzie, czołowy skoczek ra- 
dziecki Iliasow pobił rekord ZSRR 
w skoku wzwyż. uzyskując dosko 
nały wynik — 2.00 m. Wynikiem 
tym IHzsow poprawił własny re- 
kord o 1 cm. 


x 


Sportowcy radzieccy przygoto- 
wauta się do sezonu zimowego. Ko 
mitet do Spraw Kultury Fizycz- 
rj i Sportu przy Radzie Mini- 
a:rów ZSRR zatwierdził terminy 


m A 


W kilku 


T.ótnicy radzieccy P. Polosumin 
i à Krikun wznieśli się na wyso- 
kość 11.668 m, co jest wynikiem 
lepszym o 800 m od rekordu świa 
towego dla tej kategorii samolo- 
tów [VII kateg.). 


piłęąrska reprezentacja Albanii 
mociała Warszawę późńym wie- 
6 "era w dniu 10 bfn., udając się 
fo: Eudapesżt do Sofii, gdzie 
roda mecz z Bułgarią. Odjeż- 
a wych gości żegnali przedsta- 
w iule GUKF 1 PZPN z preze- 
2 m Frroworskim na czele. 

| ""nan'e przewodniczący 


'seńisiego Komitetu Kultury. 
F i Lipivani podziękował 
23 idcézna i braterskie przyje- 


cie, jakiego doznali piłkarze al- 
scy w Polsce 
x 
Podczas zawodów  motocyklo- 


wych w Moskwie motocyklista 


2) Referat przedstawiciela 
GUKF-u o zadaniach wychowania 
fizycznego i sportu. 

3) Referat przedstawiciela Ża- 
rządu Głównego Związku Zawo- 
dowego Dziennikarzy o roli i za- 
daniach propagandy kultury fl- 
zycznej i sportu — w szczególno- 
ści przez prasę. 

4) Dyslrusja nad referatami. 

5) Sprawy organizacyjne i wy- 
bór władz Klubu Sprawozdawców 
i Publicystów Sportowych. 

6) Wolne wnioski, 

PRA | pm 


ze 2 metry 


zawodów łyżwiarskich ł narciar- 
skich. 

w 0 największych miastach 
ZSRR — Moskwie, Leningradzie, 
Mińsku, Gorkim. Swierdłowsku, 
Nowosybirsku, Kirowie i innych 
buduje się 132 nowe lodowiska. 

Na wsżystkich bolskach szkol- 
nychiw parkach, otwarte zostaną 
ślizgawki i urządzone tory do sā- 
neczkowanłia. 

W tegorocznych mistrzostwach 

| RPay Moskwy weźmie u- 
dział przeszło 300 drużyn. 


zdaniach 


Ptaszkin ustanowił 2 nowe rekor- 
dy ZSRR w kategorii maszyn do 
129 cem. Jeden rekord na dystan- 
sie 1 km ze startu lotnego — 29.95 


sek., co daje przeciętną 120,2 
km/godz., drugi na dystansie 1 km 
2e startu z miejsca — 38,89 sek. 


(92.568 kg/godz.). 


Oba te wyniki są b. dobre i 
przewyższają najlepsze wyniki 
międzynarodówe. 


xk 

Warszawska Rada Związków Za 
wodowych organizuje turniej siat 
kówki i koszykówki drużyn mę- 
skich i żeńskich kół sportowych. 
Turniej rozpocznie się w sali 
ST-UKF przy ul. Rozbrat 26 w 
dniu 4 grudnia br. Rozgrywki 
przeprowadzone zostaną systemem 
pucharowym. Po czym cztery 
najlepsze drużyny rozegrają mię- 
dzy sobą spotkania systemem 
punktowym. b 


TRYBUNA LUDU 


Tow. Walaszezyk wzywa 
Kluby Racjonalizatorów do udziału 
konkursie na opis metod pracy 


W dniu 11 bm. w Państwo- 
wych Zakładach Optycznych w 
Warszawie odbyło się trzecie z 
kolei zebranie fabrycznego Klu 
bu Racjonalizatorów — przy u- 
dziale całej załogi. 

Zebranie odznaczało się szcze 
gólnie gorącą atmosferą, wszy- 
scy bowiem jego uczestnicy w 
napięciu oczekiwali zapowie- 
dzianego przemówienia tow. Ja 
na Walaszczyka. 


Nowe, bogatsze formy 
współzawodnictwa 

Projekt tokarza Państw. Za- 
kładów Optycznych tow. Wa- 
laszczyka, dotyczący wprowa- 
dzenia specjalnych książeczek, 
do wpisywania sum, zaoszczę- 
dzonych przez robotników przy 
produkcji — wzbogacił formy 
współzawodnictwa pracy. Jak 
cenny jest ten pomysł w reali- 
zacji planów _ oszczędnościo- 
wych %- świadczy o tym olbrzy 
mie zainteresowanie, z jakim 
inicjatywa tow. Walaszczyka 
spotkała się w całej klasie ro- 
botniczej. 

Dziś już nie ulega wątpliwoś 
ci, że pomysł tow. Walaszczyka 
zostanie zastosowany w więk- 


i przyczyni się do postawienia 
przed naszą gospodarką bar- 
dziej śmiałych i wyższych za- 
dań oszczędnościowych. 

I oto tow. Walaszczyk, który 
skrupulatnie obserwował 
wzrost zainteresowania jego 
pomysłem, wystąpił na wczo- 
rajszym posiedzeniu Klubu Ra- 
cjonalizatorów PZO z nowym 
ważnym pomysłem. 


O upowszechnienie 
pomysłów 

Tow. Walaszczyk, apeluje tą 
drogą do wszystkich istnieją- 
cych w naszym kraju Klubów 
Racjonalizatorów, aby członko 
wie ich wzięli jak najszerszy 
udział w  rozpisanym przez 
CRZZ i Główny Instytut Pra- 
cy — konkursie na najlepszy 
opis metody pracy przodowni- 
ka, racjonalizatora lub przodu- 
jaeej brygady w przemyśle, 
budownictwie, rolnictwie, komu 
nikacji i innych dziedzinach 
życia gospodarczego. 

Tow. Walaszezyk powiedział: 
„Ta forma udostępnienia osiag 
nięć przodowników pracy, nie 
tylko., rozpowszechni metody 
pracy przez nich stosowane i 


szości naszych zakładów pracy | umożliwi wymianę doświadczeń 


między poszczególnymi zakła- 
dami pracy, lecz również stwo 
rzy podstawy dla naukowego 
opracowania tych metod i wzbo 
gacenia ich w nową, jeszcze 
wartościowszą treść. 


Usprawnienia wyjdą poza 
ramy jednego zakładu 

Wszyscy przodowniey i ra- 
cjonalizatorzy powinni dokład- 
nie opisać metody, które sto- 
suja, bo w ten sposób uspraw- 
nienia przestaną być, jak się 
zdarzało, „własnością“ jednego 
tylko zakładu pracy i każde z 
nich przyniesie korzyści całej 
naszej gospodarce narodowej." 

Żywiołowe oklaski były odpo 
wiedzią robotników PZO na 
przemówienie tow. Walaszczy- 
ka. 


Rezolucja 


Na zakończenie obrad zebra- 
ni przyjęli jednogłośnie rezolu- 
cję, w której czytamy m. in.: 

„Racjonalizatorzy i przodow 
nicy pracy, zrzeszeni w Klubie 
Racjonalizatorów PZO wzywa- 
ją wszystkie Kluby Racjonali- 
zatorów w całym kraju do Wzię 
cia jak najszerszego udziału w 
konkursie pa najlepszy opis me 


Plan trzyletni wykonany — 
bój o plan roczny trwa 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“) 


Do h Gdańskiego Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR wpły - 
nął następujący meldunek: 
Państwowa Fabryka Zapałex 
w Gdańsku wykonała plan trzy 
letni w 100,8 proc. 


Tak brzmiał meldunek. 


Ale meldunek nie mówił o 
tym, że przedterminowe wy 
konanie planu nie przyszło fa- 
bryce łatwo, że trzeba było o- 
gromnego wysiłku całej zało- 
gi, że... 

Ale zacznijmy od początku. 


Załoga postanawia 


Fabryka Zapałek w Gdań- 
sku zatrudnia 200 pracowni - 
ków. W tym znaczną część 
pracowników niewyszkolonych. 
Toteż gdy w ciągu roku 
fabryka przestawiła się na no 
wy typ produkcji, dyrekcja 
obawiała się, że plan produk- 
cyjny nie zostanie wykonany 
w terminie. 

Dla robotnika Polski Ludo- 
wej nie ma jednak rzeczy nie- 
możliwych. 

Załoga, z organizacją ped- 
stawową PZPR na czele, ze- 
brała się na naradę i posta- 
nowiła: 

„Ponieważ zmieniamy TO- 
dzaj produkcji, musimy rów - 
nież zmienić system naszej 
pracy, musimy ulepszyć naszą 
fabrykę. Uczynimy wszystko, 
żeby plan trzyletni wykonać 
przedterminowo'. 


* Zamiast 12 skrzyń — 30 


Każdy zespół  rozpracował 
plan produkcyjny wa własnym 
zakresie, na własnej maszy - 
nie, uzgadniając pracę po- 
szczególnych działów. Ale to 
jeszcze nie wszystko. 

Pomyślano również io zra- 
cjonalizowaniu pracy. Dyrektor 
Radomski, majstrowie Kus i 
Burczyński oraz ślusarze San- 
kowski i Kopcio wspólnymi si- 
łami skonstruowali 
do wytwarzania zapałek „Lili- 
putów'. Dotychczas stosowa- 
no zespół maszyn ręcznych, na 
którym 11 ludzi wyrabiało 12 
skrzyń „Liliputów* dziennie. 
Dziś automat obsługiwany 
jest przez 4-ch ludzi i produ- 
kuje dziennie 30 skrzyń uzys- 
kując przy tym  osztzędłiość 
dzienńą 2,8 klw. na zużyciu 
energii elektrycznej, oraz 30 
proe. na zużyciu pary. Dzięki 
usunięciu oparów parafiny 
podhiosła się również zdrowət- 
ność pracy. 


Ponadto usunięcie zbędnych 
już dziś maszyn zlikwidowało 
tłok w hali fabrycznej, co od- 
biło się dodatnio na oryaniza- 
cji pracy i transportu wew- 
nątrz-fabrycznego oraz ztuniej 
szyło do minimum możliwości 
pożaru. 


Do zwiększenia oszczędności 
przyczynił się także robotnik 
Alfred Sokołowski wykonując 
odoliwiacz na ścieki przy ma- 
szynie parowej, co dało o po- 


automat | 


łowę mniejsze zużycie oliwy. 
Tyle dały ulepszenia robot- 
ników. Reszty dokonała ofiar- 
rość całej załogi i ścisła 
współpraca z dyrekcją. 
Rezultat osiągnięty 
Rezultat znamy. Plan trzy- 
letni wykonano i przekroczo- 


no. 
Praca robotników została 
należycie oceniona. Świadczą 


Główny pełnomocnik do 
spraw podatku gruntowego 
przyznał kilkunastu gromadom 
w woj. białostockim, przodują- 
cym w realizacji wpłat na po- 
datek gruntowy i SFOR, pre- 
mię pieniężną w wysokości 15 
miln. zł z przeznaczeniem na 
elektryfikację, radiofonizację 1 
cele kulturalno-oświatowe. 

M. in., spalona przez okupan 
ta za współpracę z partyzanta- 
mi, wieś Rajsk otrzyma dwa i 
pół miliona zł na budowę 
szkoły. 


Pragnąc pozńać bliżej zdoby 
cze nauki radzieckiej, młodzież 
akademicka Wydzialu Rolnego 
Uniwersytetu Wrocławskiego 


newiązała korespondencję ze 
studentami  radzieckimi-rolni- 
kami. 


Ponadto profesorcwie i asy- 
stenci Wydziału Rolnego pro- 
wadzą dodatkowo ćwiczenia i 
wykłady, na których młodzież 
zapoznaje się z osiągnięciami 


o tym następujące odznacze - 
nia: tow. tow. Matuszczak i 
Badowski otrzymali złote 
Krzyże Zaslugi, tow. Hirchen 
— srebrny, tow. Beret — brą- 
zowy. 

Obecnie cały wysiłek fabry- 
ki skierowany jest na zrealizo 
wanie planu rocznego, co ma 

nastąpić 14 grudnia br. 

JANINA KOBUS 


Frzodujące w spłacie podatku 
wsie otrzymały premie 


Premię, w wysokości 4 miln. 
zł z przeznaczeniem na elek- 
tryfikację, otrzymała wieś So- 
chonie w pow. , białostockim, 
która zajmuje, pod względem 
wpłat podatku gruntowego, 
pierwsze miejsce w wojewódz- 
twie. Jeszcze w grudniu br., w 
Sochoniach zabłyśnie światło 
elektryczne. 

Również przed końcem br. 
zostaną zradiofonizowane dzię- 
ki premii, gromady: Dobrzy- 
niówka i Bielawicze w pow. 
białostockim.» 


Studenci wrocławscy poznają 
zdobycze nauki radzieckiej 


naukj radzieckiej, w dziedzinie 
rolnej. Koło naukowe rolników 
uruchomiło dwa kursy z dzie- 
dziny agrobiologii rolniczej z 
uwzględnieniem najnowszych 
zdobyczy nauki radzieckiej. 
Na Wydziale Rolnym zorga- 
nizowano również lektorat ję- 
zyka rosyjskiego, w celu uła- 
twienia młodzieży korzystania 
ż radzieckich czasopism facho- 
wych i publikacji naukowych. 


Polscy medycy studiują 


w Czechosłowacji 


Do Pragi przybyła grupa 43 
studentów polskich, mających 
odbywać studia medyczne ra 
wyższych uczelniach Czechosło- 
wacji. 

Ministerstwo Zdrowia Cze- 
choslowacji przydzieliło studen 
tom pblskim stypendia po 3.000 
korón miesięcznie. Studenci bę 
dą mieli zapewnione mieszka- 
nie, wyżywienie, pomoc książ- 


kową i naukową na równi ze 
studentami  czechosłowackimi. 

W najbliższym czasie pol- 
skie Ministerstwo Zdrowia za- 
mierzą wysłać dalsze grupy 

studentów na studia do Cze- 
chostówacji, Łącznie w Czecho- 
słowacji będzie studiowało 100 
studentów: w Pradze — 80, 
Brnie — 30, Ołumuńcu — 20 i 
w Hradec Kralove — 20. 


Toruń pierwszy na Pomorzu 


w akcji zbiórki na SFOS 


Dzięki współzawodnictwo 
między miastami i powiatami 
Pomorza w zbióree na SFOE 
(Społeczny Fundusz Odbudowy 
Stolicy) niektóre Komitety Od 
budowy Warszawy  znaeznie 
przekroczyły już sumy zadekla 
rowadne. É 

Miejszl Komitet Obywatel 
ski w Toruniu NE nał plan z2 
III kwartał w 150 preč., csić- 
gając sumę 10 milionów 163 
tys. zł, na drugim miejscu znaj 
du.e się Bydgoszcz, która wyky 
nała plan w 141 proc., ra dat 
szym (rudziądz 1 powiat Sen- 
bin. Równocześnie miasta Tò- 


ruń, Bydgoszcz i Chojnice prze 
kroczyły już plan rcezny. Ko- 
mitet Obywatelski w Bydgosz- 
czy zadeklarował ra rek 1949 
— 15 milionów 569 tysięcy zł, 
a zebrano już 17 milicnów 524 
tys. zł. 

W świadczeniach na odbude- 
wę Warszawy znacznie wzróg! 
udział chłopów dzięki powsta- 
niu gromadzkich komitetów 
obrwatelskich. Również we 
wszystkich zakładach pracy u- 
twarzono komitety zakladowe. 
Wybitnie wzrosła ilość szkol- 
nych kół Odbudowy Warszawy. 


„| dzielnię 


tod, stosowanych przez racjona 
lizatorów i przodowników pra- 
cy.* 

Hasło, rzucone przez tow. 
Walaszczyka w sprawie maso- 
wego udziału w konkursie przo 
downików, 
nowatorów — powinno stać się 
sprawą każdego Klubu Racjo- 
nalizatorów, sprawą każdej ko- 
mórki związków zawodowych, 
każdej fabrycznej organizacji 
podstawowej naszej Partii. 

(iw) 


Przodownicy 
i racjonalizatorzy 
omawiają iniejatywę 
tow. Walaszczyka 


Rzucone przez tow. Walasz- 
czyka hasło współzawodnictwa 
w oszczędzaniu podejmuje kla- 
sa robotnicza wszystkich gałęzi 
przemysłu. 

W uchwale przodowników i 
racjonalizatorów pracy Zakła- 
dów Oświetleniowych czytamy 
m. in.: 

„Jesteśmy przekonani, że ten 
nowy system  współzawodnie- 
twa socjalistycznego przyczyni 
się do jeszcze większego zmo- 
bilizowania załogi fabrycznej 
na tym odcinku, a zarazen 
przyśpieszy odbudowę naszej 
Polski Ludowej. 

Hasło tow. Walaszczyka zo- 
stało spopularyzowane wśród 
naszej załogi przez znanych na 
szych mistrzów oszczędnościo- 
wych jak tow. Gago, Sendek i 
Wojdalski oraz przez całą bry- 
gadę naszych racjonalizatorów 
i przodowników pracy. Cała na 
sza załoga z entuzjazmem przy 
jęła powyższy projekt”. 

W Państwowych Zakładach 
Optycznych w Warszawie od- 
było się 11 bm. zebranie Klubu 

iacjonalizatorskiego, poświęse 
ne iniejatywie czołowego nowa- 
tora PZO tow. Jana Walaszczy 
ka. 

Zebrani jednogłośnie posta- 
nowili poprzeć jak najczynniej 
inicjatywę tow. Walaszczyka, 
Poszczególni ślusarze, tokarze 
i konstruktorzy składali zapew 
nienia, że dołożą wszelkich sta 
rań w dążeniu do naśladowa- 
nia pomysłów Walaszczyła. 

W uchwalonej na zakończe- 
nie zebrania rezolucji, racjcna- 
lizatorzy PZO wzywają rów- 
nież swych kolegów ze wszyst- 
kich zakładów pracy w Polsce 
do wzięcia jak najliezniejszego 
udziału w konkursie na opis 
najlepszych metod pracy, co 
umożliwi szerokie ich rozpow- 
szechnienie. 

„Ułatwi to nam — głosi re- 
zolucja — wzmożenie walki o 
postęp techniczny, który stwo- 
rzy mocne podstawy przemysłu 
socjalistycznego. 


Dobre wyniki 
kampanii 
cukrowniczej 


Do dnia 8 bm. przemysł cu- 
krowniczy wyprodukował już 
350.500 ton cukru. 

W tegorocznej kampanii bie- 
rze udział 16 cukrowni, w któ- 
rych rozwinęło się współzawod 
nictwo pracy zespołowe i indy- 
widualne. 

Ogółem cukrównie odebrały 
34,5 miln. kwintali buraków, z 
czego przerobiono 23.350 tysię 
cy kwintali. 

Jak wykazują dotychczasowe 
wyniki plan, pz zewidujący w 
ciągu bieżącej kampanii wypro 
dukowanie 760 tys. ton cukru, 
zcttanie przekroczony. 


Jorge Calvo 


w Krakowie 


W Krakowie gościł w dn. 10 
bm. sekretarz Zwiazku Komu- 
nistycznej Młodzieży Argenty- 
ny, Jorge Calvo. Przedstatwiciel 
młodzieży argentyńskiej zwie- 
dził zabytki miasta oraz odwie 
dził junaków 60 brygady SP w 
Mogile koło Krakowa. 

Jorge Calvo nawiązał sear- 
deczny kontakt z junakami, któ 
tych zabcznał z życiem prstę- 
powej mjodzieży argentyńskiej, 
walczącej ziiaszystowskim re- 
żimem Perona. 


Szy kkościowa 
elektryfikacja wsi 
Brygada monterów  Zjedńo- 

czenia Hrergetycznegp Okręga 
Płocko - Włocławskiego, skła- 
dająca się z 34 osób, osiągnęła 
rekordowe wyniki w elektryfi- 
kacji wsi. 

Brygada ta zoteltryfikowała 
w ciggu 3,5 dnig Wiejska spit 
produkcyjną Kamie- 
niec, przeprowadzająe kon- 
strukcję przewodewą długości 6 
tys. metrów. 

Zespół osiaznat 325 proc. nor 
my. W czasie prac wyróżnili 
£i2 Moóniorzy: Tadewzz Komp- 
czyński, Kazimierz Wojciechow 
ski oraz Stefan Gralowski. 


Fnanie norm 


racjonalizatorów i| 


Nr 312 


Zespołowe współzawodnictwo 
w kopalniach zwiększa wydobycie 


Współzawodnictwo  zespoło- 
we w kopalniach krakowskiego 
zagłębia węglowego daje coraz 
lepsze wyniki. Szczególnie za- 
znaczają się one w kopalni 
„Bierut“, gdzie średnie wyko- 
ze 108 proc. we 
wrześniu wzrosło do 120 proc. 
w październiku. Zespołowe 
współzawodnietwo objęło w ko 
palni „Bierut* 200 górników. 


Średnie wykonanie norm 
wzrosło również w kopalni „Ar 
tur“, gdzie współzawodnietwo 
zerzołowe objęło górników ezte 


rech filarów. Brygady pod kie- 


rownictwem przodowników: Je 
dynaka, Kowali i Obroka pod- 
niosły średnie wykonanie norm 
ze 122 do 127 proc. 

W kopalni „Brzeszcze“ przo- 
dująca brygada pod przewod- 
nietwem Stanisława Fajfarka 
uzyskała w październiku 150 
proc. normy wydobycia, a w ko 
palni „Krystyna“ zespołowe 
współzawodnictwo dało w efek 
cie 117,6 proc. planu wydoby- 
cia. Kopalnia „Krystyna“ zaję- 
ła przodujące miejsce wśród 
kopalń Jaworznicko - Mikułow- 
skiego Zjednoczenia Przemy- 
słu Węglowego. 


Proporcjonalnie do produkcji 


wzrosną zarobki hutników 


Współzawodnictwo zespołowe 
o jak najwyższą produkcję sta 
li i skrócenie czasu wytopu ob- 
jęło już wszystkie załogi czyn- 
nych pieców martenowskich w 
hutach Śląska i Zagłębia Dą- 
browskiego. 

Z dniem 1 listopada umowy 
o współzawodnictwie podpisały 
brygady zmianowe pierwszych 
wytapiaczy: Jana Weisa, Jana 
Koniecznego i Salewnika w hu 
cie „Pokój“, zespoły Jana Stil- 
lera, Franciszką Roszczego i 
Emanuela Brabańskiego w hu- 
cie „Zygmunt* oraz Adolfa 
Piątka, Jana Sipa i Teodora 
Dolinne w hucie „Ferrum“, 

Współzawodnictwo o podnie- 
sienie na wyższy poziom obsłu- 
gi pieców martenowskich rozpo 


e zm 


częła również liczna załoga hu- 
ty „Batory“. . 

Nowe, nieznane dotychczas w 
Polsce formy  współzawodnie- 
twa w  stałowniach, skłoniły 
władze hutnicze do przebudowa 
nia regulaminu płac dla zapew 
nienia uczestnikom współzawod 
nietwa wzrostu zarobków, ści- 
śle odpowiadającego osiągnię- 
ciom poszczególnych brygad. W 
ostatnich dniach został opraco- 
wany regulamin obliczania za- 
robków na podstawie wyników 
punktowych, osiągniętych 
przez brygady pieców marte- 
nowskich. 

Nowy sposób obliczania za- 
robków zapewni wzrost wyna- 
grodzenia odpowiadający osią- 


gnięciom uczestników współza=- 


wodnietwa. 


Młodzież rzeszowska uczciła 


pracą I Woj. 


(Koresp. wł.) Na cześć I Sta 
tutu Zjazdu Wojewódzkiego 
młodzież zorganizowana woj. 
rzeszowskiego przepracowała 
20.678 godzin, wykonując pra- 
cę wartości 1.183.000 zł. Po- 
nadto członkowie ZMP napra- 
wili 14.915 .mb. dróg, obsadzili 
je drzewkami owocowymi, wy- 
kopali 5 .300 mb. rowów, napra- 
wili i odbudowali 8 mostków. 
We wsiach koła szkolne ZMP 
pomagały zespołom PGR przy 
kopaniu ziemniaków i zbiorach 
buraków. ZMP-owcy — robot- 
nicy PGR-ów doprowadzili do 
wzorowego porzadku 50 gnojow 
ni. Ponadto młodzież obieliła 3 
tys. drzewek owocowych i za- 
kontraktowała 77 tuczników. 

W dziedzinie kulturalno-oświa 
towej zorganizowano wtym 


Zjazd ZMP 


czasie w woj. rzeszowskim 24 
kursów początkowego nauczas: 
nia, 6 kursów dokształcających, 
uruchomiono 3 nowe biblioteki, 
uaktywniono 94 świetlice, ód- 
dano do użytku 44 boisk spor- 
towych. 


Staraniem ZMP-oweów do- 
prowadzono do porządku 28 
cmentarzy żołnierzy Armii Ra 
dzieckiej i żołnierzy polskich. 


Okres przedzjazdowy bogaty 
był także w osiągnięcia organi- 
zacyjne: przy kołach ZMP za- 
łożono 15 kół Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
zwiększońo o 1.072 egzempla- 
rze kolportaż prasy ZMP-ow= 
skiej, znacznie wzrosła dyscy= 
plina i frekwencja na zebra- 
niach. (C. Bł) 


Poważne subwencje ze składek 
społeczeństwa śląskiego 


W Katowicach obradował 
pod przewodnictwem wicewoje- 
wody płk. Ziętka Komitet Opie 
ki Społecznej, który dokonał 
rozdziału subwencji pochodzą- 
cych ze składek społeczeństwa 
śląskiego. 

Ogółem rozdzielono subweńn- 
cji i zapomóg na ogólną sumę 
ponad 85 miln. zł- Z kwoty tej 
15 milionów złotych przezna- 
czono na zaopatrzenie zimowe 
i prowadzenie kuchni powszech 
nych i ludowych oraz około 6 
miln. zł przekazano na dożywia 
nie dzieci komitetom rodziciel- 
skim szkół TPD i szkół podsta- 
wowych. 
dobro 
uczę- 


Mając na względzie 
młodzieży robotniczej 
szczającej do wyżsżych uczelni 
śląskich, komitet wykońdweży 


KOS przychylił się również do 
prośby Bratnich Pomocy po- 
szczególnych uczelni, udziela- 
jąc subwencji na zaopatrzenie 
i prowadzenie stołówek szkol- 
nych. M. in. Bratnia Pomoc Po 
litechniki Śląskiej w Gliwicach 
otrzymała na zaopatrzenie sto- 
łówki 2 miln. zł subwencji oraz 
otrzymywać będzie 300 tys. zł 
miesięcznie na poprawienie wy 
żywienia. 

Kwotę 6 miln. zł postanowio 
no przekazać na urzadzenie 
wnętrza i zakup bielizny oraz 
urządzenia kuchennego dla sa- 
natotium dziecięcego w Rabee. 
Sanatorium to budowane jest 
ze składek społeczeństwa ślą- 
skiego, które na ten cel złożyło 
już ok. 200 miln. zł. Otwarcie 
sanatorium w Rabee nastąpi 
już w r POK bieżącym. 


BEEBDYT NA ZAKUP ERW 

Przyznany dla woj. rzeszowskie- 
go kredyt 88 miin. zł ia Zakup 
krów, fbzdziełany został wśród naj 
bardziej potrzebujących  poinacy 
btwiaiów. Kredyt teh w fotte 
pożyczek na trzy lata tozprowa- 
dzcny będzie między rolników. 
wytypowanych przez kinine virza 
dy ZSCh i gminnych instruktorów 
rcinych. 

BUDOWA 

NZEŃ NAWODUJAJĄACYCH 

WOJ. OLSZTYŃSKIM 

W woj. olszłyńskim  rozpcezęto 
prace poniarówe i siułią tereni- 
we przy budowie wiclxich złbiar- 
ników wodnych, mogących pamiec- 
ścić kilkadziesiąt milionów mettôw 
sześciennych wody. Magrentaczona 
w zbiornikach woda utywasa hę- 
dzić do nawodzlenii uż$ików zia- 
łunych w doszecznu I.obrzy i Mart 
wi. 


URZ 


ZEN DO. A 


ANALCAD ZALIG o 

Woch Frieleckie przystapiło z wol. 
jiedzkbn do współzawodnictwa w 
zwalczakiu znalfabeiyzmu, Da 31 
niarca 105) roku w woj. kizlec” 
kim ma byt zorganizowanych 
2000 kiutrsów i zespolów nauki czy 
tania i pisania dla 30.000 AA M 


czy, w woj. lédzkim  naterzfast 
2.570 kursów i zespołów Gla 37 tys. 
słachaczy. 
. W voj. kieslećiiim czynnych jzst 
już ponad 1.609 kdrsów. Do końca 
tego roku będzie przeszkolonych 
38 tys. nnajfahktów, co stanawi 50 
pror. ich ogólnej ilości. Vlunt:je 
słu, zë ña Á Maja 1951 foim znale 
fatietyza w woj. kieleckim zosta- 
nie zlikwidowany. 
139 MILN. ZŁ 
ZA DOSTAWĘ TUCI 
Gminne  spóldzielnie 
zzłyńskicgo wypaciy 
thiczom kwa'ę 189 x 
łem premii za terminową costawe 
żakortrakinwaznych turzri 
Plán zakupu żywta za tozdzier: 
nik w woj. olsztyńskia wykona 
no W 1574 Proc, plan zzoratizenia 
rynku w 111,4 pioc. 


PRZWTI 

LAG 
wej. ol- 

Gatychczas 


W Rzeszcwie na zolrariu Komi 
tetan Wykorttwezepo Kudowy Pom- 
tiki Wdzięcznoścći cia Arash Ra- 
dzóczkiej zatwierdzono  provjckt 
wykonany przez prof. Wajtowi- 
cza. Uchwałono również ałltzwło: 
czne rczpoczęcie prac przygato-e 
wawczych do budowy pomrika. 
Pomnik staliie na Flacu im. Ge- 
neralissimusa Stallna. 


g 


~ 


O sprawie 


elementarnej 


Utrzymanie jak najwięk- 
szej czystości jest podstawo- 
wą zasadą, której przestrze- 
ganie jest nieodzowne w pra 
cy każdego szpitala. W szpi- 
talach warszawskich, w któ- 
rych leczy się nie tylko lud- 
ność stolicy, lecz i całego 
województwa, utrzymanie 
czystości choćby ze względu 
na panujące przepełnienie, 
a więc zwiększoną możliwość 
rozszerzania się chorób — 
ma specjalne znaczenie. 


Zdarzył się jednak wypa-, 
dek, że dziecko po pobycie w 
oddziale zakaźnym szpitala 
św. Stanisława wyszło za- 
wszone. Zdajemy sobie spra- 
wę, że jest to niewątpliwie 
sporadyczny wypadek, nie 
mniej jednak wydaje się 
nam, że jest to swego rodza- 
ju dzwonek alarmowy, na 
który bezwzględnie trzeba 
zwrócić uwagę. 

Niewątpliwie bowiem jed- 
ną z przyczyn — nie mówiąc 
już o oczywistym niedbal- 
stwie — jest, poza panują- 
cym przepełnieniem, przecią- 
żenie pracującego tu perso- 
nelu pomocnieżego zbyt dużą 
ilością obowiązków, których 
nie jest w stanie wykonać. 
W rezultacie odbija się to na 
stanie czystości szpitala. 

Na konkretnym przykła- 
dzie szpitala św. Stanisława 
wygląda to następująco: na 
oddziale zakaźnym, 65 dzie- 
ci chorych na  szkarlatynę 
jest obsługiwanych przez 
jedna siostrę i 5 tzw. salo- 
wych. Dwie z nich pełnią 
służbę rano, dwie po połud- 
niu, jedną w nocy. Do obo- 
wiązku salowej należy m. in. 
sprzątanie sal, mycie dzicci, 
przynoszenie jedzenia z kuch 
ni (inny budynek) ponadto 
dezynfekowanie sali, z któ- 
rych i do których przenosi 
się dzieci po przeprowadzo- 
nej kuracji penieyliną. Salo- 
we muszą zmieniać bieliznę, 
kąpać dzieci itd. Często te 
wszystkie czynności, zwłasz- 
cza w niedzielę spełnia jedna 
siostra. 

Dlatego też każdą próbę 
zmniejszenia ilości personelu, 
który bezpośrednio obsługuje 
chorych, należy przeprowa- 
dzić po głębokim zastanowie- 
niu się. Zmiany te przecież 
wpływają automatycznie na 
pogorszenie się warunków sa 
nitarnych, higieny, co ze 
względu na dobro społeczne 
jest niepożądane. 

Warto by więc przyjrzeć 
się bliżej warunkom pracy 
warszawskich szpitali. 

Warto pomyśleć o tym, 
czy fakt świadczący o zanied 
baniu elementarnych zasad 
higieny w szpitalu św. Sta-, 
nisława nie nakazuje wzmac- 
nienia personelu pomocnicze- 
go w warszawskich szpita- 


lach. (5) 


Zebranie wyborcze 
Zw. Bojowników 


Związek Bojowników o Wol- 
ność i Demokrację Oddział 
Warszawa-Praga zawiadamia, 
że 18 bm. o godz. 11 w sali 
„Wedla* przy ul. Zamojskiego 
Nr 2880, odbędzie się zebra- 
nie na którym odbędą się wy- 
bory nowego zarządu i delega- 
tów na Zjazd Okręgowy. 


Całą zimę 
będzie prowadzona 


budowa PDT 


Budowa największego w Pol- 


sce gmachu Powszechnego Do- 


mu  Towarowego, w Warsza- 
wie, w Al. Sikorskiego, prowa- 
dzona będzie bez przerwy całą 
zimę. 

W tym celu zastosowany zo- 
stanie po raz pierwszy w Pol- 
sce system ogrzewania żelaz- 


nych elementów konstrukcji 
żelbetonowej, który umożliwi 
prowadzenie budowy nawet 


przy bardzo niskiej temperatu- 
rze. Elementy te ogrzewane 
będą przy pomocy elektryczno- 
ści. Dzięki ich podgrzaniu be- 
ton będzie wiązał nawet przy 
temperaturze 15 $t. poniżej ze- 


ra. 


Nowy ten system, u nas do- 
tąd niestosowany, oparty jest 
na wzorach i doświadczeniach 
Związku Radzieckiego. 


Zmiana trasy 
autobusu Nr 120 


W związku z prowadzonymi ro- 


„botami kanalizacyjnymi na ul. Za 


Wrotnej, autobusy linti 120 żosta- 
ły z dn. 11 bm. skierowane ul. DQ} 
na. Dalej trasa linii przebiega bez 
zmian, i 


Ryżu kędzie więcej 


Obecnie ryż sprzedawany 
Jest wylacznie na kartki mlecz- 
ne. Dotychczas stolica otrzy- 


małą 60 ton tego towaru. 

Jak informuje Oddział War- 
sząwski CSS  „Społem* spo- 
dziewane sa dalsze transporty 
Tyżu dla Warszawy. 

Nowe partie towaru nadej- 


"08 do stolicy w końcu listopa- 


da br. (iwa) 


. 

Ofiary 

_,Czesław Szwalbe 
28. na TPD, 

g(.000— zł. na TPD wpłaca Łoma 

tanisław, 


wpłaca 3500.— 


i TRYBUNA LUDU 


Opóźnia się zamierzona budowa 
nowych gmachów szkolnych 


Nieuwzględnione potrzeby powstających osiedli mieszkaniowych 


Budownictwo szkolne stolicy znajduje się w dziwnym impa- | Zgromadzony materiał rozwo- 
sie. Z czterech szkół, które miały być gotowe w stanie suro- | zi się po innych budowach. 
wym pod koniec tego roku — budowy trzech jeszcze nie roz- 
poczęto. Obecna i tak już ciężka sytuacja szkolnictwa podsta- 
wowego może się jeszcze pogorszyć w 1951 r, gdy zostaną 


oddane do użytku 


osiedlach. Wymaga to innego, 


dalsze bloki mieszkaniowe w nowych 


bardziej realnego podejścia 


wszystkich czynników zainteresowanych pomyślnym rozwią- 


zaniem tego zagadnienia. 


Terminów ostatecznych, jeśli 
chodzi o wybudowanie gmachów 
szkolnych przy ul. Krajowej 
Rady Narodowej, Kopernika, 
Potockiej, Elektoralnej było 
więcej niż tuzin. Żaden z nich 
nie został dotrzymany. Zawsze 
znajdowano jakieś wytłumacze- 
nie, nigdy zaś władze miejskie 
nie miały odwagi powiedzieć, 
kto rzeczywiście jest winien. 


Stan robót 

W rezultacie po dwóch la- 
tach, które mijają od chwili, 
gdy zadecydowano, że tymcza- 
sem będzie się budować tylko 
szkołę przy ul. Kopernika, ro- 
boty posuwają się naprzód, 
choć nie wiadomo czy i zed 


zimą i czy będzie można pro- 
wadzić w nim roboty wew- 


nętrzne w czasie mrozów. 


Centrala Handlowa Możemy 
słu Drzewnego odmówiła bo- 
wiem po dwóch miesiącach „tar 
gów“ wykonania robót stolar- 
skich, a Warszawska Dyrekcja 
Odbudowy, aczkolwiek dawno 
powinna to zrobić, nie wydała 
zleceń na roboty instalacyjne. 


Gorzej jednak wygląda spr- 
wa szkoły przy ul. Potockiej, 
Gdy wreszcie zwieziono tu ma- 
teriały, wybudowano potrzebne 
budynki gospodarcze, wykopa- 
no kosztem setek tysięcy zło- 
tych doły pod fundamenty — 
roboty trzeba było przerwać ze 


Przy ul. KRN nie robi się 
na razie nie. Po raz drugi kwota 
przeznaczona na budowę tej 
szkoły spada z budżetu. 


Na ul. Elektoralnej, w ty- 
dzień po terminie, w którym 
gmach miał być oddany do 
użytku — rozpoczęto kopanie 
pod niego fundamentów. 


Trzeba zmienić metody pracy 
Pierwsze 3 gmachy miały 
być oddane do użytku 1.9.1950 
r. Czy przy tym tempie robót 
będą one gotowe, należy wąt- 
pić. Wynika z tego jasny wnio- 
sek: należy bezwzględnie:zmie- 
nić dotychczasowe metody pra- 
cy. Należy zmodernizować tem- 
po budowy szkół. Nie chodzi o 
wznoszenie ich w ciągu miesią- 
ca, lecz o takie zorganizowa- 
nie pracy, aby można było nad- 
robić istniejące opóźnienia. 
Gmachy te miały bowiem za- 
spokoić potrzeby tych obwodów 
szkolnych, w których sytuacja 


gmach będzie pod dachem przed | względu na skład gleby (torf). | jest groźna, gdzie istnieje nad- 


Nowoczesne mieszkania w zabytkowych domach 
i a 


W ciągu trzech najbliższych lat 
zostanie odbudowane Stare Miasto 


1 października br. pracownie architektoniczne ZOR-u 
przystąpiły do szczegółowego opracowania planu odbudowy 
i przebudowy dzielnicy staromiejskiej według najstarszych 
wzorów, Odbudowa Starego Miasta rozpocznie się już w ro- 
ku przyszłym. Pierwsza część tej dzielnicy mieszkaniowej bę- 
dzie oddana do użytku na jesieni 1951 r. Całość w 1953 r. 


Architekci którzy opracowują 
plany odbudowy Starego Mia- 
sta muszą pokonywać ogromne 
trudności spowodowane bra- 
kiem pierwotnych planów i wzo 
rów. Plany budynków odtwa- 
rza się na podstawie ocalałych 
fragmentów murów, fotografii, 
szkiców itp. Jedynym pewnym, 
lecz niekompletnym źródłem są 
przedwojenne prace kreślar- 
skie studentów Politechniki, 
które zostały wywiezione z 
Warszawy po powstaniu i oca- 
lały. 

a 
Mury obronne 

Stare Miasto zostało w cią- 
gu wieków zabudowane chao- 
tygznie, bezplanowo, przez co 
zostały zatarte jego najstar- 
sze formy. Odbudowa obejmie 
najstarsze i najwartościowsze 
pod względem urbanistycznym 
i architektonicznym obiekty. 
Budynki mniej wartościowe nie 
będą odtwarzane. Uzyska się 
w ten sposób więcej wolnej 


— 
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przestrzeni, na której powsta- 
ną ogródki, zieleńce i skwery. 
Odbudowa obejmie również 
szczegółową rekonstrukcję mu- 
rów obronnych Starówki. w | 
niezmienionej formie ożyje za- 
bytkowy Barbakan i fosa. Być 
może, że fosa będzie nawet 
częściowo zapełniona wodą. 


Pierwszy etap prac rozpocz- 
nie się przy ulicach: Święto- 
jańskiej, Nowomiejskiej aż do 
Podwalła. Ogólna kubatura do- 
mów odbudowanych w tej czę- 
ści Starówki wyniesie 250 tys. 
m sześc. Już w reku 1950 za- 
mieszka tutaj 2.500 lokatorów. 
Cała Starówka pomieści 5.000 
mieszkańców. 


Nowoczesne wnętrza 


Mimo, że zewnętrzna szata 
budynków odtworzona będzie 
według najstarszych wzorów, 
wnętrza domów otrzymają no- 
woczesne urządzenia. W każ- 
dym mieszkaniu obok światła 
będzie gaz, łazienka z wanną, 


Posiadamy 100 ton wysakogatunkowego papieru, który 
jest nam zupełnie zbyteczny—przypomniał na jednej ż o- 
statnich konferencji w Komitecie Warszawsliim PZPR, 
dyrektor fabryki „Dobrolin* tow. Jaworski. Papier ten, 
stanowiący dla fabryki zbędny remanent, leży w prowi- 


zorycenie zabezpieczonej szopie 


jeszcze od 1948 roku. 


W styczniu br. remanent papieru został zgłoszony w ce- 
lu upłynnienia do Centralnego Zarządu Przemysłu Spo-. 
żywczego. Do tej pory jednak nikt się nim nie zaintere- 
sował. Dopiero przed kilkoma dniami 1, (słownie: jedną) 


tonę zabrała Cukrownia w 


Ale eo z resztą? 99 ton pa- 
pieru leży od przeszło roku 
bezużytecznie na składzie fa- 
bryki „Dobrolin*, podczas gdy 
fabryki i to fabryki znajdują- 
ce się w Warszawie, ale nale- 
żące do innych gałęzi przemy- 
słu, takiego właśnie papieru 
poszukują. 

Przytoczony fakt nie należy 
niestety do odosobnionych. Nie- 
upłynnione, zbyteczne rema- 
nenty posiadają w mniejszym 


|lub większym stopniu wszyst- 


kie niemal fabryki warszaw- 
skie. Często zdarza się i tak, że 
jedne z fabryk poszukują pew- 
nych surowców czy narzędzi, 
bez których normalny tok ich 
produkcji może ulec zahamo- 
waniu, podczas, gdy te właśnie 
surowce i narzędzia leżą bez- 
użytecznie w magazynach in- 
nych fabryk. 

I tu właśnie natrafiamy na 
palący dla przemysłu warszaw- 
skiego problem  upłynnienia 
remanentów. W normalnym 
biegu sprawa upłynniania zbęd 
nych remanentów przedstawia 
się następująco: Fabryka, któ- 
ra ma w swym magazynie zbęd 
ne materiały powinna zgłosić 
je do swego Zjednoczenia lu'i 
bezpośrednio do  Centralnege | 
Zarządu. Z kolei Centralne Za- 
rządy poszczególnych przemy- 
słów, o iłe nie maja możliwo- 
ści upłynnienia remanentów 
we własnym obrębie, powinny 
przekazać ich spis innym, Za- 


Społeczne 


Słupkowicach 


interesowanym Zarządom Cen- 
tralnym. 

Przed kilkoma miesiącami 
specjalnie utworzone Komisje 
przeprowadziły w 
większości zakładów produk- 
cyjnych spisy remŃ$nentów i 
spisy te zostały przekazanę 
właściwym Zarządom Central- 
nym. Ale niestety spisy pozo- 
stały spisami, a w wielu ma- 
gazynach fabrycznych zbędne 
materiały jak leżały tak leżą. 

A oto przykłady: 

Fabryka „Rygawar* zgłosiła 
do upłynnienia 25 tysięcy am- 
pułek. Kilka tysięcy, tzn. tyle, 
ile jej było potrzeba zabrał 
fabryka „Klave*. Reszta leży. 

W spisie remanentów fabry- 
ki A-52 (Borkowscy) surowce 
zbędne wyrażają się sumą prze 
szło 3 miln. złotych, a mate- 
riały pomoenicze sumą przeszło 
pół miliona złotych. Od chwili 
zgłoszenia spisu do Zarządu 
Centralnego Przemysłu Elek- | 
trotechnicznego, a więc od lip- 
ca br. remanenty nie zostały 
upłynnione. 

Podobna sytuacja istnieje w 
fabryce A-51 (Marciniak) z 
tym, że wartość remanentów 
jest tu o wiele wyższa. 

Jeśli do powyższych przykła- 
dów dodamy, że w PZO leży 
kilkanaście ton żelaza zbroje- 
niowego, którego tak brak na 
budowach i którego nikt nię 
odbiera, jeśli dodamy przyto- 
czony na wstępie przykład pa- 


centralne ogrzewanie itp. Ca- 
łą dzielnicę staromiejska ogrze- 
je wspólnie ciepłownia wybu- 
dowana na Powiślu. 


Będzie jednak część domów, 
których wnętrza zostaną od- 
tworzone zgodnie z pierwotny- 
mi wzorami. Domy te zgrupują 
się wokół rynku staromiejskie- 
go z przeznaczeniem na pomie- 
szczenia dla Muzeum Starej 
Warszawy, Archiwum Miejskie- 
go oraz stowarzyszeń i związ- 
ków naukowych. 


Dla turystów 


Stare Miasto obok Trasy 
W—Z stanie się miejscem wy- 
cieczek z całego kraju. Ruch 
wycieczkowy już się rozpoczął. 
Ostatniej niedzieli Starówkę 
zwiedziło 30 tys. osób. Ponie- 
waż ruch wycieczkowiczów w 
przyszłości znacznie się zwięk- 
szy — w kamienicach na Ryn- 
ku Starego Miasta powstaną 
sale wypoczynkowe, noclegowe, 
świetlicowe itp. dla turystów. 


Uzupełnieniem pięknej pano- 
ramy Starego Miasta będą ko- 
ścioły, których odbudowa już 
się rozpoczęła i zostanie ukoń- 
czona do r. 1958. Powstaną z 
gruzów: katedra, kościół OO. 
Augustianów i inne. (w. b.). 


mierne zagęszczenie. Z rejonu 
ul. Twardej na przykład ok. 
2.000 dzieci musi uczęszczać do 
szkół przy ul. Żelaznej, Mie- 
dzianej i jeździć aż na Mar- 
szałkowską 95. 

Szkoła przy ul. Elektoralnej 
miała przyjąć dzieci z nowo- 
powstałego osiedla ZOR-u oraz 
z rejonu leżącego na północ od 
ul. Grzybowskiej. 


Niewykonanie tych planów 
mogłoby poważnie zachwiać 
plan szkolnictwa podstawowe- 
go stolicy na rok 1950. 


Sytuacja w nowych dzielnicach 

Najwyższy też czas zwrócić 
uwagę na palące potrzeby 
szkolne nowopowstałych dziel- 
nice mieszkaniowych, o czym 
niestety dotychczas się zapo- 
mina. 


A przecież w kwietniu 1950 r. 
osiedle WSM—Mokotów będzie 
już liczyło ok. 6 tys. mieszkań- 
ców. We wrześniu liczba ich 
wzrośnie do 9 tysięcy. Około 
1.000 dzieci czekać tu będzie z 
początkiem roku szkolnego na 
nowe szkoły. 


Równie szybko będzie rosła 
ilość lokatorów Młynowa! 

Na Mokotowie jednak roz- 
poczęcie budowy szkoły prze- 
widuje się w marcu 1950 r. A 
na Młynowie dopiero w 1951 r. 
Gdzie więc będą uczyć się dzie- 
ci pochodzące z tych osiedli? 
Czy będą jeździć na miejsce 
swego dawnego zamieszkania, 
czy zagęszczać przepełnione 
szkoły w sąsiedztwie osiedli? 


Potrzebne są zmiany 


W tej sytuacji należałoby 
poddać pewnej rewizji kwoty 
przeznaczone na budownietwo 
szkolne w pierwszych trzech la- 
tach planu 6-letniego stolicy. 
Powinny na potrzeby budowy 
szkół znaleźć gię zarówno fun- 
dusze, jak materiał budowlany. 

Nalęży również wywrzeć na- 
cisk na takie instytucje, jak 


Centralne Biuro Projektów, 


Warszawska Dyrekcja Odbudo- 


wy oraz przedsiębiorstwa þu- 
dowlane, »y zmieniły system 
i tempo wykonawstwa. Może i 
powinna przyczynić się do te- 
go kontrola prowadzona ener- 
gieznie przez związki zawodo- 
we, organizacje społeczne a 
przede wszystkim władze miej- 
skie. (EK) 


pieru w fabryce  „Dobrolin”, 
to jednak musimy stwierdzić, 
że niektóre Centralne Zarządy 
poszczególnych przemysłów pod 
chodzą do zagadnienia upłyn- 
nienia remanentów, znajdują- 
cych się w fabrykach warszaw- 
skich, stanowczo zbyt opiesza- 
le. 

A przecież sprawa jest waż- 
na i nie może ograniczać się 
do organizowania komisji i 
przekazywania papierków. 

To „wąskie gardło“ wytwo- 
rzone w procesie upłynniania 
remanentów przez zbyt biurg- 
kratyczne traktowanie sprawy 
Przez Centralne Zarządy, nię 
jest jędnak jedyną przyczyną, 
dla której sy magazynach wie- 
lu fabryk warszawskich znaj- 
dujemy jeszcze, leżące bezuży- 
tecznie różne cenne i poszuki- 
wane przez inne zakłady ma- 
teriały. t 

Kiedy zwróciliśmy się do to- 
Warzyszy z Walcowni Metali 
„Norblin“ z zapytaniem jak 
wygląda u nich sprawa rema- 
nentów, odpowiedzieli nam, że 
właściwie „wcale nie wygląda“, 
bo dopiero teraz robią szcze- 
gólowy inwentarz, który po- 
zwoli im zorientować się, co 
jest im niepotrzebne, co mogą 
zgłosić do upłynnienia. 

Ale czy potrzebny jest aż 
spis inwentarza, aby spostrzec, 
że będące w posiądaniu „Nor- 
blina* kilkadziesiąt bębnów 


drewnianych do nawijania dru- 


tu. lub kabli są dla fabryki 
zbyteczne? A przecież bębny te 
mogłyby zużytkować chociażby 
Warszawskie Zakł. Wytwórcze 
Materiałów EKlektrotechnicz- 
nych w Ożarowie. [ 

Nie trzeba więc obszernie do- 
wodzić, że w „Norblinie* to- 
warzysze nie zainteresowali sią 


dotychczas sprawą remanen- 


tów. A takich fabryk jak „Nor 


| blin“, gdzie organizacja par- 


tyjna i dyrekcję „nie zdążyły” 
jeszcze rozejrzeć się po swoim 
podwórku — jest w Warszawie 
na pewno więcej. 

Rola organizacji partyjnej 
i dyrekcji fabryki nie kończy 
się jednak na dopilnowaniu 
sporządzenia spisu remanen- 
tów i zgłoszenia go do nadrzęd- 
nej komórki administracyjnej. 
Zarówno bowiem organizacja 
partyjna jak i dyrekcja powin- 
ny we własnym zakresie zro- 
bić wszystko ażeby zbędne dla 
fabryki materiały przekazać 
tam, gdzie mogą one być nale- 
życie wykorzystane. 

I tak np. fabryka „Perun“ 
miała na składzie kilkanaście 
tysięcy pudełek tekturowych, 
których nie używano. Tewarzy- 
sze z „Peruną* skontaktowali 
się z towarzyszami od „Fuych- 
sa" i okazało się, że u „Fuch- 
sa“ pudełka dadzą się wyko- 
rzystać. 1 

Po zgłoszeniu spisu rema- 
nentów do Zjednoczenia Prze- 
mysłu Chemicznego, towarzy- 
sze również nie zadowolili się 
wypełnieniem formalności. Cho 
dzili, przypominali, „dobijali 
się“ i w Zjednoczeniu i w Cen- 
tralnym Zarządzie o to, aby 
wszystko zostało zabrane. I 
„Perun“ upłynnił remanenty. 
Obecnie CHPCh zabiera z tej 
fabryki ostatnią partię zbęd- 
nego drutu cynkowego do me- 
talizacji. h 

Ażeby więc sprawa upłyn- 
nienia remanentów weszła na 
właściwe tory, konieczne jest 
obok bardziej wnikliwego trak- 
towania tej sprawy przez Cen- 
tralne Zarządy odpowiednich 
przemysłów — bardziej wnik- 
liwe traktowanie jej przez or- 
ganizacje partyjne i dyrekcje 
poszczególnych fabryk. 

H. SZEWCZYK 


Wolne miejsca pracy 


należy bezwzględnie zgłaszać 


Urząd Zatrudnienia w Warsza- 
wie przypomina. że w myśl rozpo 
rządzenia Ministerstwa Pracv i 
Opieki Społecznej z dnia 24.9.1945 
r. kierownicy wszystkich zakia- 
dów pracy obowiązani sa zgłaszać 
wolne miejsca pracy i nauki za- 
wodi. 

Zgłoszenie wolnego miejsca pra 
cy winno zawierać .następuizce 
dane: nazwe i adres zakładu pra- 
cy, zawód, płeć i liczbę poszuki- 
wanych pracowników, wymagane 
kwalifikacje, warunki pracy i wy 
sokość wynagrodzenia, okres cza- 
su na jaki ma być zawarta umo- 
wa o pracę oraz datę od której 
miejsce pracy jest wolne lub bę- 
dzie wolne. 

Kierownictwa zakładów winny 
zgłaszać wolne miejsca pracy lub 
miejsca nauki zawodu w terminie 
trzydniowym cd dnia zwolnienia 
tego miejsca. Zakłady pracy mie 

s 


szczące się na prawym brzegu 
Wisły zgłaszają wolne miejsca 
dla mężczyzn w Oddziale Urzedu 
Zatrudnienia przy ul. Targowej 
15 (tel. 75-34). a dla kobiet w Od- 
dziale przy ul. Targowej 59 (iel. 
11-06). 

Zakłady położone na lewym 
brzegu Wisły winny zgłaszać wol- 
ne miejsca pracy lub nauki za- 
wodu w Urzędzie Zatrudnienia 
przy ul. Podwale 23 (tel. 819-52). 


Zgłoszenia wolnych miejsc pra-- 


cy dla pracowników umysłowych 
oraz zgłoszenia miejsc nauki za- 
wodu dla pracowników młodocia- 
nych przy.muje tylko Urzad Za- 
trudnicnia przy ul. Podwąle 23. 
Kierownicy zakładów pracy, któ 
rzy nie bedą się stosować do prze 
pisów pcdiegają karze aresztu do 
3 miesięcy lub grzywnińe do 389 
tys. zł. 


Nowy pomysł racjonalizatorski 
robotników „Avii“ 


Dwaj robotnicy Państwo- 
wych Warsztatów Remontu O- 
brabiarek (dawniej „Avia“): 
Wacław Wesołowski i Czesław 
Bachara, zatrudnieni przy pro 
dukcji wrzecion  przędzalni- 


czych (przed wojną w Polsce 


dokonali 
dzięki 


nieprodukowanych), 
nowego usprawnienia, 
któremu zmniejszone 
koszty własne produkcji. 
Usprawnienie to polega na 


zostały 


wego typu uchwytów i podpó 
rek oraz uproszczeniu metody 
szlifowania. 

Dzięki dokonznemu uspraw- 
nieniu wydajność pracy przy 
produkcji wrzecion wzrosła do 
200 proc., a zarobki każdego z 
racjonalizatorów do 40 tys. zł. 
miesięcznie. 

Usprawnienie Wesołowskie - 
go i Bachary przyczyni się do 
znacznego zwiększania oszczęd 


zastosowaniu w szlifierce no -| ności fabryki. 


Inny typ kart pracowniezych 
wprowadzają MZK 1 grudnia 


Dla usprawnienia pracy konduk 
torów oraz w celu uniemożliwie- 
nia nadużyć — zcstają wprowa- 
Gzone z dniem 1 giudnia rb. na- 
stiępujące zmiany: dotychczasowe 
karty pracownicze zostają zamie- 
nione na miesięczne karty pra- 
cownicze, które upoważniają ich 
posiadaczy do ulgowych przejaz- 
dów z miejsca zemieszxania da 
mlejsca pracy i odwrcinie. 

Nowa karta pracownicza padab- 
na jest zewnąirznie do ncimałne- 
g9 biletu miesięcznego z tą róż- 
nicą. że dzięki specjalnym ozni- 
czeniem posiadacz jej może korzy 
stać z przejazdów jedynie w cią- 
gu dwóch godzin przed rozpoczę- 
ciem pracy i po jej ukończeniu. 
Uprawnieni do zniżek są podzie- 
leni na dwie grupy zasadnicze: 
1) rozpoczynających pracę w go- 


dzinach od 6 — 9 i kończących 
pracę cd 14 — 17.30. 2) pracujących 
w godzinach innych. 

Koszt nowej karty pracowniczej 
wynosi 350 zł — tyle ile kosztuje 
obecna karta. 

Dyrekcja MZK apeluje do za- 
kładów pracy i zainteresawanych 
instytucji, aby w zapotrzebowa- 
niach na grudzień uwzględniły po- 
cział pracowników według wymie 
nionych grup, zaznaczając doklad- 
nie godziny pracy. Młodzież szkol- 
na i ci spośród pracowników, któ- 
rzy dotychczas nie posiadali legi 
tymacji MZK, muszą się w te 
lagltymacje zaopatrzyć przed 1 
grudnia rb. Druki legitymacji są 
do nabycia w biurach sprzedaży 
biletów: 1) Hale Mirowskie — pl. 
Żelaznej Bramy, 2) uł. Młynarska 
2,3) ul. Zygmuntowska 8. 


Adminisiratorzy i prowadzący 
meldunki muszą informować 
Kwaterunek 


Interesanci Wydziału Kwate- 


runkowego często skarżą się, 
że administratorzy, prowadzą- 
cy meldunki oraz Komitety 


Biokowe odmawiają poświad- 
czenia, iż lokal, o który się u- 
biegają, jest wolny. x 

~ Tymczasem do obowiązków 
zarówno administracji jak i o- 
sób prowadzących meldunki 
czy też Komitetu Blokowego 
należy nie tylko wydawanie po 
świadczeń, lecz również infor- 
mowanie władz kwaterunko- 
wych o wszelkich zmianach 


mieszkaniowych, dokonywa- 
nych przez lokatorów na wła- 
sną rękę. 

Nie należy też uważać, że 
poświadczenie petentom druku, 
wymaganego przez Kwateru- 
nek, jest równczhaczne z uzy- 
skaniem lokalu przez staraja- 
cego sie. Wydanie bowiem na- 
kazu na pokój zależy nie tylko 
od pierwszeństwa zgłoszenia 
się, lecz także cd dotychczaso- 
wych warunków mieszkanie- 
wych petenta, od jego stanu ro- 
dzinnego itd. (5) 


Wiadomości z rynku spożywczego 


CSS „Społem“ otrzymała w 
listopadzie około 90 ton kaszy 
mannej. Do końca bieżącego 
miesiąca warszawskie sklepy 
spółdzielcze otrzymają dalsze 
kilkadziesiąt ton tego towaru. 


x% 

Na zaopatrzenie świąteczne 
zamģwiono duże ilości słody- 
czy. „Społem“ zamówiło m. in. 
także pieczywo cukiernicze. W 
kllhcu listopada br. sklepy o- 
trzymają pierniki toruńskie. 

„Społem“ dostarczy także 
stolicy na święta 45 ton śliwek 
suszonych, importowanych. 


xk 

W niedługim czasie 
wzbogaci sie o jeszcze 
nowocześnie urządzony 


stolica 


sklep 


mi WSS przy ul. Nowy Świat 
53. 

Nowy sklep WSS będzie po- 
siadać kilka działów sprzeda- 
ży: nabiału, artykułów spożyw 
czo - kolonialnych, wyrobów 
mięśnych oraz dział sprzedaży 
towarów tekstylnych. 


xk 
W okresie przedświątecz- 
nym Warszawa otrzyma 7.000 
ton jabłek różnych gatunków. 
M. in.-jabłka t. zw. malinowo- 
oberlandzkie, bojken, oraz ko- 
sztele. 
25 
Specjalnie na okres zimowy 
zakopcowano w  miejscowoś- 


jeden | ciach podwarszawskich warzy- 


wa. Spółdzielnie przechowały 


spółdzielczy. Sklep żen urucho-| m. in. 583 ton cebuli. (iwa) 


Dziś w Warszawie 


TEATRY 


TEATR POLSKI (Karasia 9). 


Sobcta — , „Wesołe kumoszki z 
Windsecru* — godz 18. 

Niedziela — przedstawienie od- 
wołane. 


MAŁY {Marszałkowska 81) 
„Głupi Jakub“ — godz. 19, 

POWSZECHNY (Zamojskiego 20) 
nieczynny. 


NOWY (Puławska 31) — „Oszust 
oszukany“ — godz. 19. 

TEATR KAMERALNY {Fasal 
5) — „Mąż i zonas — godz. 19. 
TEATR WSPÓŁCZESNY (Mskn- 
towska 13) — „Niemcy“ — godz. 
19,15. 

ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 
6) — godz. 13,15 — „AmfFtrlon 
38. 

SYRENA (Litewska 5) — godz. 
19.15 „Pan z milionami". 


LUDOWY TEĄTR MUZYCZNY 


(Szwedzka 2:4) — godz. 19.15 — 
„„.Dorożką po Warszawie“ — prócz 
poniedziałków. 

TEATR DZIECI WARSZAWY 


(Konopnickiej 6) — w dni pows:ze- 
dnie „Opowieść o Chopinie' gedz. 
12 — na zamówienie i w niledzieję 
„Doktór Dolittle i iego zwierzę- 
ta'' godz. 12. - 

TEATE LALKI I AKTORA „GU 
LIWER“ (Królewska 13) — w przy- 
gotowaniu ,,12 miesięcy“ S. Mar- 
SZaka, 


TEATR T.P.D. „Raj“ (sala Te- 
aitru Malega, (Marszałkowsita 81) 
Niedzieła 13 bm. godz. 12 
widowisko kukiełkowe dla dzieci 
„Czarodziejski Kalosz". 

FILHARMONIA STOŁECZNA.— 
Niedziela 13 bm. godz. 12. Jl-gi Po 
ranek Symfoniczny. Udział biorą: 


Orkiestra Państw. Filharmonii war | 


szawsxiej. Dyryguje Tadeusz Wil. 
czak, solista — lfenryk Kowalski, 
W programie II-gi Koncert Wie- 
niawskiego, Mazart, Karłowicz. 


KINA 


ATLANTIC (Chmielna nr 31) 
„Gdzieś w Europie“ —  gadz. 


17, 21 zw Zaw. 
godz. 13. 
STYTOWY 


19. niedziela 


(Marszałkowska 11% 
„Oddział Z - 8" godz. 17, 21 
(zw. zaw 19) w niedziele ad 13 
POLONIA (Marszałkowska 56) — 
Składany program kolorowy — 
godz. 14, 16, 18 (zw. zaw. 20), 


PALLADIUM (ulica Złota 7%) 
— „Sad honorowy“ — godz. 19, 21 
(zw. zaw. 17) w niedziele ad 13, 

-SYRENĄ* (Inżvnierska 2) = 
„Przeczucie“ — 17, 21 (zw. zaw. 
19). 

TĘCZA (Żolibórz Suzina 4) — 
„Kopcełuszek'* — godz. 17, 21 (zw 
zaw. 19), 

STOŁICA (Narbutta ) — 

„Dni | nocet — godz. 17 21. (zw. 
zaw, 19). 

! MAJA (ul. Podskarbińska 4) — 
— „Spotkanie nad Łabą“ — godz. 
17. 21 (zw. zaw. 19) w niedziełe 
od 13. 

OCHOTA (Grólecka 853). 


„Świat się śmieje" — godz. 1% 2) 
(zw, zaw, 19). 

W—Z (Leszno 135:7 Cyrk“ 
godz. 17 i 21 (zw. zaw. 19). 
AKTUALNOŚCI — codziennie w 
kinie „Stylowy“ o godz. 11. 
FOTOPLASTIKON (at. Jerozo- 
limskie 11) „Dolina Górnego 
Renu“. Czynny cały dzień 
(Targowa 48) — nieczynny. 


MUZEUM WOJSKA POLSKIEGO 


(31. Sikorskiego 1). — W związku 
z przygotowywaniem nowej wy- 
stawy — nieczynne. 


MUZEUM NARODOWE , Wysta- 
wa Chopinowska* j stałe zbiory 
otwarte są codzien.ie w godz. i0— 
15.30, w sohnty, niedziele | śwłets 
10 — 198 W poniedziałki Muzeum 
zamknięte. 

MUZEUM W WILANOWIE o 
twsrte codziennie do 10 — 16 
oprócz poniedziałków. 

PAŃSTWOWE MUZEUM 
TUR LUDOWYCH w eah 
idojazd autobusem PKS) — Stroje 
wszystkich regionów Polski. Czyń 
«me od godz. 10 do 18. Wstęp bez. 
płatny, 


Pomocniczy 
przemysł budowlany 
powstanie 
w Warszawie 


Rozmiar i charakter inwe- 
stycji w Warszawie, okejniuja- 
cych wszystkie dziedziny bu- 
downictwa — wymaga należy- 
tej rozbudowy urzadzeń mecha- 
nicznych, bez materiałowych i 
wytwórni części budowłznych 
tzw. elementów prefabrykowa- 
nych. 

Plan 66-letni przewiduje w 
tym zakresie sztreg inwesty- 
cji. W stolicy powstaną zakła- 
dy: przemyzłu prefabrykacyj- 
nego Ministerstwa Budowni- 
ctwa, Państwowa Fabryka Pa- 
py i Izolacji, Zakłady Wytwór- 


cze Przemysłu Budowlanego? 
Państwowych Przedsiębiorstw 
Budowlanych, Miejskie Wy- 


twórnie Betoniarskie, Magazy- 
ny Sprzętu Budowlanego i 
Składy Materiałów Budowla- 
nych. 

Dla tych wszystkich placó- 
wek przemysłu budowlanego 
zostały , już  zarezerwoware 
rozległe tereny na Grochowie, 
Żoliborzu i Mokotowie. (w. b.) 


—— M 


Wycieczka 
do Młocin 


W niedzielę 13 listopada br 
Polskie Towarzystwo Krajo- 
znawcze organizuje wycieczkę 
na Bielany i do Młocin. W pro- 


gramie zwiedzanie Muzeun 
Kultur Ludowych. i 
Wycieczka dostępna dla 


wszystkich. Do przejścia pie- 


szo ok. 4 km. 

Zbiórka na ostatnim przy- 
stanku linii trawm. Nr 15 na 
Bielanach o godz. 9. Wycieczkę 
prowadzi ob. Maria Cybulska. 


Mokra przyszłość 


Jaki jest wpływ opadów 
atmosferycznych na wyklad 
„Finansów publicznych? Wy- 
dawałoby się, że żaden. 

Tak jednak nie jest. W Aka- 
demii Nauk Politycznych część 


wykładów uzależniona jest od 


tego czy pada deszcz. Onegdaj 
wykłady  odwałano po prostu 
dlatego, że sluchacze i profe- 
sor musieliby siedzieć pod pa- 
rasolami. Ponieważ nie wszy- 
scy takowe posiadają, więc wy- 
kładów nie było. ~ 


A wszystko to dzieje się dla- } 


tego, że w związku z nadbu- 
dową trzeciego piętra gmachu 
A.N.P. nie ma dachu i wodą 
przecieka przez sufit drugiego 
piętra bezpośrednio do sal wy- 
kładowych. ; 

Obceny stan robót budowla- 
nych mie wróży szybkiego po- 
łożenia. dachu. Studenci A.N.P. 
z trwogą patrzą w mokra 
przyszłość. (G) 


RADIO 


SOBOTA — 12 LISTOPADA 


Program I na fali 1339,3 m. 


Program dnia 8.35, na jutro 
23.55. Sygnał czasu 12.0, Wiado- 
mości 12.04, 16.00, 20,00, 23.00, 
Wszechnica 9.15. 


8.40 „Gilos mają kobiety"; 8.50, 
9.35 Muzyka; 10.00 Skrzynka PCK.; 
10.10 Muzyka; 10.50 Informacje: 
10.55 Dla klas IH v, 11.15 
„Dzieciństwo l-szy fragm. po- 
wieści Tołstoja: 
12.30 Dła wsi; 
we: 
zytor 


12.55 Melodie ludo- 
13.25 Przerwa; 16.20 Kompo- 

tygodnia Cezar Franck: 
17.02 „Nowe ksiażki“; 17.15 
zyka ludowa; 17.40 Pogaəđanka; 
17.50 Muzyka: 18.20 „Glos mają 
kobiety“: 18.40 „Z naszych pieś- 
ni“; 19.00 ..Historia muzyki pow- 


szechnej': 20.498 Muzyka tanecz- 
na dyr. Caimer; 21.30 „Teatr E- 
terek": 22.00 Recital Śpiewaczy 


Bendrowskiej-Turskiej; 422.30 Mu- 
zyka na dobranoc; 23.10 Muzyka 
taneczna; 24.00 Koniec audycji. 


Program II na fali 395,8 m. 

Początek 2udycji 5.10, Program 
dnia 7.05. 13.30, na Jutro 23.10, 
Sygnał 5.13, Wiadomości 5.15, 6.00 
6.45, 16.00. 20.00, 23.00, Wszechni- 
ca 8-15, 18.40. 

5.20 Koncert dla Świata pracy: 
605 Gimnastyka; 8.15 Koncert z 


= | 


11.35 Muzyka; 


Mu- 


Budapesztu; 7.10 Muzyka: 7.55 Re- 


pertuar kin i teatrów: 8.00 Muzy 


ka, 8.35 Przerwa: 13.35 Dla klas 
X — XI: 14.00 Przegląd kultural- 
ny; 14.10 Najciekawsze sudycie 
przyszłego tygodnia: 14.15 Muzy- 
ka; 14.55 Koncert solistów, 15.30 
Dla świetlic dzieciecych: 16.35 
Muzyka; 17.00 Przy sohacie po 
robocie''; 18.00 .Z krain i ze 
świata": , 18.15 Muzyka ludowa; 
1915 Skrzynka ogólna: 1915 Kon- 


cert: 20.40 Muzyka; 21.00 Koncert 
rozrywkowy; 21.49 .Numer 16 pro 
dukuje'* fragment pawieści 
Wilczka: 22.90 Muzyka; 2.15 Kon 
cert z Czechosłowacji: 23.15 Muzy 
ka poważna; 24.00 Koniec zvdycji. 
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TRYBUNA LUDU 


Film 


Gdzieś, któś, coś 

ZIeŚ, KIOS, COS... 
„Gdzieś w Europie“, Scenariusz Bela Balazs i Geza Rad- 

vanyi, reżyseria: Geza Radvanyi, zdjęcia: Barnabas Hegyi, 

muzyka: Denes Buday, Produkcja: „Mafirt“ 1947. (Węgry). 


Gdzieś w Europie, gdzieś nad 
Dunajem jak stwierdza 
speaker na początku tego fil- 
mu — wałęsa się po szosach, 
lasach i polach grupa bezdom- 
nych dzieci. Pozbawione przez 
okrutną wojnę domu i rodziny, 
obdarte i głodne, kradną i ra- 
bują, napadają na napotkane 
auta i domy, stają się zorga- 
nizowaną bandą. 

W opuszczonych ruinach zam 
ku, z dala od ludzi żyje stary 
muzyk, który schronił się tu 
przed panoszącymi się na świe- 
cie zbrodnią i złem. U niego 
znajdują szczute przez policję 
dzieci zrozumienie i gościnę. 
Wyzyskując drzemiące w nich 
zdrowe instynkty, ukazując im 
jutrzenkę prawdziwej wolności 
— potrafi on wydobyć z dzie- 
cięcego społeczeństwa pozy- 
tywne wartości, skierować je 
ku pracy i walce o lepsze jutro. 

Taka jest treść filmu. Roz- 
patrzmy go z czterech punk- 
tów widzenia: ideologicznego, 
psychologicznego, artystyczne- 
go i technicznego. Ideologicz- 
nie jest on fałszywy i ideali- 
styczny, psychologicznie upro- 
szczony, artystycznie ciekawy, 
wreszcie technicznie bardzo do- 
bry. 

Pierwszym i zasadniczym błę 
dem filmu jest zawieszenie go 
w próżni przestrzennej i nie- 
określenie ani tych sił, które 
rozpętały barbarzyńską wojnę, 
ani też tych, które niosą nowy, 


lepszy porządek i szczęśliwe 


życie. 

Takie ujęcie zagadnienia nie 
ma oczywiście nic wspólnego 
z socjalistycznym realizmem. 
Krótki fragment znanej pieśni 
radzieckiej, który w połączeniu 
z Marsylianką ma symbolizo- 
wać nadejście nowych czasów 
— jest jakby sztucznie docze- 
piony i można go łatwo prze- 
oczyć. 

W zakończeniu filmu bez- 
domne dzieci otrzymują od ano- 
nimowych nowych władz zruj- 
nowany zamek na własność. 
Muzyk odchodzi, by dyrygować 
orkiestrą. Dzieci zostają same 
w zamczysku, a co dalej — nie 
wiadomo. Nie wiadomo jaki bę- 
dzie nowy byt i jak kształto- 
wać będzie ich świadomość, ja- 
kie będą materialne warunki 
Życia dzieci, jak ułoży się ich 
przyszłość. 

"Akcja filmu została również 
oderwana od życia społecznego. 


Rozgrywa się w jakiejś bezlud- 
nej pustyni, gdzie epizodycznie 
spotykamy złego chłopa, okrut- 
nego policjanta, ckliwego i sła- 
bego inteligenta oraz dziwaka- 
idealistę, chowajacego na od- 
ludziu głowę w piasek przed 
wypadkami historii. Takich 
ludzi nie można uważać za 
jednostki społecznie typowe, za 
przedstawicieli społeczeństwa. 
Rewolucja przychodzi jak deus 
ex machina i to gdzieś daleko, 
ktoś tam ponoć coś zmienił w 
mieście na nizinie, jacyś nowi 
ludzie wystawili papierek i już 
wszystko jest dobrze. 


Dalej: transmisja . wpływu 
muzyka - idealisty na dziecię- 
ce społeczeństwo została psy- 
chologicznie uproszczona, a sa- 
ma postawa wpływającego jest 
mało przekonywająca, aby mo- 
gła z miejsca osiągnąć tak 
wspaniałe rezultaty pedago- 
giczne, 


Styl filmu jest niewątpliwie 
ciekawy, przeładowany jednak 
nie zawsze jasną symboliką i 
pogonią za wyszukanymi efek- 
tami, skłania się miejscami 
wyraźnie ku formalizmowi. 


Niezmiernie ciekawe ujęcia re- 
żyserskie i da -Ae stoją 
natomiast na szczytach filmo- 
wego kunsztu. Na uwagę za- 
sługuje również doskonałe wy- 
korzystanie możliwości filmu 
dźwiękowego przy jednoczes- 
nym bardzo oszczędnym opero- 
waniu dialogiem i słowem. - 


Pierwszy film węgierski, któ 
ry oglądamy na naszych ekra- 
nach, zrealizowany został w ro- 
ku 1947, tj. przed upaństwowie- 
niem węgierskiej kinematogra- 
fii. Data jego powstania może 
być częściowym usprawiedli- 
wieniem jego omyłek. 


Węgierska kinematografia u- 
czyniła od tego czasu ogromny 
krok naprzód na drodze do so- 
cjalistycznej sztuki. Niedługo 
ukaże się na naszych ekranach 
znakomity film produkcji wę- 
gierskiej pt. „Piędź ziemi“, wy- 
różniony Nagrodą Pracy na te- 
gorocznym międzynarodowym 
festiwalu filmowym w Mariań- 
skich Łaźniach. 


P. S. Filmowi 
zwracamy uwagę, 


Polskiemu 
że słowo 
„częstszy* nie pisze się przez 


EZS. 


IREN.\ MERZ 


Wyniki konkursu radiowego 


Ogłoszony przez Biuro Stu- 
diów Polskiego Radia konkurs 
na najlepszą recenzję z audy- 
cy) wrześniowych dał tak ob- 
fity i ciekawy materiał, iż po- 
stanowiono podwyższyć wyso- 
kość nagród i zwiększyć ich 
ilość. i 

Dwie I nagrody po 15.000 zł 
przyznano prof. Karolowi Stro- 
mengerowi z Łodzi i Joannie 
Drzymałowej z Rogożna, a trzy 


nie Lucowej z Zakopanego, 
Adeli Oszyn z Zabrza i stu- 
dentce Marii Kalatównie z 
Włocławka, wreszcie trzy III 
nagrody otrzymają Bohdan 
Wojdanowski z Warszawy, na- 
uczyciel Józef Kulisz z Bzinicy 
Nowej, woj. śląskie oraz Ka- 
rol Koziński ze Szczekocina, 
Nadto wyróżniono 16 osób, 
przyznając im nagrody książ- 


II nagrody — studentce Han-| kowe. 


Coraz więcej kombajnów 
silników. turbin, traktorów 


Sukcesy radzieckiego przemysłu ciężkiego 


W połowie października o- 
publikowane zostały wyniki 
wykonania państwowego planu 
gospodarczego ZSRR w trze- 
cim kwartale 1949 roku. Ko- 
lumny suchych cyfr oraz zwię 
złe sformułowania komunikatu 
Centralnego Urzędu Statystycz 
nego roztaczają przed nami 
wspaniały obraz stałego po- 
stępu gospodarki radzieckiej. 

Na szczególną vwagę w 
tym sprawozdaniu zasługuje 
rozwój przemysłu ciężkiego i 
jego trzonu — przemysłu bu- 
dowy maszyn. Przemysł radziee 
ki dał sobie doskonale radę z 
wypełnieniem zadań okresu 
wojennego, szybko przestawił 
się na tory pokojowe i wkro- 
czył na drogę dalszego, rozwo- 
ju. 

Nowoczesny sprzęt 
techniczny 


W ciagu niespełna trzech 
lat powojennej pięciolatki pro 
dukcja maszyn znacznie prze- 
kroczyła poziom  przedwojen- 
ny. W roku bieżącym, a zwła- 
szcza w trzecim kwartale, od- 
niesiono dalsze wielkie sukce- 
sy w dziedzinie wyposażenia 
wszystkich gałęzi gospodar- 
stwa narodowego w nowoczes- 
ny sprzęt techniczny, w dzie- 
dzinie dalszego zmechanizowa- 
nia procesów wymagających 
dużego nakładu pracy oraz au- 
tomatyzacji produkcji. 

W porównaniu z trzecim 


kwartałem roku ubiegłego 
wzrosła w ciągu minionego 
kwartału produkcja wszyst- 


kich typów maszyn, wykonywa 
nych przez fabryki radzieckie. 
Tak np. wyprodukowano półto 
ra raza więcej silników elek = 


trycznych, turbin parowych i 
wrzecion dla fabryk włókienni- 
czych, niż w analogicznym o- 
kresie roku ubiegłego, warszta 
tów tkackich i kombajnów zbo 
żowych — o 65 proc. więcej, 
dźwigów automatycznych — o 
62 proc. więcej, traktorów 
o 54 proc. więcej itd. 

Osiągnięcia te pozwoliły zna 
cznie podnieść poziom mecha- 
nizacji, która w wielu gałę- 
ziach przewyższa już poziom 
przedwojenny. Tak np. w prze 
myśle węglowym, który już 
przed wojną zajmował pod 
względem mechanizacji pierw- 
sze miejsce na świecie, poziom 
ten obecnia przekroczono. 


Kombajn wydobywa i ładuje 
węgiel do wagonów 

W Zagłębiu Donieckim — 
karbarzyńsko zniszczonym 
przez hitlerowców i odbudowa 
nymi dzięki bohaterskiej pracy 
ludzi radzieckich, w wielu ko- 
palniach zmechanizowano cał- 
kowicie cały proces wydobycia 
węgla, dzięki zastosowaniu nie 
zwykłe wydajnej maszyny — 
kombajnu węglowego „Don- 
bass“ oraz innych maszyn i 
urządzeń. 

Kombajn węglowy wyrabuje 
i ładuje węgiel do wagonów, 
eliminując żmudne i wymaga- 
jące wielkiego nakładu pracy 
procesy. Węgiel nieprzerwa- 
nym strumieniem płynie po 
tarnsporterze do wagonetek, 
skąd za pomocą  elektrowozu 
dostaje się do szybu, a następ- 
nie na powierzchnię. 

Transportery kierują wydo - 
byty węgiel do sortowni, następ 
nie zaś ładują do wagonów ko- 
lejowych, które odwożą go kon 


W radzieckiej fabryce parowozów 


W październiku roku bleżącega -produkcja całego przemysłu 
ZSRR przewyższyła o przeszło 50 procent przeciętną produkcję 


miesięczną 1940 roku. A przemysł ZSRR pracuje 
znacznie wyższym poziomie, niż 


obecnie na 
przed wojną i na wyższym 


poziomie, niż przewidywał to plan pięcioletni na rok 1950. 


Z ref: 


"4 tow. G. M”l=kowa wdn. 6 XI. 


1949 r. 


Oddział montażowy Krasygjarskich zakładów budowy pa- 


« rówozów 


Z AEATR//// 


Falstatf w koszu 
i w spódnicy 


Jaszcz 


William Shakespeare: 


„Wesołe kumoszki z Windsoru”. 


Komedia w 3 aktach (14 obrazach). Przekład Krystyny Ber- 
wińskiej - Gogolewskiej. Premiera w Państwowym Teatrze 


Polskim. 


Skoro w stosunkowo krótkim 
przeciągu czasu przychodzi mi 
ponownie pisać o „Wesołych 
kumoszkach' (por. obszerną 
recenzję w „Trybunie Ludu“, 
nr 231) niech mi wolno będzie 
w największym tylko skrócie 
przypomnieć, że w tej „Kome- 
dii o angielskim Zagłobie“ do- 
szedł do niezmiernie wyraziste- 
go glosu realistyczny instynkt 
fzekspira i jego świetna zna- 
iamoźć cziowieka i że w pew- 
rsj mierze odezwał się tu rów- 
nież — jak to przypomina sta- 
frannie wydany dodatek do pro- 
gramu, — element autobiogra- 
f.czny, 
my w tej chwili w War- 
pewien „urodzaj* na 
starcangielski: w Tea- 
skir śmiejemy się na 
w Teatrze No- 


KCK 
: równocześnie „Vol- 
Ezn Jonsona, utwór 
dzie zaiekształcony prze- 
wstawkami, codatka- 


z nseudo = społecznymi i pio- 


touuaumi z kabaretu późnomie- 
szczańskiego — ale jednak 
x 
Ja NEI 
< PAMP, a AM] 


utwór mocno wrośnięty w epo- 
kę Elżbiety i Jakuba. 

Obecne wznowienie „Weso- 
łych kumoszek* pozwala na 
interesujące porównaria. Jon- 
son, Beaumont i Fletscher (któ 
rych „Rycerza Ognistego Pie- 
przu' przypomniał niedawno 
teatr im. Wyspiańskiego w Ka 
towieach, w zręcznej adaptacji 
Berwińskiej), Bekker, Ford, 
Greene, Heywood, Marston, 
Massinger, Middleton, Porter. 
Rowley, Udel i in. pisali w o- 
wym okresie sztuki o tematy- 
ce mieszczańskiej dla publicz- 
ności mieszczańskiej; „Wesoły- 
mi kumoszkami z Windsoru“ 
przyłączył się do nich i Szek- 
spir, choć bezpośrednie zamó- 
wienie na „Kumoszki* zgłosiła 
sama Elżbieta, porwana uro- 
kiem komizmu głównej postaci 
komedii sir Johnem Fal- 
staffem. 

Ben Jonson, sceptyk i mi- 
zantrop, odmałował postacie 
współczesnych sobie mieszczan 
z pasją satyryka i ponurym 
pesymizmem. Szekspira stano- 


Foto SIB (Moskwa) 


sumentom. W ten sposób na 
całej drodze, jaką przebywa od 
żyły węglowej do wagonu ko- 
lejcewego, węgla nie dotyka rę- 
ka ludzka. 


Automaty ułatwiają pracę 


W metalowym przemyśle ra- 
dzieckim stosuje się coraz sze- 
rzej szybkościowe metody skra 
wania metalu, wprowadza linie 
potokowe i automatyczne. 


Ostatnio radzieckie fabryki 
obrabiarek przystąpiły do pro 
dukcji nowych typów obrabia- 
rek o wielkiej szybkości obro- 
tów. Konstruktorzy ich mieli 
na uwańze nie tylko podniesie- 
nie wydajności, lecz również i 
maksymalne uproszczenie obsłu 
gi obrabiarek. 


Fabryka obrabiarek w mieś 
cie Gorki produkuje nowe fre- 
zarki o dwukrotnie większej 
szybkości — szpindel ich wyko- 
nuje 1500 obrotów na minutę. 
Obsługa frezarki odbywa się 
za pomocą jednej tylko dźwig- 
ni. 

Wyprodukowane w lenin- 
gradzkiej fabryce metalowej 
im. Stalina turbiny wysokiego 
ciśnienia były pierwszym te- 
go rodzaj. typem maszyn na 
świecie. Turbiny wodne pro - 
dukcji tej fabryki, zainstalo - 
wane w od»udowanej Dnieprow 
skiej Elektrowni Wodnej — 
największe na świecie — oka- 
zały się lepsze, niż turbiny a- 
merykańskie. 


Wzrasta mechanizacja wsi 


Dzięki zwiększającej się sta- 
le produkcji maszyn rolni- 
czych, a więc traktorów, kom- 
bajnów, plugów traktorowych, 
siewników itp. podniósł się sto 
pień mechanizacji robót rol- 
nych, co pozwoliło chłopstwu 


í dj Scena zbiorowa z węgierskiego filmu „Gdzieś w Europie" 


į 


Foto Film Polski 


Walki w górach Jawy 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU“) 


Bardzo niewiele wie się w 
Europie. o wojnie partyzan- 
ckiej w Indonezji. Kiedy Hat- 
ta i jego sługusi doszli 
przy wydatnej pomocy Amery- 
kanów — do wladzy, zainsce- 
nizowali prowokacyjne „pow- 
stanie" w Madioen (Madiun). 
Zamordowano wówczas więk- 
szość « czołowych przywódców 
ludu indcnezyjskiego i działa- 
czy związkowych, m. in. nie- 
mal wszystkich członków Ko- 
mitetu Centralnego KP Indo- 


radzieckiemu osiągnąć w ubie-|nezji, z sekretarzem general- 


głym sezonie rolniczym lepsze 
wyniki, niż w roku 1948, szyb- 
ciej uprzątnąć plony i wysiać 
uprawy ozime. 

Globalne plony zbóż: baweł- 
ny, lnu, konopi i buraków cu- 
krowych w roku 1948 są wyż- 
sze niź w roku ubiegłym i wyż 
sze niż w przedwojennym ro- 
ku 1940. 

Z inicjatywy przodowników 
przemysłu w tysiącach fabryk 
rozwija się współzawodnictwo 
o lepszą eksploatację bogatych 
rezerw produkcji socjalistycz - 
nej, o oszczędność w zużyciu 
surowców, materiałów, paliwa 
i energii elektrycznej, o wyso- 
ką jakość produkcji. 

W ciagu 9 miesięcy roku bie 
żącego sprawność pieców hut- 
niczych wzrosła o 7 proc. w 
porównaniu z analogicznym o- 
kresem roku ubiegłegó. 

Produkcja stali z jednego me 
tra kwadratowego dna pieców 
martenowskich wzrosła o 11 
proc., usprawniono eksploata- 
cję wrębiarek w zagłębiach wę 
glowych, wzrosła szybkość 
wiercenia szybów naftowych. 

Walcząc o przedterminowe 
wykonanie powojennego planu 
pięcioletniego, stachanowcy i 
specjaliści przedsiębiorstw ra- 
dzieckich osiągnęli wybitne suk 
cesy w dzedzinie produkcji po- 
radplanowej kosztem obniżenia 
norm zużycia materiałów na 
jednostkę produkcji, oraz dzię- 
ki lepszemu wyzyskaniu odpad- 
ków. 

Każdy dzień przynosi Związ- 
kowi Radzieckiemu nowe potęż 
ne maszyny, które służą twór- 
GE pokojowej pracy Kraju 
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wisko wobec mieszczan wind- 
sorskich jest wybitnie pozy- 
tywne: górują oni zarówno mo- 
ralnością, jak sprytem nad 
przedstawicielami szlachty i nie 
wiele sobie robia z przywilejów 
feudalnych. Zresztą królowa żą- 
dała śmiechu i Szekspir nie za- 
wiódł jej oczekiwania. 

Dał nieśmiertelną, lekką ko- 
medię, właściwie farsę, w któ- 
rej kazał Falstaffowi nieudol- 
nie uwodzić krotochwilne 
mieszczki i być przez nie wy- 
strychniętym na dudka, nie jak 
przemyślny galant i gach wy- 
trawny, lecz jak niedoświadczo- 
ny w amorach młokos. Jest 
więc Falstaff w „Wesołych ku- 
moszkach* kimś innym niż w 
tragedii o Henryku IV. R y- 
o tł ws ty m zy- 
wocie jak Rycerz o 
smętnym obliczu łą- 
czy w sobie cechy groteskowej 
karykatury z cechami ogólno- 
ludzkiego typu. Taki jest -w 
„Henryku IV*; ale w „Weso- 
łych kumoszkach' znika rycer- 
ska, choć hultajska wielkość i 
fantazja Falstaffa, z bohatera 
awanturniczych przygód i spe- 
lunck, z roli przyjaciela i to- 
warzysza hulanek następcy tro- 
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nu — spada do roli ofiary po- 
spolitych kumoszek, do roli... 
błazna. z 


Czy jednak tylko błazna? 
Jak przez gęstą mgłę można 
jeszcze chwilami dostrzec w 
w Falstaffie wielkiego rzezi- 
mieszka, a nie tylko nędznego 
wypikufla i kandydata na al- 
fonsa — będzie to wówczas, 


skość zalotnika, albo gdy bez 
namyslu rozegna swoich zausz- 
ników spod ciemnej gwiazdy. 
Ale to chwile. Przeważa żało- 
sny szczątek dawnej łotrow- 
skiej chwały, długi niepopłaco- 
ne, strój wyświechtany, dow- 
cip sparciały. 

Pokazać Falstaffa z „Kumo- 
szek“ nie jest dla aktora rze- 
czą łatwą, a raczej jest wyjąt- 
kowo trudną, jeżeli nie chce on 
popaść w kolizję z tym wyobra- 
żeniem Falstaffa, które urobi- 
liśmy sobie ze znajomości. dzieł 
Szekspira, a zarazem jeżeli 
nie chce popaść w płaską cza- 
sem i trywialną (dła dzisiej- 
szego widza) farsowość. Aktor 
nie powinien być w tej roli ani 
pustym wesołkiem, ani — rzecz 
prosta — postacią dramatycz- 
ną, przez jakieś niezrozumiałe 
nieporozumienie pakowaną do 
kosza z brudną bielizną i bitą 
bezkarnie w przebraniu starej 
baby. Jeżeli powiem, że Fran- 
ciszek Dominiak zachował nie- 
mal w pełni równowagę pomię- 
dzy Falstaffem komediowym 
a Falstaffem farsowym — chcę 
przez to podkreślić, że uwa- 
żam rolę Dominiaka w „We- 
sołych kumoszkach* za poważ- 
ne osiągnięcie aktorskie. Może 
w niektórych momentach za- 
brakło Dominiakowi szczypty 
Żżywiołowego humoru, ha ogó: 
jednak przeprowadził swoją 
koncepcję gry z powodzeniem i 
do końca. 

Prócz tematu Falstaffa za- 
wierają „Wesołe  kumoszki* 
wiele innych oczywiście wąt- 


gdy wskrzesi w sobie dwor-| ków, z których odwieczny pro- 


blem komediowy zazdro- 
śnika ukaranego w 
duecie Lindorfówny i Butkie- 
wiczą dał, jak w komedii, prze- 
wagę płci słabszej. Butkiewicz 
jest przesadnie czarny (w zna- 
czeniu: operowej czarności), 


- W obecnym przedstawieniu 
„Wesołych kumoszek* w Tea- 
trze Polskim występują w daw- 
niejszych rolach — z pełnym 
powodzeniem — J» Macherska 
(soczysta, pełna tupetu i za- 
wadiactwa Pani Chybka), K. 
Dejunowiez, W. Grabowski i Z. 
Lubelski. Panie Page grały 
L. Pancewicz - Leszczyńska i R. 
Kossobudzka. W epizodzie Bar- 
dolfa wyróżnił się H. Małkow- 
ski. Wyrazistą sylwetkę ru- 
basznego proboszcza naryso- 
wał A. Dzwonkowski, mało 
wyrazistą imć' Pagea — Ró- 
życki. 

W stosunku do swej insceni- 
zacji z sierpnia br. w „Placów- 
ce', Ryszard Ordyński pogłę- 
bił obecnie swą reżyserię, do- 
pracował szczegóły i epizody, 
dopracował zwłaszcza finał 
przedstawienia, który w „Pla- 
cówce' jeszcze kulał. Tym bar- 
dziej mógł w stosunku do sce- 
ny w „Placówce“ rozwinąć 
swe wyborne pomysły sceno- 
plastyczne Zenobiusz Strzelec- 
ki, który tym razem, nie tylko 
w dekoracji ulicy staroangiel- 
skiego Windsoru, ale i w deko- 
podwindsorskiego 
jak arty- 


racji lasu 
dał równie trafne 
styczne tte szekspirowskim 
żartom, zabawom i pogodnej 


filozocii. 


nym Muso i b. premierem 
Szarifuddinem na czele. Ostat- 
nio na konferencji „okrągłego 
stołu“ w Hadze, ci sami zdraj- 
cy spod znaku Hatty zaprze- 
dali swój kraj Amerykanom. 

Lecz lud indonezyjski, cie- 
miężony i wyzyskiwany w prze 
ciągu 300 lat, nie zgodził się 
na układy, które zaprzedają go 


w dalszą niewolę, nie uznał 
zawieszenia broni, zawartego 
przez ludzi tego pokroju co 


Hatta i Sjahir i stawia opór 
zarówno holenderskim  woj-l 
skom kolonialnym okupującym 
Indonezję, jak i wojskom Hat- 
ty. Podczas kiedy oczy dyplo- 
matów zwrócone były na kon- 
fereację w Hadze — w Iando- 
nezji wzmogła się walka rewo- 
lucyjnego ludu — walka pow- 
stańców z ciemiężcami. 

Gazeta holenderska „De 
Vaarheid* otrzymała list od 
jednego z partyzantów z gór 
Jawy. List ten odzwićrciedla 
jasno walkę toczącą się w In- 
donezji, jest odbiciem siły lu- 
dowej rewolucji. 

„Walki partyzanckie trwają 
w Indonezji już 8 miesięcy. W 
ciągu tych 8 miesięcy dokona- 
no poważnych wyłomów w 
twierdzy: kolonialnej -— którą 
zagraniczni imperialiści budu- 
ją w naszym bogatym kraju, 
w bazie militarnej — która mo 
głaby później być użyta prze- 
ciwko Ludowej Republice Chin 
i przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu. Naturalnie impe- 
rialiści chcą wszelkimi sposo- 
bami umocnić walącą się for- 
tecę. Aby osiągnąć ten cel — 
wciągają do swych ciemnych 
machinacji pewne warstwy 
społeczeństwa  indonezyjskiego 
— przedg wszystkim burżu- 
czję. — Ludzie ci spełniają 
najciemniejsze i majpodlejsze 
zadania zdradzając swój kraj.“ 

W pierwszych dniach wojny, 
w grudniu 1948 roku — po- 
wstańcy, żołnierze wolności — 
wycofali się w góry. Taktyka 
armii ludowej polegała na tym, 
by nie toczyć bitwy frontowej. 
W pełni została zrealizowana 
taktyka „spalonych terenów". 
Wszystkie fabryki i cukrownie 
istniejące w Dżodża, zostały 
wysadzone w powietrze. Holen- 
drzy znaleźli tylko ruiny. Na 


pierwszy rzut oka zdobycie 
Dżodża wydało się wielkim 
sukcesem armii holenderskiej. 


Lecz po zajęciu kilku wielkich 
miast i kilku wielkich arterii 


komunikacyjnych — zaczęły 
się dopiero dla okupantów 
trudności. . 


Całe terytorium, poza wiel- 
kimi miastami, pozostało w rę- 
kach ludu. Na tych terenach 
władzę sprawuje 
mia indonezyjska. Rządowi ho- 
lenderskiemu i Hatcie nie u- 
dało się zmienić tego stanu 
rzeczy. Władze holenderskie 
muszą nadal prowadzić z po- 
wstańcami indonezyjskimi „grę 
w chowanego“. 

W ciągu tych 8 miesięcy 


ludowa ar- 


walki opór przybrał na sile. 
Pogłękiły się i rozwinęly na- 
stroje rewolucyjne — a równo- 
cześnie armia ludowa zdobyła 
cenne doświadczenie i. może 
stosować nową taktykę party- 
zancką, wypróbowaną w in- 
nych krajach Azji i z powodze- 
niem stosowaną w walee prze- 
ciwko lepiej wyposażonym woj 
skom. 

Miŝdzy innymi powstańcy 
indonczyjzcy posługują się tak- 
tyk} partyzantów chińskich. 
Zrozumieli, że zarówno broń 
jak i żywność można zdobyć 
na przeciwniku, jeśli Umie się 
go podejść i zaskoczyć, 

Walka powstańcza — to nie 
tylko walka uzbrojonych par- 
tyzantów. — W akcji bierze 
udział cała ludność — a głów- 
nie chłopi. To właśnie chłopi 
utrudniają wojskom kolonial- 
nym i sprzedawczykom Hatty 
posługiwanie się mapami tere- 
nowymi. Tam, gdzie kiedyś 
istniały drogi, wyznaczone na 
mapach — w wielu wypadkach 


chłopi zasadzili krzewy, pozwo- | 


lili >y dżungla zagarnęła wy- 
karczowane obszary. Wiele 
głównych traktów zamieniono 
w pola ryżowe. 

Pod kierunkiem armii ludo- 
Wwej utworzono w każdej wsi 
posterunki alarmowe i służbę 
ochrony. Zanim jeszcze patro- 
le wojsk holenderskich zdążą 


się ukazać — już główny sztab 
wojsk ludowych jest dokład- 
nie poinformowany o ich sile 
i zamiarach. Partyzanci mogą 
spokojnie przygotować się do 


| walki. A jeśli już wojska ho- 


lenderskie i wojska Hatty przy 
bywają do jakiejś miejscowo- 
ści — nie znajdują ani jedne- 
go mężczyzny. 

Walka o wolność wzmocniła 
łączność i zrozumienie pomię- 
dzy ludem i ludową armia, 
Dawniej żołnierzy umieszczano 
w koszarach — dziś żołnierz 
armii ludowej mieszka w domu 
„tani* — w domu chłopa. Żyje 
ze zbiorów chłopskich, pomaga 
chłopu w jego codziennej pracy 
i walczy przy jego pomocy. 
Chłopi nie tylko tworzą straż 
ochronną — lecz zajmują się 
również transportem rannych 
i zapewniają im opiekę. 

To oni rozkręcają szyny, bu- 
dują zapory przeciwczołgowe, 
kopią rowy ochronne. Żołnierz 
i chłop to bojownicy o wol- 
ność — partyzanci — którzy 
gotowi są poświęcić wszystko 
dla wyzwolenia ojczyzny. 

Wola niepodległości, 
wolności ludu indonezyjskiego 
nie może być zdławiona ani 
przez zaprzedaną imperiali- 
stom zachodnim burżuazję i jej 
rząd, ani przez holenderskie 
wojska kolonialne. 

JOAN KAREL 
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Nawiasem mówiąc... 


W Anglii straszy 


Jak donoszą z Londynu, 
na Wyspach Brytyjskich 
dzieją się ostatnio niesamowi 
te rzeczy. Nie chodzi tu by- 
najmniej o dewaluację funta 
czy „program oszczędnościo- 
wy”. Tym razem niesamowi- 
tość jest innego rodzaju: po 
prostu w Angli... straszy. 
W wielu domach brytyjskich, 
bez żadnej widocznej przyczy 
ny pękają i rozsypują się „w 
drobny maczek* kieliszki i 
inne szklane przedmioty co- 
dziennego użytku. 

Te często powtarzające 
się, a niewyjaśnione jeszcze 
naukowo zjawiska wywołały 
niemałą konsternację. Mówi 
się, że albo w czcigodnych 
angielskich home'ach grasu- 
ją duchy, albo... gwałtowny 
rozpad szkła spowodowany 
jest przelotami, szybszych od 
dźwięku samolotów i... ek- 
splozjami atomowymi w 
Związku Radzieckim. 


Oczywiście ta ostatnia hì- 
poteza nie przyczynia się do 
polepszenia samopoczucia o- 
szołomionego propagandą wo 
jenną angielskiego mieszczu- 
cha. Bądź co bądź przez tyle 
lat popełniało się różne grze 
szki i spało spokojnie licząc, 
że broń ałomowa jest w 
„pewnych rekach“. Tymcza* 
sem wyszło na jaw, że mono* 
polu nie ma. I w dodatku 


pękają kieliszki... 


Zjawiska rozpadania się 
szkła są fizyce znane znacz- 
nie dłużej niż energia atomo 
wa. I mimo, że duchy nie ma 
ją interesu maczania w nich 
palców — to faktem jest, że 
w Anglii naprawdę straszy. 

Duch  Forrestala, widmo 
rozpętanej przez nich samych 
histerii wojennej — oto upio 
ry, spędzające sen z powiek 
imperialistycznym czarodzie- 
jom. z 
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Medale pamiątkowe 


za popularyzację Petófiego 


W roku bieżącym naród wę- 
gierski obchodził uroczyście 
setną rocznicę Śmierci swego 
największego poety Sandora 
Petófiego. 
` Polska Ludowa rocznicę tę 
uczciła licznymi akademiami 
oraz piękną wystawą, ilustrują- 
cą życie i twórczość Petófiego. 

11 bm. w poselstwie wẹgier- 
skim w Warszawie odbyła sę 
uroczystość wręczenia pamiąt- 
kowych medali tym Polakom, 
którzy swą działalnością przy- 
czynili się do popularyzacji u- 
tworów _ Petófiego — tuma- 
czom: A. Bahdajowi, Z. Czaj- 
kowskiemu, T. Fangratowi, A. 
Kozłowskiemu, M. Jachimowi- 
czowi, K. Iłłakowiczównie, re- 
cytatorce Z. Rysiównie, ar- 
tystcee Państwowego Teatru 
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Rozmaitości oraz A. Halickiej 
i E. Mitkiewiczowej, przedsta- 


wicielkom Towarzystwa Przy- < 


jaźni Polsko - Węgierskiej. 

Odznaczeni zostali również 
jako recytatorzy poezji Petó- 
fiego robotnicy: „L. Harde- 
gen, i F. Padol oraz artysta 
dramatyczny A. Władek, wszy 
scy z Krakowa. 

Medale przesłane przez Wę= 
gierski Komitet Pamięci Petó- 
fiego wręczył. odznaczonym po- 
seł Ludowej Republiki Węgier- 
skiej Bela Szanto. W krótkim 
przemówieniu podkreślił on m. 
in., że naród węgierski czci w 
Petófim nie tylko największe- 
go poetę, ale i rewolucjonizve. 

W imieniu tłumaczy podzięko 
wał za odznaczenia Y, Fans. 
grat. ù 


